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ZEIH.f)",.E.N'E 
S kre arza II neralnego KC PPR tow. Bolesława Bieruta 

wygłoszone na krajowe; naradzie aktywu PPR w Warszawie 
Oto dlaczego stanęła na porządku dziennym 

ostatniego Plenum, jako zagadniE'nie naczelne -
sprawa walki z odchyleniem prawicowym i nacjo­
nalistycznym w kierownictwie partii, sprawa a­
naHzy jego korzeni i źródeł, sprawa sposohów 
jego przezwydężenia. Tuk bowiem często bywa 
w pru,tii rewolucyjnej, że nieprzezwyciężone w po 
rę, osłaniane przed PlU'tią lub uporczywie hro­
nione wahania i błędy ideologiczne nieuniknie­
nie przerastają w odchyienie od zasadniczej Hnii 
partii, przerastają w poważne niebezpieczeństwo 

dla partii i klasy robotniczej, przechwytywane 
są przez wroga klasowego, aby przekształcić je 
w oręż przeciwko partii, aby osłabić partię i -
jeśli si~ uda - zepchnąć ją z drogi, po której 
kroczyła. Dlatego też Biuro Polityczne i ostatnie 
Plenum KC uznały za konieczlle postawić przed 
partią w całej rozcil!głości, bez jakichkolwiek nie­
domówień, sprawę odchylenia prawicowego i na­
cjonalistycznego w kierownictwie naszej partii, 
aby wspólnym wysiłkiem całej partii przezwycię­
żyć to odchylenie całkowicie i bez reszty. 
Już rok temu, 'W czasie pierwszej narady dele­

gatów 9-ciu partii komunistycUlych ,i robotni­
czych, która powołała do życia Biuro Informacyj­
ne 9-ciu partii, ujawniły się u tow. Wiesława wa­
hania, wynikające z niedocenienia ówczesnej sy­
tuacji międzynarodowej. Tow. Wiesław wycofał 
bię z tej pozycji tylko pod naciskiem towarzyszy 
!: Biura Politycznego podtrzymując swe wątpli-

Towarzysze! wości i za~trzeżenia. Oceniając samokrytycznie 
W ciilgu 3 miesir.., trwał w naol!:ej partii ~r.I,o- !Wł postaw~ wobec ówczesuycb wahań Biut'o Po­

dliwy i ruebezpieczny dla partii atan kryzysu W lityc'tne stwierdziło wobec Plenum KC, ze nie 
kierownictwie partyjnym. Biuro Polityczne partii aaj~lo wówczas wohec tych wahań dostatecmie 
ezyniło wysiłki, aby Isryzys ten przezwycięzyć, jasnego i zdecydowanego stanowiska, że rozdiwię 
aby przywrócić kierownictwu naszej partii zwar- ki te zostały wówczas zaklajstrowane, a nie zwy­
tość or1lanizacyjną i jedność ideologiczną. Lip- ciężone dą końca. Biuro Polityczne wyciilga z 
eowe Pf'enum KC nie zajmujilc się osobami, nie tego dla siebie i dla całej partii naukę, że zaklaj 
określając kto h)ł personalnie nosicielem błęd- strowane, ale nie przezwyciężone do końca waha­
nych poglądów i wahań irleologicznych - dało nia i rozdźwięki rozwijają się nadal w utajeniu, 
naszej partii jasną marksistowsko-leninowską a- tak samo jak nie wytępione do reszty w organii­
nalizę i ocenę zagadnień, które były podłożem mie bakcyle choroby mo gil zawsze później odro­
ideologirznym kr) zysu w kierownictwie partii. dzić się z tym większą siłą przy innej okazji. 
Już wówczas dla 'lczeslników Plenum było ja- Bakcyle wahań ideologicznych wystąpiły u tow: 

~1e, źe istnieją w czę-ki kierownictwa partii po- Wiesława x jeszcze większą siłą w chwili ujaw­
ważne wahania ideologiczne, dotyczące podsta- nienia ciężkiego kryzysu w partii jugosłowiań­

wowych zagaclnień rucbu robotniczego i między- skiej, który pchnął tę partię na manowce. 
nBrodowego, oceny tradycji historycznych tego Niewątpliwie rozwijające się wypadki jugosło­
ruchu, wniosków, jakie z tej oceny wypływają wiańskie etały się bodźcem dla wystąpienia tow. 
dla dalszej linii kierunkowej naszej partii, dla Wiesława na Plenum czerwcowym naszej partii. 
ndań aktualnych, jakie stoją przed partią w Tylko pozornie temat referatu tow. Wiesława 
związku z podstawowym zagadnieniem zjedno- o tradycjach historycznycb polskiego nlchu ro­
e;.enia partii robotniczych, botniczego na Plenum czerwcowym naszego KC 

W obra(rach lipcowego Plenum KC nie brał nie wiąże się jak gdyby z problemami między­
udziału sekretol'1. generalny partii tow. Wiesław, narodowymi i bieżącymi zadaniami partii robot­
którego błędna anlymsrksistowska postawa była niczych. W rzeczywistości ma ono z tymi spra­
wła~nje pl'zycz ną kryzysu w kierownictwie par- wami we\\nętrzny związek i to w sensie wybit­
tii. Lipcowe Plenum KC nie mogło wskutek nie- nie zasadniczym. Historia naszego ruchu robotni 
ohecności tow Wiesława zająć się wszystkimi e- c:tego, którego antymarksistowską fałszywą oceną 
lementami kryzysu, nie mogło nawet stwierdzić w referacie tow. Wiesława zostalo zaskoczone i u­
puhlicznie faktu, ze kryzys tilki zaistniał w cal ej godzone jak obuchem w głowę całe kierownic­
r07.clI~głości, nie mogło więc powziąć wszystkich t\\ o naszej partii, rozwijała się w hliskim i bezllo 
nielhfdnycb decyzji po1it}cznych i organizacyj- średnim zwią.zku z teorią. i praktyką partii bol 
n~ch w kierunl tl sz~ bkiego rozwiązania kryzysu szewickiej kierowanej przez I.enina. Lenin z 
w jego ,,-cześniejszym stadium. właściwą mu wnikliwą uwagą śledził rozwój 

polskiego ruchu rewolucyjnego, wycią.gał z do-
Jednak nie tylko I1czc~tnic) tego Plenum ale świadczeń naszego ruchu _ zarówno z jego 

i cała partla z głęboką ulgą i maksymalnym zro- osią.gnięć jak i błędów - nauki i wni.oski, kt6-
zomieniem uznała obrady i W) tyczne lipcowego re wyczerpują.co rozważał 1 uogólniaJ ·w swycb 
Plenulll KC za słuszną pod tawę ideologiczną dla pracach teJl'ety<.znych. Dawal on niezrównane 
dalszej dzialaln',,;c i partii wobec wroga klasowe- w swej przenikliweJ markSistowskiej analizie 
go, UZbrajające partię dla odparcia. wszelkich oceny krytyczne poszczegómych nurtow, dZl3r 
wahali, za cenny wldad w irleoJo~iczne w)Tho- ła·Jących w polskim ruchu robotn'lczym, wykar 

.o:ywał tródła ideologiczne sekciarsltich teorii 
wanie na~zej pal"1ii i jej t"ól'cze p08zukiwania, Róży Luksemburg, które wypaczaly działalność 
w ideologiczne wychowanie llla~ pracujących. ówczesnej rewolucyjnej i marksistowskiej­
Wytyczne lipcowego Plenum zaktywizowaly na· aczkolwiek niekonsekwentnie mftrksi~towskiej 
!zą partię, przyrzyniły .ię do wzmożenia jej dzia - partii polSkiej, jaklł była SDKP i L, de~a­
lalno~d. skował bezlitośnie szowinistyczne i buriyazyj­
Jednakże faktem jest, że uchwały I wytyczne no-nacjonalistyczne oblicze "fraków" ówczes­
lipco" el(O f[PllUI11 K(; nie dotarly od razu do nej prawicy PPS. jako agentury burżuazyjnej 
/;"iadomości tow. Wieslawa i nie dotarły w pelni w klasie robotniczej. 

żaden bodaj z odłamów światowego ruchu re 
do ś" iadoll1ośri pewnej grupki towarzyszy, któ- wolucyjnego nie zostal , tak wyczerpująco i 
rym błędne konccpr.i", a częściowo sentyment wszechstronnie potraktowany w pUblicystycz­
osobisty do tow. Wiesława utrudnił zrozumienie nych i teoretycznycb, pracach Lenina, jak pol­
znaczenia ideologicznej treści obrad lipcewego ski. ruch rewolucyjny. Nic dziwnego - Lenin 
Plenum i przesłonił im całkowicie zadania ideo- znal przywódców naszego ruchu, stykał si~ z 
10giczneO'0 ubojm. il'llia paJ-tii w walce z waha- uimi wielokrotnie na. zjazdach i konferencjach 
niemi, ZO blędn mi pogląd ,nlli, z wph'wami ohrej I pal'ttyjn?c~. Słyszał iCth WYniPok~likr.d'3i. tŚ1edzl lt'ł lTCh 
_ _ -, .' -. . .. wyG ~HJlema, na przes rze 1 unas u a. o 
Qr?hnom~es~czal1Ek~ - .na.cJnna!t~tyczJ~eJ ld~o~ogll, też nie ma dotychczas bardZiej wnikliwej na. 
ktora ~E1łuJe ~ocle~~c l przeruknac CCWlllez do 1 historyczno - materialistycznej metodzie opar­
Izerej(Ow nasze) partu. tej oeen:v na!Ze~o ruchu 1 jego tradYcji. nil: 

ocena zawarta w pracacb Lenina. 
Referat czerwcowy tow. Wiesława byt nie­

wą.tpliwie świadomą rewizją Leninowskiej oce 
ny historii naszego ruchu, opartą na calkowi­
tym oderwaniu walki narodowo wyzwoleń­
czej od walki klasowej. Wynikało to dostatecz­
nie jasno z przebiegu dysl<1J.~ji nad stanowi­
skiem tow. Wiesława. w czasie wielokrotnycb 
pOSiedzeń Biura Politycznego poświęconych tej 
sprawie. 

W odpowiedzi na. a,rgl1menty wszystkich bez 
Vi"JjątkU członków Biura Politycznego tow. 
Wiesław zgłosił rezygnację ze stanowisita se­
kretarza generalnego partii, nie przyjmując 
wówczas dyskUsji merytorycznej. Dopiero po 
ostrej krytyce w czasie ostatniego Plenum KC 
tow. Wiesław przeprowadził również w tej 
s!)rawie obszern3 samokrytykę. którą Plemun 
oceniło jako zmierz3,jącą. do rewizji jego do­
tycbczasowego, z gruntu blędnego stanowiska. 

Co uderza, co wysuwa się na czoło w wypo­
wiedziach tow. Wiesława na Plenum czerwco­
wym na temat oceny historii i tradycji ruchu 
robotniczego w Polsce? Uderza przede wszyst­
kim oderwanie się od pOdłoża walki klaso­
wej. od zaSadniczych rewolucyjnych celów tej 
walki. 

W rozważaniach tow. Wie~ława cała ocena tra· 
dycji i historii ruchu robotnicze~o w Polsce uje 
ta jest jednostronnie i fałszywie. Ujmuje on pod­
stawowe zagadnienie niepodległości Polski bez 
wiązania tego zagadnienia z całokształtem walki 
ldasowej proletariatu. Ale rewolucyjny ruch 1'0-

hotniczy w Polsce walcząc o WJ'zwolenie narodo­
we 5tawial przed 80hQ zadania dalej idęce, zmie­
rzał do obalenia władzy burżua~jnej i U5'IOjU 
kapitalistycznego, zmierzał do zdobycia władzy 
politycznej i w tych swoich d,żeniach napotykuł 
nie ty /ko na zaciekły opór burżuazji, ale również 
na nie mniej zaciekły opór agentur burżuazyj· 
nych, działających w ruchu robotniczym wśród 
których czołowe miejsce zajmowała prawica PPS. 
Hasło niepodległości, wysuwane przez PPS by­

ło czymś innym dla przywódców prawicy PPS, 
związanych jak najściślej z piłsudczyznQ, a zgoła 
inaczej byłO ujmowane przez robotników wsze 
regach tej partii i przez jej lewicowy nurt. Dla 
prawicowego kierownictwa stanowiło ono naj waż 
niejezy oręż do rozbijania i paraliżowania rewo­
lucyjno - klasowych celów ruchu robotniczego, 
dla wprzęgni,cia tego ruchu do rydwanu celów 
politycznych burżuazji. 

Dla burżuazji polskiej zdobycie własnej pań­

e\wowości, choćby okrojonej i zależnej od zabor­
ców miało znaczenie, głównie z punktu widzenia 
trwałego zabezpieczenia jej władzy politycznej. 
PPS-prawica zgodnie z tymi podstawowymi cela­
mi hurżuazji pragnęła ograniczyć rozwój ruchu 
rewolucyjnego tylko do etapu zdobycia niepodle­
głości jako bazy burżuazyjnego ustroju państwo­
wego, w ramach którego klas~ robotnicza może 
co najwyżej rozwijać walkę o swe ekonomiczne 
i polityczne hasła częściowo i to głównie metodą 
taktyki ł'arlamentarnej. Taka była zasadnicza, 
podstawowa różnica celów i zadań wysuwanycll 
przez dwa przeciwstawne sobie zasadniczo nurty 
w ruchu robotniczym w Polsce. 

Tow. Wiesła~ gotów był nie leninowską a 
pt'pesowskę koncepcję walki o !liepodległość za­
łożyć u podstaw ideologicznych zjednoczonej par­
tii. Ale · jest to jaskrawe odstępstwo od zasad 
marksizmu·leninizmu, jest to rewizja leninizmu 
7 płaszczyzny ideologii oportunistyczno-nacjona­
listycznej, jest to faktyczna kapitulacja ideolo­
giczna przed nacjonalistycznymi trarlycjami PPS. 

Brak busoli klasowej i rewolucyjnej w rozważa 
uiach tow. Wiesława nad sprawą niepodległości 
i jego upór w obronie jawnie fałszywych konce­
pcji doprowadza ,!O do jaskrawego pomniejszenia 
wpływu twycięstwa rewol'lcji w Rosji w r. 1917 
na odzyskanie niepodległości przez Polskę. "Nie 
7!!adzam ~ię - mówił tow, Wiesław w odpowie­
dzi na projekt ~ezolnrji Biura Politycznego -
~ tezą, że koncepcja niepodległościowa PPS 
7bankrutowała, powstaje bowiem pytanie, czyja 
koncepcja zwyciężyła". 

I oto jak tow. Wiesław odpowiada na to py­
tanie: 

"Koncepcja niepodległościowa PPS była kon­
cepcją buduazyjną, nacjonalistyczną i jako taka 
nie zbankrutowała lecz zwyciężyła w 1918 roku. 
Nie zmienia tego wcale fakt, że Polska odzyska­
ła nieJJod~edość na skutek rewolucji rosyjskiej 

i ruchów rewolucyjnych w Europie". 
Cóż to znaczy? Jak to rozumieć? Jak określi6 

taką metodę myślenia? 

Nie ma dwóch zdań, że nie jest to metoda ma­
terializmu historycznego ohowiązująca marksi­
Hów, ale tego rodzaju rnętn4 scholastyką przepo­
jone było całe ówczesne rozumowanie tow. Wie­
sława, co wskazuje, że wpadł on wówczas na wy 
soce niebezpieczną i stanowczo obcą dla marksi­
.ty płaszczyznę rozwaźań społecznych_ 

Tow. Wiesław kwestionuje słuszność ha.­
sel KPP w okr e międzywojennym. JeśU 
dla owego okresu nie wiązać zagadnienia 
rządu I zagadnienia niepOdległości ani z re 
wOlucją proletariacką. ani /, hasłem dyktatu 
ry prOletariatu. to trzeba powiedzieć wyraź 
nie, że chodzi o l'2:ąd burżuazyjny I o nlePQ­
dleglość państwową. w ramach władzy bur­
-uazyjnej_ Tak właśnie stawiała sprawę 
i l'2:ądu robotniczo-chłopskiego i niepodlegio 
śCi państwowej prawica PPS. 

_Prawica PPS właśnie stawiała te zagadnIe 
nla tak dlatego. że była agenturą burżuazji 
w ruchu robotniczym. Ale KPP była partią 
rewolucyjną 1 marksistowską l czynienie jej 
zal'2:utu z tego. że sprawę niepodległości 
i rządu wią7Alla wówczas z reWOlucją prole­
tariacką i z dyktaturą proletariatu byłoby 
w ogóle trudne do 7-rozumien1a u marksisty. 
Oczywiście, w okresie pn,ygotowywania 
przez hitleryzm najazdu na Europę, którym 
to najazdem była zagrożona l Polska, KPP 
powinna byla wysunąć na c7.ol0 haSło obro­
ny niePQdległośct Polski, Co tez uczyni .a. 
Wówczas też treść walki klasowej zmienia 
się Ulosadniczo. Tworzy się Iront ogólnonaro­
dowy w wa.l~ z 'grabieżcą imperialistycz,. 
nym, usiłującym podporządkować swej wolI 
słabsze narody. Wówczas wojna stale się na 
rodową, sprawiedllwą wojną, przeciwko naj­
groźniejszemu w danej syiuaejł grabieżcy im 
periaIistycznemu. Taką posta.wę zajęła wła.­
śnie PPR od chwilI swego powstania. 
Wysuwając się na czoło walki narodowo­

wyzwoleńczej, PPR wiązała walkę o wyzwo 
lenie Polski z walką o zdobycl~władzy dla 
mas ludowych z klasą robotniczą na czele_ 

Wyrazem tego bylo utworzenie KRN, Ja.­
ko repr~entacjl narodowej. 

W okresie walki o władzę pOlityczną pod 
swoistą formą KRN 1 terenowych rad naro-
dowych mieliśmy szczególnie pomyślne 
wsp6łdziałanie sit wewnętrznych polskiego 
ludu pracującego miasi; t wsi z silami rewo 
lucyjnymi państwa radzieckiego które roz­
winęły się w potęgę zbrojną 'na gruncie 
ustroju soojalistycznego t. zn. ustroju wy­
rosłego z dyktatury prOletariatu. Właśnie 
dzięki temu współdzIałaniu międzynarodo­
wych sil rewolucyjnych mogła wyrosc ta 
szcze~ól~ forma władzy politycznej, którą 
okreslal1smy mianem Demokracji Ludowej 
w Polsce i w Innych krajach. Klasowy cha­
rakter tych sił j klasowy charakter Władzy 
P<llityc~nej w kra.lach DemOkracji Ludowej, 
władzy opartej o hegemonię kla!'y robotni­
czej, kroczącej na czele sl;erokier,'o frontu 
mas pracujących t. j. przede wszystkim bie 
dnego 1 średniorolnego chłopstwa, nie ulega 
wątpliwości_ W okresie powstania KRN nie 
którzy towal'2:ysze w naszej partit nie doce­
niali rzeczywistego układu !Uł kla.sowych 
i szczególnej wagi współdzi.ałania. tych sił 
w walce o władzę polityczną z potęgą zbroj 
ną ZSRR, jako siłą rewolucyjną I wyzwoleń 
czą, jalto siłą klasowo-sojuszniczą, a nie ty} 
ko siłą wojennego alianta. 

Z niewłaściwej oceny swoistego układu 
sil klasowych wypływały te wahania, któ­
rych odbiciem były usiłowania zniekształce­
nia koncepCJi I{RN, o czym wspomina s-ty 
punkt re~olucjl Plenum KC. Najlepiej cha­
rakter ówczesnych wahań odzwierciadla art y 
kuł t. BieńkOWSkiego w "Trybunie Wolno­
ści", naczelnym organie naszej partit, li: dnia 
l lipca 1944 r. czyli na 3 tygodnie przed ob­
jęciem władzy przez PKWN. jalm organ wy 
konawczy KRN. Artykuł zatytułowany "Na­
sze stanowisko" nie móg>ł się ukazać bez 
zgody to w _ Wiesława, nadzOTującego z ra­
mienia kierownictwa partii redakcje wyda­
wnictw partyjnych. 

W artykule tym, określaJącym stanowi. 
sko partii wobec pOdstawowego problemu 
władzy politycznej w przededniu niemal wy 
zwolenia Polski nIe ma w ogóle koncepcjI 
KRN, zostam. ona usunięta pOZa na.wiaa Ja­
kic kol wIek rozważań politycznych. 

- i' 
~ 

lDalszv daa na str. '3-deJf 



Str. ! Nr 245 

Komunikat o Krajowej aradzie Akty,wu PPR Tow. Bolesław Bierut 
Tow. Bolesław Bierut ur:>dził tię 111 kwIet 

nia 1892 roku we wsi Rury Jezuidde w pO.­
WIeCIe tarnobrze kim, woj. lubelskiego, 'VI 
r'Jdzinie drobneg'> rolnika. 

WA'RSZAWA PAP. - Dnia 6 bm. odbyła REZOiLUCJA 
się w WaTfIzawie krajowa naTada aktywu PPR Krajowa narada aktywu PolsldeJ PartU Ro-
z udz.iałe·m 1; górą tysiąca. terenowych działa- bo-łniaeJ wita uchwały sierpniowego Ple:aum 
C7.y ,partii. KC. 
Naradę zagaił tow. Albrecht, członek KC Uchwały iprze'/: ja~e I wy;ra'Źne w,skazania 

PPR t sekretarz warszawskie.] organizacjJ 
PPR. Tow. Albrecht na ws,tępie złoży! hołd partii na ni,ebe'lpieczeństwo odchylen.ia pra-
pamięci And.rzeja Zdanowa _ zma'rłego sekre wi>cowego i nacjolnalis,tycz;nego, wskazanie 

źródeł tego odchylenia i sposobów Jego prze­
tana KC WKP(b). Zebrani llc~ili powsta·n1em zwyciężenia, wz.macruają siłę partii ~ uz,braja­
pami ęć zma.rłego. 

Na nitradzie wygłosił sekretarz ge'lJera1ny ją ją do nowych zwydę&tw na drodze walki 
KC PPR ~ow, Bolesław Bierut referat o wyni- przeciw wszelkiej krzywdzie społecznej i wy-
kach sierpniowego Plooum KC PPR. zyskowi na dr.odze walki o socjalizm. 

Nrustępnie przemawiał tow. Gomu]k.a Wie- Narada wita uchwały Ple'll'Um KC jako wy-
sła w, przeprowadzając ik,rytykę swoich błęd- .raz wzmocnienia solidarności międzyIla.rodo­
nych poglądów, po czym ~ozwin~a się oży- wej z .WKP(b) z .I?artiami ,ikom.:mistycznymi i 
wio na dyskusja, w której zabrało gl0\5 r?botmcz.yml ikr~Jow. demo<KIdcJI ~udoweJ i z 
16 ucze5ltruków narady. srłanl.1, rewolucyjnymI i postępowymi na za-

Po podsumowaniu dyskusji przez tow, Bie-l chodZie. 
TUta, uchwalono Jednogłośnie następqJącą re- W tym wzmocnieniu 60lidarnośd. między-
wlllcJę: narócl.vwej lIlarada widzi jedynie s~uteczną 

drogę d1 zabexpjeczen~a suwerenności 1 me­
podl~głośd Polski. 

Narada wita uchwały Plenum KC wytycza 
jące ,iLrogi walki klasowej mil w obronie 
biedn.geo I średniego chlopa, uchwały, które 
stanowią skuteczną broń dla przecinania w 
zarcdku wszelkich prób siiMLia ruepokoju i za 
mętu przez wroga klasowego. 

Narada wzywa wszystkich człoilllków partii 
do przyswojenia sobie wielk,iego dorobku ide­
ologicznego Plenum i W)"korzystywania go w 
codziennej pracy dla dobra mas pracująych 
i Polski. 

iNarada stwierdza, Że wynik.! Plenum przy­
czynią się do stworzenia trwałych ! srusznych 
ideologicznie podwalin, dla Zjednoczonej Partii 
Klasy Robotniczej w Polsce. 

Narada stwierdza, że w obLiczu !fLOwych za­
dań, cała partia skupi się dokoła swego ma:r­
ksiostowsko - leninowskiego Komitetu Centra.J 
nego. 

Już jako l2·letni chłopiec, Bolesław Bie­
rut bierze udział w walce z caratem. Za 
udział w strajku szkolnym w 1905 roku zo­
staje wyrzucony ze szkoły. Nad swym wy­
kształceniem pracuje więc tow. Bolesław 
Bierut poza szkołą, rue ustając milJlQ mło­
deg'J wieku w pracy społecznej. Bierze czyn 
ny udział w działalności postęp{)wej organi­
zacji młodzieżowej ,.PrzyszłoŚć", a w roku 
1911 nawiązuje kontakt z lubelską organiza 
cją PPS-lewicy. 

W szereg·ach PPS-lewicy p'nosta'e tow. 

Nota Polskiej Misji W ojskovvej w Berlinie 

Bolesław Bierut aż do chwili jej połączenia 
z SDKP i L w jedną partię rewolucyjnego 
ruchu robotniczego KPRP, przekształconą 
następnie w Komunistyczną Partię Polski. 
W czasie pierwszej wojny światowej przeby 
wa tow. B'Jlesław Bierut w Lublinie, gdzie 
równolegle ze swą dzial-alnośeill polityczną 
pracuje zawodowo ! społecznie na terenie 
spółdzielczości robotniczej. 

W KPP pełni tow. Bolesław Bierut !lZereg 
odp'Jwledzialnych funkcji tak we władzach 
centralnych partii, jak i w jej orgoanizacjach 
terenowych w Łodzi ł w Zagłębiu, a także 
w wydziale sp6łdzielczym Komitetu Central 

do brytyjskiego ministerstwa spraw zagranicznych domagajq"a się ukrócenia nie­
mieckiej kampanii rewizjonistycznej w brytyjskiej strefie okupacji 

BERLIN PAP. - W związku ze wzrostem ISki z głębokim ubolewaniem zmuszony był 
~en<lencJl cr-ewizjonistycz:nych wśród pewnej 6twierdz.ić nową, j1'llSzcze niebeZlpieczniejszą 
części ludności niemieckiej w b.rytyjski.ej stre formę aikcji rewizjonistycznej. 
{ie ~~upaeyjnej, Pol~ka Misja, Woj-sko":,,a w Oto parlament Nadrenii - Wes1fali.i podjął 
Be~l!n!e v:rys~owała do FO~E!.lg~ O~fl.ce w próbę legalizacji niemieckich tendencji cr-ewi­
dniU 21 I>lerpma notę :następującej tresOl: zjonistycznych, na co Po·lska Misja Woj<sko-

"Pol<Ska, Misja Wo_j6kowa w Bef1linie miała wa w BerUnie w imieniu Rządu Polekiego 
już zaszczyt ikiLkarotnde zwrócić uwagę bry- zwróciła uwagę brytyjskiego zarządu wojsko 
tyjskiego :tarządu wojsijo;owego w Niemczech wego w nocie z dnia 28. 6. 1948 r. 
na gro~ne objawy tendw:ji ~ev:ri~jo~strcz- Rząd Po leki miał wszelkie podstawy do u­
ny~.h wsród ~ewnych. g:up ludnosc.1 mem;ec: zasadnionego pq;e.konania, że władze brytyj 
klej ~ ,terealle brytYjskieJ e; tref y okupaCyjnej s.kie tym .razem zadość uczynią słusznym po­
w Niemczech. stulatom Rządu Polskiego w kierunku uik,ró-

W nota-ch pOwyUzych podkreślano, że wy cenla z6Jpędów niemi~kich kół sZ'Owinls,tycz­
ttąpien.ia 'I'o€wizjoni6ltyczne lIlarusre.ją rz.rusady nych, pragnących nadać fo·rmę przepisu praw­
części 3 porozum.i@ia poczdarruokiego, które nego tendencjom rewizjon.l,stycznym. 
głosi, ż~ ~ędą. ~odjęt~ "kroki. niezbędne d!a Ku najgłębszemu zdumieniu Rządu Pols'k:le­
:tapewmellJa, .. l ze ~Iemcy mg~y. więcej me go, brytyjski zarząd wojskowy w swej odpo­
będą. st~~wlły g~~by dla 6.ąs l-?dow, lub dla wiedzi zajął wobec zakwestionowanych sfor­
l'ilOkoJu ~W:latowego . ,Wy5tąpl€'ma te narusza- mułowań "ut;tawy o u<:hodźcac!1" stdnowl6ko 
ją rówmez postanowlema dyrektywy Rady odmienne, twierdząc, dż "nie dopa1ruje się w 
Kontroli nr. 40. nich żadnej prowokacji". 
Rząd Pol4k1 żywił na.dzieję, h 'Władze bry- . 

tyj~kie docenią konieczność przeciwstawienia Brytyjski ~arząd woJ,skowy,_ cytując 1=6 
się tendencjom rewizjoni6tyc.znym, jako 6prze sformułowame w,kwes~.lOnowa.nego lUetęp~ rz; 
cznym z naczelnymi zadan.iami okupacji Nie- ,,?stawy.o u.c,hodzca<:h , 'llz,nał jego trelie :za 
mię.c, mającej za,pewnić demokratyzację i re- meszkodhwą, JakkolWiek ŚWiadczy ~n w takim 

stycznych w ich ruebezplecznej dział.a.1nośd. nego. 
W tym stanie rzeczy Rząd PolskI zmu8zony Od roku 1921 zaczynają nań spad'll6 J't!oÓ 

jest zwrócić uwagę Rzqdu Jego Królewskiej presje policyjne, Po kilkakrotnych areszt0-
Mości na nlezIOzumia1q J niedopuszcza1nq waniach wyjeżdża w 1927 roku za granicę, 
tolerancję brytyj.skich wJadz okupacyjnych I aby uzupełnić swe wykształcenie. W AustrU 
w Niemczech wobec dzialalJ7.oścI rewizjoni-li BawarIi studiuje nauki .społeczne. W roku 
stów niemieckIch J ma zaszczyt prosić o spo- 1931 tow. Bolesław Bierut p{)wraea do kra 
wodowanie zrewidowania decyzJi Brytyjskie- ju i natychmiast przysttn>uje do czynnej pra 
go Zarzqdu Wojskowego w Niemczech J za- cy w KPP. W grudniu 1931' roku %Ostaje 
dośćuczynienia postulatom, wyrażonym w no- aresztowany i skazany na 7 lat więzienia. 
cle Polskiej Misji Wojskowej w Berlinie % Wybuch wojny zastaje go w więzieniu w Ra 
dnia 28 czerwca 1948 roku". wiczu. Po wysw'Jbodzenlu się z więzienia 

Prezydent Bierut 
do prezydenta Gottwalda 

WARSZAWA PAP. Prezydent R. P. skie 
rował lliUltępująCą depeszę do Prezydenta 
Republiki Czechosłowackiej t 

Jego Ekscelencja Pan 
KLEMENT GOTTWALD 

prezydent Republiki CzechosłoWRekiej 

przedostaje się do Warszawy, gdzie bierze 
udział w obronie stolicy. 

W' latach Okupacji toW'. Bolesław Bierut 
staje w pierwszych szeregach bojowników 
o niepodległość. Jest wsp6Ł')rganizatorem ! 
członkiem władz centralnych Polskie' PartU 
Robotniczej. Jest ctołowym wsp6łtwórcą 
i organizatorem Krajowej Rady Narodowej. 
Tow. Bolesław Bierut - ukrywając się wów 
czas pod pseudonimem JanowskI - prze­
wodnkzy lila I'<'Izym histor. lPO<S.!edzeniu KRN 
w noc sylwestrową z 1943'-1944 r. Wybrany 
przewodniczącym KRN p{)zostaje na tym 
stanowisku aż do pierwszego posiedzenia Sej 
mu Ustawodawczego w Odrodz'Jnej Polsce. 

eduJtację narodu niemieckiego. samym stOPlllU,. ~o 1S[~Imułowarue po~allle 
. przez Polską MiSję WOjskową za komun:ka- Praga 

Wl>:ew uza~adnl,onym o~1w:aruom Rzą~'ll tem "Der Tag" o niebezpiecznej tendencji ule • . 
II lutego 1947 roku tow. Bolesł.<lw Bierut 

wybrany wstaje przez Sejm Ustawodawczy 
Prezydentem Rzeczyposp{)litej. P<llsk.ieąo, wystąplęJ1la. r.eW~joru6tyczne nie galizowania !l1ie 'eckiej działalności rewizjo- Pz:oszę. przYJąĆ wyrazy n~Jgłębsze~o 

ty'l~o lIlle ~olS~a~y ipOwS<:!ągnlęte! Jecz na te- nis'tyczneJ. ! współczum& z powodu straty Jaką poroo- Plenum Komitetu Centralnego Polskiej 
Partii Robotniczej na posiedzeniu z dnfa :8 
bm. jean')myślnle powołało tow Bolesława 
Bieruta, Prezydenta Rzeczypospolitel na ' eta 
nowisko Sekretarza Generalnego KC PPR. 

tame brytyjskiej strefy okupacYJnej Rząd Pol sła CzechosłowacJ'a przez śmierć nieodża-
Zdaniem Rządu Polskiego takle !Stanowisko .. 

P W· I . Brytyjsikiego Zarządu Wojskowego stanowi po łQwaneJ panuęci dr. Edwarda Benesza, b. roces le gomaSOWe) parcie i zachętę dla niemieckich kół rewizjoni pr~denta Republiki Czechosłowackiej. . zs d maga się zwołania konferencji 
WARSZAWA PAP. ~ W dniu 6 bm. Sąd 

Okręgowy w Wa.l'5Ulw!e przyst~pił do roz;pa 
trzenia sprawy Heleny W.ielgomasowej, Ol'!­
ka.ńQnej o wspólpracę w iI11emieokich dzien­
nikach i tygodnikach, wydawanych w Języku 

polskim. W szczególinoś('! na oskarżonej ciąży ministrów spraw zagraniczn ych czterech mocarstw 
zarzl\lt osłabiania ducha bojowego epołeczeń- MOSKWA PĄP. - Jak donosi agencja nia swego .rządu wystosowali do rządów WieI Na ma:rginesie powyższych not agencja 
l'!twa !przez publikowa.nie utworów !poInogra- TASS, dnda 4 bm. ambasado.rowie radzieccy kiej Bryta.nji, USA i Fr.ancjl notę n;)stępu~ą- TASS wyjaśnia, iż ~ąd radziecki, !Składając 
fi~._m_y~~_. ________________ w __ L_@_d_yn~i_e_,_W_~_z~y_n~g_~_n_l_'e_f_P_a_r~p_'u_z~p_o_~_e_- c~tr~d: ' ~~~_ł~ęn~~~ąą~~~~~: 

Sytuacja 
LONDYN PAP. - Delegacja Międzyna-rodo­

we.go Czerwonego Krzyża w Jerozoliml.e po~ 
dała do wladomo ścJ, że żydowsikl~ d ara,bStk1e 
fii!y zbrojne ewakuowały w niedzielę wiec:zo­
rem połlldniow" część m.iasta, która Jako te­
ren neutralny pozostawać będz.le pod krmho­
l~ Międzynarodowego Czerwonego Krzyia. 

LONDYN PAP. - Jak donosi agencja Reu-- • 
Jerzy Kor\lY'i!! 

, 

P l t · "w związku z zakończeniem pra.c zastępców )J zalecenia zastępców ministr6w spraw za.-

a e S Y n l e minis·trów spraw zag.ranicznycli. 4 mocarstw w g.ranicznych, przesłane ra:dzie ministrów spraw 
sprawia b. !kolonii włoskich oraz. zgodnie z a.rt. zagranicznych w dniu 31 ub. m., odnośnie 10-
23 traktatu pokojowego 2: Włochami i atnek- su byłych kolonii włoskich, rue zawierały wy 

te;a, lI'o~jen,tca ONZ Bernadotte :f.av:riadomił sam XI do tego traktatu, - irząd radziecki u- powiedzi przedstawiciel! 3-ch "'ań.st'W zachod-
telegraJlczme Radę B ezp.l eczeńs twa, aż prze- . ,- i b d ł te' tt" 

d d l d 'l. ł .. dd 1 :waza za -",on €CZne, a y prze up ywem rml- nich !11<1 tema.t terminu w jakim ra.da powln' prowa zone 0<:: 10 zenla wy .... aza y, ",e o z {! , • -'-t"- j " 
ły arabskie wysadziły w dnIu 12 sierpnia sta-I nl\l, prz.ewldzlaneg? ,w tr""" aCie rpo ... o owym, lila problem ten If'ozpa.trzyć. 
clę pomp w La/run, zaopatrującą żydow6iką tj. przed 15 w.rze Slllla , rada mlruetr6w s])ra;-: 2) Zastępcy m.inistrów !Spraw z<19ranacm'y<:h 
część JerozolimV w wodę, BernaooUe określa I zagra.n!cznych roz,patrzyła problem b. kO~Ollll I nie osiągnęli po,rozumienia ani w jednym pun 
pow)'Ż'Szy akt jako . "jaskrawe pogwałcenie 10 włoskich w trybie, przewidzianym traktatem kcie, dotyczącym przyszłości b. kolonii włos-
zejmu przez Arabów". pokojowym". J(ich. 

19) IV 

Zabójstwo Waldemara · GlUcka 
Michał Korc był mężczyzną potężnej bu­

dowy o szerokich, . zamaszystych ramio­
nach. Twarz - to duchowe zwierciadło 
właściwej istoty człowieka - wyrzeźbio­
na została układem mięśni policzkowych 
i nielicznymi, ale głębokimi zmarszczkami, 
w maskę potężnej sily . .Już sama właśnie 
głowa nad kolosalny~\ ramionami budzić 
musiała podziw. Umieszczona na mocno 
zbudowanej szyi trzymała się tak jakoś 
sztywo, · że niemal zadzierżyście, zresztą 
cała postać lekko odchylona czołem ku gó­
rze w tym niezwykłym geście podkreślała 
dosadnie niezależność i dumę! Oto sylwet­
ka trybuną ludu! - Pomyślał prukurator 
Brzozo\\Tski - . Wystarczy podłożyć cokół i 
byłby gotowy pomnik! 

Hennert, który ze wszystkich obecnych 
największe miał doświadczenie w obyciu z 
naj różniejszymi kategoriami ludzi, przyj­
rzał się Korcowi ze zmarszczonym czołem l 
nic nie mówiąc cicho, ale wyraźnie gwizd­
nął. 

- Owszem, wspominał mi o tym Gliick 
w tr{lkcie rozmowy,że zdarzył się w przę­
dzalni wypadek i konieczna jest operacja. 
Proszę mnie jednak nie traktować jak 
oskarżonego! - zareagował na pytania 
ostro. - Wszelkich PQtrzebnych wyjaśnień 
udzielę we właściwym czasie, o ile oczywi­
ście zajdzie taka potrzeba .. - dodał szybko. 

Ostatnie pytanie sformułowane zostało 
przez sędziego Noska. Na ostrą replikę 
doktora Skolimowskiego skrzywił się nie­
znacznie i aczkolwiek nie wgłębiał się już 
w tok samego opowiadania, to wszakże 
nie dawal mu spQkoju od innej strony. 

- Czy oglądał pau już trupa? - zapy­
tał. 

- Dokonałem jedynie bardzo pobieżnych 
oględzin, ponieważ szczegółowe badania 
mogą mieć miejsce tylk'o na sali operacyj­
nej Zakładu Medycyny Sądowej, a dziś nie 
mam. tam dyżuru. Z oględzin zaś pobie~ 
nych nie można było tym razem wysnuć 
żadnych konkretnych wniosków, ponieważ 
cały przód zwłok unurzany był w kałuży 
krwi. Nie ważyłem się krwi zmywać, gdyż 
każdy l1ajdrobniejs~ nawet szczegół I1lfl. dla 
lekarza W. ust~aniu przyczyn śmierci bar-

dzo doniosłe znaczenie. Czekam na wyniki 
sekcji lekarskiej tutaj, jeśli zaś zajdą ja­
kieś poważniejsze okoliczności wezwany bę 
dę na dodatkową konsultację. To wszystko, 
co mogę panu na ten temat powiedzieć. 

- Wszystko? - wątpił niemal drwiąco 
Nosek. - To potrzebuje pan aż dokładnej 
ekspertyzy lekarskiej z Zakładu Medycyny 
Sądowej, aby sądzić cośkolwiek? Czy istot 
nie sprawa przedstawia się tak tajemni­
czo? 

- Dość tajemniczo, abym był w najwyż­
szym stopniu ostrożny. 

- Czy był już rzeczoznawca od broni? 
- pytał dalej N osek. 

- Dzwoniłem, ale jeszcze nie przyszedł. 
- odrzekł sierżant Hennert - Ma przyjść 
major Bezprym. 

- Gdy przyjdzie, proszę mnie zawiado­
mić. A teraz chciałbym widzieć jeszcze Mi­
chala Korca; czy on jest areaztowany? 

- Nie! - odpowiedział zdziwiony Hen­
nert. 

- Nie? - zdziwił się z kQlei Nosek -
Przecież to główny oskarżony. Gdzie on 
się teraz znajduje? Pl'OSZę go natychmiast 
dostarcz~ćl 

Korc wszedłszy do gabinetu dyrektora 
GlUcka skłonił się obecnym z wyraźną nie­
dbałością i tylko Andrzejowi Wieruckiemu 
uścisnął serdecznie rękę, tak jednocześnie, 
jakby dodawał mu otuchy. Odszedł później 
na wyznaczone sobie miejsce krokiem sprę­
żystym niosąc się harmonijnie i dumnie, 
odchylony raczej ku niebu niż ziemi. 

- Proszę! - Powiedział i usiadł najzu­
pełniej swobodnie w głębokim klubowym 
fQtelu, me było tu bowiem innych, uczynił 
to zaś w ten sposób, jakby w tego rodzaju 
fotelach siadywał codziennie. 

- Proszę! - Powtórzył - Czego sobie 
panowie iyczą.1 . 

- Panowie dawno się znają ze sobą? -
zapytał następnie. 

- Od dziecka. To znaczy byłem dużym 
j1!-ż podrostkiem, gdy Andrzej zaczął do­
pIero wypuszczać się na ulicę. 

- J akto wypuszczać się na ulicę, co to 
znaczy? 

-Panowie nie pojmują. My wszyscy wy­
chowujemy się na ulicy i tylko . czasam.i 
któremuś tam z nas udaje się wyskoczyć 
poza ten szlak w inny świat, ale to zda­
rza się rzadko, bardzo rzadko. 

- Uważa pan to ,za specjalną krzywdę, 
czy tak? - zapytał prokurator Brzozow­
ski i już przez pewien czas nie wypuszczał 
śledztwa ze swoich rąk. 

Korc nie odpowiedział, przyjrzał się pro­
kuratorowi bardzo uważnie. Chwila mil­
czenia, jaka zapanowała po pytaniu Brzo­
zo~kiego wydawała się wszystkim najzu­
pełmej dramatyczna, choć właściwie nic 
się nie działo. Korc jednak na pytanie nie 
odpowiedział, przeciwnie mrużąc oczy sam 
rzucił pytanie: 
:- A pan uważa to za specjalny przywi-

~l . 
lO. c. Do ' 
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ZE "'lENIE 
sekretarza generalnego KC PPR tow. Bolesława Bieruta 
(Dals.zy ciąg przemówienia sekretarza generalnego KC PPR tow. Bolesława Bieruta) 

(Ciąg d<Llszy ze str. t-ej) cznego, który jest zasadniczym celem pro-
W przededniu wyzwolenia Polski, w decy- gramu naszej partU. , 

dującYIll momencie walki o władzę państwo- - Jaki charakter mlalY np. tendencje, wy 
wą, widzimy u autora tego artykułu wyraż- raźające się w jednakowym traktowaniu bie 
na, stawkę na grupy polityczne, które stano daka i bogacza wl~jskiego przy korzystaniu 
wiły oparcie polityczne obozu reakcyjnego, z ośrodków maszynowych, Co fakty~nie od­
stawką na prawicę str. Lud., na to skrzydłO, dawało często te ośrodki w pacht kapitalL. 
któremu przewodził Mikołajczyk i na CliL,! stycznym elementom wiejskim. utrudniało 
który był dywersyjnym tworem delegatul'Y' wykorzystywanie ich przez biedotę chłop­
londyńskiej, powołanym do źyda w celu 1'0Z skąl 
bicia KRN. N!e m()żna tego określić inaezej Co się kryło w wahaniach t<rw. Wiesława, 
jak oportunistycznym wyrzeczp.niem się ha- w jego cporach przeciwko tej części rezolu­
sb walkI o wła.dzę ludu pracującego pod he cji Biura Informacyjnego, l[tóra omawia ide­
gemonią klasy robotnlczej jak próbą uchy- ologiczne i programowe wytyczne partii 
lenia się od walki, którą mobilizoWa'la i któ marks.istowsklej w stosunku d() zagadnienia 
rej przewodziła nasza partia, jako inicjator- socjal'lstyc~nej przebudowy rolnictwa i uwol 
ka 1 lderowniczka Armii Ludowej, jako przo nienia biednego 1 średiorolnego chłopstwa 
dująca organizacja w KRN. o~ wyzysku elementów spekula.cyJnych i ka 

W przededniu WYZWOlenia, w chwili decy p l talistycznychl 
dującej klęski okullanta, na czoło wYSUWitla . TkWi w tej postawie niewątpliwie op ortu­
się walka o władzę państwową. W chwili, nlstyczna tendencja do uchYla.nia się od wal 
gdy lud pracujący szykował się do stanowie- ki klasowej z elementami kapitalistycznymi 

, nia nowych praw rewolucyjnych w (}parclu na wsi, od walki ' bez której nie może być 
u władzę państwową pad hegemonIą ICasy dalszeg(} zwycięskiego marszu do soejaIizmu. 
robotniczej a,utor artykułu ogranicza się d~ Ta - sama oportunistyczna tendencja, wystę 
przekonywanla reakcji o konieczności retor- puje w sposób jaskrawy w wypowiedziach 
my konstytucyjnej, która zabezpieczałaby tow. Wiesława z ostatniego okresu na terna 
hegen?Ollię MikołajclyluL. _ ty zjedno~eniowe w sprawach metod scale 

Jakle drogi wyjśeia widzieli wówczas OPOr nia obu partii r(}botnkzych. Przebi.ja się w 
tuniści w naszej partiil I tych wypowiedziach błędna koncepcja połą-

Czytamy: . czenia obu parliii bez faktyczneg(} eIiminowa 
,Nacisk tej siły winien iść w ltierunlm nie nia Obcych ideologicznie prawiccwych ele­

zwłocznego odsunięcia z bezprawllie uzurpo- mentów tkwiących wśród pewnej części sta 
wanyoh naczelnych stanowisk (np. prezyden- ~yclt kadr PPS: powiązanych w niedawnej 
ta, nacz. wodza) ludzi nie mających oparcia Jeszcze przesz los ci z WRN-em, bez ostrej wal 
w narodzie, prowailz.1cych politykę sprze- kl 'z wpływami obcej ideolilgii. Jest to kon­
czną z elementarnymi interesami Po!ski .... l cep.cja . ?iebezpiecz~, k.tóra ~oże poważnie 
g}()wem... dokonarue przebudOWY rządu. zgo utrud~llc w:rchowame 1~~ologlcZl!le Zjed'n~­
dn!e z postulatami demokracji polskiej".... czoneJ Partii. wprowadzic do nIej szkodll-

A więe rekonstrukcja reakcyjnego rządu we nastroje pojednawczego t~lerancyjnego 
londyńsłdego przez przesunięcia na stanowI stosunku do obcych ideologicznie kierunków 
sku prezydenta I nacz. wodza, aby zabeLpie i p()glą~ów rozluźnić w teI?- sposó.b zwartość 
czyć pozycje MikOłajczyka, Kwapialskiego łdeo~?glC7iIlą i o~gan.izacYJną Zjednoczonej 
i innyCh oddanych calą duszą reakcji wo- PartII: za~amowac jeJ. ugruntow~nie się n.a 
dzów SL I WRN - oto cały (}l1orfunistyczny wyprobowanym grunCIe marskizmu-Ienim-
program, na jaki zdobyła się w momeneie I zm~.. • 
walki o władzę państwową prawicowa grup- Nie mo zna nie widzlec w tym stosunku re­
ka naszej partii, której nie przeciwstawiał cydywy nieprzezwyciężonych do końca 
się tow. Wiesław. i. wciąż odra.dzających się oportunistycznych 
Muszę tu stwie1'dzić, że tak zwane ,,~a- k(}ncepcji socjal-demokratycznych, z którym 

ue stanowisko" nie bylo stanowiskiem partia. nasza toczyła I musi toczyć nIeprzer­
parW, ale było stanowJSkiem prawicowej wanle nadal nieubłaganą walkę· 
grupy w partii. Partia w tym ' okresie tworzy * :li: * 
ła w całym kraju terenowe rady narooowe, Scharakteryzowaliśmy błędy tow. \vJ.esła-
formowała nowe oddziały ArmIi Ludowej, wa, które jak stwierdza rezolucja. Plenum 
'lacl.eśnJała więzy sojuszu robctniclO-cihł(}p- KC nie są odosobnione ani przypadkowe 
skiego nie w kombillacjach odgórnych, ale lecz stanowią, mimo wewnętrznych sprzecz­
w masowej walce i pracy organizacyjnej od ności okreś~ony system poglądów o cha rak-
d(}!u. terze prawioowym 1 nacjbna.Iistycznym. 

Partia nasza szykowała się z wiarą I prze- K!lżdy z nas musi sobie postawić pytanie: 
konaniem do walki o władzę państwową· Jakle są źródła tych błędówl Z jakich wyra 
Nie bYło żadnych sygnałów, aby w organ!za- stają korzeni? Dla.czego w całej swej jaskra­
cjach terenowych l,tGkolwiek wątpił. w ZWy wości ujawniły się właśnie w ostatnich mie 
cięstwo. slącachl 

Dlaczego szukała Innych dróg grupa opor- Wszysey jesteśmy zwolennikami ks 
tllnistyczna w ówczesnym klerownic,twie na- ma y-
szej partii. kt-órej patronował tow. Wiesław 1 maJnej giętkości taktycznej, lecz wszyscy 

powinnIśmy i będziemy zwalczać z ca,łą 
Sądzę, że można w krótkości wska:ać na ostrością odstępstwa 00 zasadniczych 

dwie przyczyny tej niewiary: żeń marksizmu i Ich wypaczenie. zalo-
Po pierwsze - wypIywała ona z niedoce-

niania sil klasy robotniczpj, z nioooceniania Na systemie myślowym tow. Wiesława za 
siły sojuszu robotników i chłopów, który ciążyła nieprzezwyciężona narodowa zaŚCiian 
rósł i umacnlał się w ogniu willk z okul1an- kowość, narodowa ograniczoność która zwę­
tern pod przewodem naszej partii. ża widnokręg polityczny, n,le pozwala do-

strzec ścisłego związku w obeonej epoce mię 
Po wtóre - wypłyl\'a1a ona zniczrozumie dzy dążeniami narodowymi a między narO­

nla Istoł,y dążeń społeczno . wyzwoleńczych dowością, i prowadzi do fałszywych i bardzo 
ZSRR, które wynikały z ideOlogicznych za- szkodliwych w praktyce wniosków poIitycz-
sad WKP(b) l z jej roli w międzynarodowym nych. . 
froncie walld wszystkich sil ludlłwo-demo-
kratyc7iIlych z imperializmem.. Niezrozumie- stąd odrywanIe w ocenie przeszłości pol­
nie do glęhi założeń IdeologicznYl'il marksi- ski~go ruchu robotniczego sprawy niepodle­
zmu-Ienill\zmu. któr~'mi kierowała się zaw- głosCj od walki klasowej proletariatu stą.d 
eze WKP(b) 1 które pf1ccież okreś!aja I dziś niesłUszne rozumienie istuty Demokra~ji Lu­
jej J)!"z{ldui>l!'ą. rele w miętbvnarod'Jwym ?owej z~chodzących w {li ej przeobrażeń 
frnncie walki przeci,"'ko imperializmowi, oce l spełzanie na pozycje jakiegoś swoistego 
n1amy jalto jedno z głównych źródeł wahaii .,złotego środka" między demoln'acją. liberal 
ideologkznych tow. Wiesława I dlatego wy ną, burżuazyjną a demOkracją socjalistycz-
dobywamy je wyraź'lie na plaszczyz.nę otwar ną· , 
tej partyjnej krytyki, aby pomóc tow. Wie- Stąd jak wskazuje rezolucja - skłonność 
slawowi i tym wii'zystkim, którzy niezrozu- do pomijania lub nie uwypuklania prawdy, 
mienie to Ujawniają. że polska droga do socjalizmu mimo pew-

nych cech swoistych nie jest czymś jakościo 
Do przezwyciężenia kompleksu wahań, wy wo różnym łecz odmianą ogólnej drogi roz­

n!!taJących z tego niezrozumienia. Wydoby- woju do socjalizmu, odmianą która. zaistnia 
warny je na płaszczyznę otwartej krytYki ła ~ł~śnle dzięki uprzedniemu zwycięstwu 
l sam?Krytyki. aby wykorzenić również soeJahzmu w ZSRR, odm:aną opartą na do 
z partIi \Vszelkle elementy nieufności CZy świa.dczt"niach budownictw o 'ali t 
nle,, ' lary w wielk"" sil" solidarności międzv- ZSR ' Uwzgledn'" a s ~.11' s !cznego 

d 
• l "':' . . ' w • R z ,·emem moz Iwosci no-

ller(l owej lur u pracuJ'j,Cego, ktorą głosi Ide wego okresu JustorYCZndg~ po [1' h 
oło"'i ma .'--; l i ;. T' d . 'ł " ,. u I s ~cy cznyc - fi ,a .r "",,:znm- en n .zmu. en ,ja nIell ~wa,runków rozwoju historycznego Polski. 
nosc, i nIeWIary, zwła.szcza w stosunku do . ' . 
ZSRR był i jest wszc.zep41.ny nieustannie na stąd Ill.erczum!eni e .i.stoty stos.'-'nkow łą.czą 
rodowi przez najlac1ekłe~szych wrogów lu- cych. krB:Je Dem()kr~cJI Lnd-oweJ z krajem 
du pracnjąc!'go. Wyrzadzal on zawsze i wy- ZwycI~skJego. socja!lzmu I naj głębszej solL 
n~dza dotąd niepowetowane szkody naJzy- da:noscj ich mt~resow zgoł~. innych od tych, 
wotniejszym interesom na.szego kraju, bu- ~torle łączą !,raJe de~okracJJ ludowej z kra­
dząc nIeufność do nas i osłabiając naszą po- Jam kapltahstycz?ymJ. 
zycJę miedzynarodową. St.ąd niezrozumIenie Istoty walki (} suwe-

Nie możemy IJ()minąć w tej krytycznej ana renność zagrożoną agresją imperializmu 
lIzie innych błędnych pozycji o których mo- amerykańskiego i jcgo niemieCkiej eks pozy-
wi rezolucja Plenum KC, a które wciąż na- tury. . 
rastając stopniOWO-doprowadziły tow Wie- Błędy te wynikają z fałszywej z gruntu 
-sła .... 'a do prawicawego I nacjona:Iisty~nego antylenlnowsldej post~WY w kwestii narodo 
odehylenia od zasa.dnicze.i linii nltszej partii. wej. z fałszywej z gruntu (}pnrtunistY&llej 
Bł~dny bYł jego stosunek do kształto vania postawy w kwestii chłopskiel, 81erly te u.ja­
się sił klallowych na wsi. prow:!,dziło to do wn!a.Ją uderr.'! .. ląco poo lJbieństwo do analogi. 
zacierania perspektywy stopniowej prze bu- cznych zjawisk nleza.hamowanych to też 
d(}wy rolnictwa w kierunku nowych form go całkowicIe już wynaturzonych w JugosławiI. 
spodarczych, Ułatwiających i przyśpieszają- Powinowactwo tych zjawisk nie jest przy­
eych budowę fundamentów ustroju socjalisty padkowe_ wnastaJa one bowiem • Dodobnej 

gleby. Czym się tłumaczy, że błędy te WY-\ nie powinno się sta6 sygnałem ala.rmowym 
szły na jaw dopiero w ostatnim okr.esiel dla całej partiH , 

Dopóki cały im~et wal,ki naszej partii s'kie Czyż. nie po~lnno zmobl1izo~vać ' wszystkich 
rowany był przeclwko ~i1łom reakcyjno-f.aszy członkow partu wiernych pięknym trady­
stowskim, które często bez osłonek zmierza- ciom naszego rue.hu, do zdecydowanej walkl 
Iy do powrotu rządów obszal"niczo- kapitau- z odchyleniem prawicowym i nacjonalistycz. 
stycznych, syst·em poglądów tow. Wiesława nym w naszej partii~ 
nie odsłoni1 słabOŚCi swych wiązadeł ani ta- Nie ulega wątpllwoścł że cała nasza par­
jącego się w nim oportunizmu ideologiczne- tia, która dała tyle dowodów swej w:l.erno­
go; Tow. Wiesław z bojowością ' i pasją mon ści klasie robotniczej, jej interesom I jej ide 
lowa! wSijóldziałania sił ludowych, konse- alom, tak właśnie a nie inaczej zareaguje na 
kwentnie demoltratycznych,:I najszerszym to niebezpieczeństwo. Niewątpj,iw1e, dopomo 
frontem wszystkich sił postępowych nie wy że w tym partii samokrytyczna. postay.·a 
b,czając liberalnej burżuazji - przeciwko t. Wiesława, zajęta przez niego w 3-dm dniu 
siłom reakcyjno - faszystowskim. W tym obrad Pleuum KC I świadcząca o tym, że zro 
okresie tow. Wiesław połQżył nlewątpIiwie zumial on pod ' wpływem ostrej lecz otwartej 
duże zasługi dla partii. Z chwłlą jednak gdy i szczerej krytyki ze strony Plenum - ko­
podstawowe srłY reakcyjno - faszystowskie nleczność rewizji tego dotychczasowego, 
zostały u nas rozgromione demOkracja ludo- z gruntu błędnego sta.nowiska. 
wa w Polsce weszła w następną fazę Wbrew oportunistycznym i nacjonalistycznym 
swego rozwoju. Z chwilą gdy zerując na tru wahaniom ze strony tow. Wiesława, które szcz&o 
dnośei.ach okres.u. powoJennego l na W~zy- gólnemu nasileniu uległy po pierwszej sesji Biu. 
sku bIedoty wle~sl{~ej. krzepły I uma.~nlały ra In[ormacyjne60 , Komitet Centralny Biuro 
się elementy kapitaliStów - spekulantow - 11 .. ł . , " 
wysuwać sIę zaczęło Jako nowe podstawo- Po tyczne .roz.WlJa Y ,słuszną Imię pohtyczn~, sta· 
we przeciwieństwo miedzy siłami ludowymI ły na Mrazy IdeologIcznych podstaw marksIstow. 
konsekwentnie demo~atycznymi t. j. robo- skich PPR i umacniały związek partii z klasą ro­
tnikaml i pracujll<cymi chłopami a siłami ka botniczą· 
pitaIistycznymi w mieście i na wsi. Rezultatem tej słusznej linii naszej partii był 

Na porząd~u dziennym stanęła sprawa za- poważny wzrost jej autorytetu w masach ludo­
ostrzającej sIę walki klasowej z elementami wych przede wszystkim wśród klasy robotniczej 
kapitalistyc:r.nyml szcze,!ólnie na .wsl. Wów- co ujawniły w8z;stkie akcje wyborcze w związ: 
czas w bojowej postaWle tow. WIesława za-
częły ukazywać się rysy, odsłaniła się jego k~ch. z?wo.dowych, wybory. rad zakładowych, ale 
Sła.boŚć ideologiczna. Nie ulega zaś wątpł1- rowmez W masach chłopskich, czego wyrazem by 
wośd. że nie tylko u nas, ale i w Innych kra ły wyhory w spółdzielczości. Wyrazem wzrostu 
jach demokracji ludowej (o czYm świadczy zaufania mas ludowych do naszej partii jest te! 
wymownie alarmujący sygnał jugosł.owiań- szybki wzrost jej szeregów. 
ski) coraz bardziej wysuwa słę na czoło, O wierności kierownictwa partii dla zasad mar­
jak ws~azuje prOjekt r~l.ucji, przeciwień- kslzmu . leninizmu i dla rewolucyjnych tradycji 
sktw?taml/ętdzy sn~ml IkaPltallStyczsinymi I atnty partii, świadczy fakt zdccvdowanego oporu ze 

apI s ycznyml m eszczącymi ę w us ro- " .: 
ju demokracji ludQwej. strony kIerowm~twa p~rtll wo.b~c. czerwcowego 
Si}y kapitalistyczne chcą zamroŻenia (}becne referatu tow. WIesława l wobec meJednokrotnych 
go układu sił klas(}wych (w oczeldwanlu na jego wcześniejszych i późniejszych błędów. 
lmrzystniejsza. dla siebie sytuację) pragną Byłoby jednak odstępstwem od zasad marksiz. 
stabilizacji na poostawie zachowania w mu, gdyhyśmy ro.zpatrując tu sprawę odchylenia 
ustroju demokracji ludowej booll.j w Istnie· prawicowego. i nacjQnalislvcznego w kierownic. 
jącym obecnie zakresie możiiwości wzrostu twie partii nie o.świetlili ~eflektorem samokryty. 
elementów kapitaIlstycznych, Il~c na ich k' . h ':l' ... hl d' k' 
prężność, na samorooztwo kapitałIzmu z go.- I powł azn?'c nler OClągkI;lęlc I ~ oW

h
' ki~ore z~. 

spodarki drobno-towarowej ł na ewentual- znaczy y Się we wszyst IC J ogmwac erowru· 
ne poparcie z zewnątrz. czych naszej partii, począ ezy o.d Biura Politycz. 

Z drugiej zaś strony klasa robotnicza pra- nego.. Nie bez racji jest bowiem pozycja towarzy­
gnie dalszego narastania elementów socjali~ &zy, którzy wo.bec bezprz~'k!adnego w naszej par­
stycznyc.h kosztem wypierania i likwidowa tii zarówno z formy jak i z treści wystąpienia 
nia kapItalistycznych elementów· zaś biedne tow. Wiesława na czenvco.wym Plenum zapvty­
I średnl()rolne chłopstw.o pragnie u~ałniać wali, jak Biuro Polityczne mogło dopuścić do' ta-
się od wyzysku 1 uc1ązIlwej przewagi boga- k' . " lU • 
tego chł(}pa na wsi, co przyczynia. się do ,.eJ

d 
sy~a.cJI, S;Yli se etarz genera.~y mb0gl bez 

umocnienia sojuszu robotniczo-chłopskiego wie zy lUra o t)'cznego. wystąpIC wo ec roz· 
na głębszej podstawie. szerzonego Plenum KC z tak rozwiniętą liniEJ o-

W talclej sytuacji wychodzI na . wierzch portunistyczną i nacjonalistyczną· 
ukryte jądro oportunistyczne grupki prawioo I tu trzeba stwierdzić, te wahania oportunł. 
wej w .naszej partii, u;;a.wnia się tendencja styczne i prawico.we to.w. Wiesława zanim o.ne 
do s.tępIenia ostrza ~alld klasowej, do stwo przerosły w odchylenie, nie zawsze spotykały się 
rz~nla dogodnego kllmatu dl~ .bogacza wiej z ilo.Ść energicznym odporem ze strony kiero.w. 
sInego i jego naturalnych dązen do ekspan­
sji gospooa.rczej, a co za tym Idzie i Iść mu­
si, również do ekspansji polityczne,j. 

Jak uczy nas wieloletnie doświadczenIe ru 
chu robotniczego oportunizm l!W;ie zwykle 
w parze z nacjonalizmem, przeważnie w po 
staci ,.socjał-nacjonalizmu". Nie inaczej jest 
ró.wnleż u nas. Ra~ze.i bardziej niż gdziek(}l 
wiek oportunizm splata się u nas z nacjona 
lizmem, korzystając z nieprzeoranego jesz­
cze bogatego pOdglebia przesądów nacjonaIi 
styczny eh. starannie przez wrogów klaso­
wych podsycaJlego kompleltsu antyrosyjskie­
gO l antyradzieckiego. 
Wo~ec po~tępującego podzIału w świecie 

między obozem imperialistycznym i antyim­
perlialistycznym, dziś bardziej niż kiedykol 
wiek stosunek do ZSRR staje, się probie­
rzem szczerego internacjonał,izmu, probie­
rzem wierności sprawie socjalizmu, a równo 
cześnie twardą I jedyną ostoją naszej niepo­
dleglości i suwerenności. 

Treścią. klasową zarówno oportunizmu tak 
nacjonaLizmu jest taka czy iuna postać ugo­
dy lub zbliżenia z burżuazją. 

W r. 1915 w polemice z wYbitnym młeń­
szewikiem Potresowym Lenin pisał m. in.: 
"Pokrewieństwo ideowo- poIltyczne łącz 

ność a nawet tOżsamość oportunii'm~ I so­
c.ia~~nacjolUl,~izmu nIe bl~dzi żadnej wątpli 
woscl... SocJal -1lą.cjonal1zm wyrósł z oportu 
nizmu i właśnie z teqo ostatniego czerpie 
swą siŁę... zwolennik międzynarodowości, 
który nie jest konsekwentnym i stanow­
czym przeciwnikiem oportunizmu, to złuda 
i nic więcej. 
Może pcszczegóInl ludzie lego tyPU mogą 

szczerze uważać się za "międzynarodowcÓ'W" 
lecz o ludziach sądzi się nie wedJug tego co 
oni myśl..,. o sobie. lecz według ich politycz­
nego postępowania, Polityczne postępowanie 
takich "międzynarodowców", którzy nie są 
konsekwentnYmi I stanowczymi przeciwnika­
mi oportunizmu zawsze będzie pomocą łub 
poparciem prądu nacjonalistów ("Lenin, 
t. XVIII str. 114). Ileż genialnej przenikliwo 
śei. ile aktualnej ostrości mieści się w tych 
sławach! 
Czyż lue nasuwa się reflel{sja o zastosowa 

nin teJ lenInowskiej analizy do buńczucznej, 
pustej i zakłam3inej .,Internacjonalistycznej" 
frazeologIi Tito 1 

Czyj zrozumienie Istoty teb zaGadnlenla 

ni ctwa partii. 
Doświadczenie naszej partii całkowicie potwier­

dza słuszno.Ść tezy. wysuniętej przez deklaraeję 

Biura Informacyjnego z przed 10 Inleslęcy, że 
główne niebezpieczeń.stwo dla 1druy robotni­
czej w chwili obecnej polega .na niedocenw.. 

In iu sil własnych i na przecenianiu sil obozu 
imperialistycznego". 

Trzeba tu stwierdzić, źe błędy I niedociągnię­
cia, które miały miejsce w kierownictwie naszej 
partii w tym o.kręsie, zarówno w ocenie eytuaeji 
międzynarodowej jak i w ocenie sytuacji w kra· 
ju wynikały właśnie z niedoceniania sił klasy ro­
botniczej i przeceniania sił reakcj~. · 

Z niedocenianiem sił klasy robotniczej i prze­
cenianiem sił reakcji wiąże się również postawa 
przystosowywania się do. mentalności i przesądów 
drobnomieszczaństwa, zamiast aktywnego ich 
przekształcenia i zwalczania. 

Z podstawy tej wynika przede wszystkim duźe 
zacofanie partii na froncie kulturalnym, w pI:acy 
wśród inteligencji. 

Niedocenianie w partii sił klasy robotniczej 
i przece';ianie sił reakcji musiało też wpłynąć na 
niedo.stateczną jasność stanowiska partii eo. do 
tempa rozwoju demokracji Iudo.wej ku socjaliz. 
mowi. 

Komitet Centralny partii nie analizował sto­
sunku między wzrostem elementów socjalistycz. 
nych, drobno - townrowych i kapitalistycznych w 
eko.nomice wsi, co również wpływać musiało na 
brak jasności w polityce partii. Niedostatęczny 
odpór KC dawał oportunistycznym koncepcjom 
Q harmonijnym współżyciu i rozwoju "trzech sek 
lorów" W naszej ekonomice, które tu i ówdzie 
przebijały w różnych ogniwach partyjnych. Ro­
dziło. to. tolerancyjny stosunek kierownictwa par. 
tyjnego do po zczególnych przejawów lekcewa­
żenia zao.strzającej się walki klasowej na wsi i do 
faklu narastania na wsi elementów kapitalistycz. 
nych, co w rezultacie prowadzić musiało do za. 
cierania przez organizacje partyjne perspektywy · 
rewolucyjnej, do osłabienia jej bojowości klaso­
wej, a w niektórych ogniwach do powstawani, 
tentl'.i.ek o zacier8Dj~ U, walki klasowej, 

'., (Dajny dao na 8tr, 4-eJ) 



, 

s ego r c tow. 
, 

O es aw ierula 
(D Iszy ciąg przemówienia sekretarza generalnego KC PPR tow. Bolesława Bieruta) 

'(Ciąg dalszy ze str , 3-ciej) I Niedostateczne było !l'ównież kierownictwo śli błędy zaczynają oddziaływać szerzej, je- Jak nie raz już w przeszłości, partia na-
Jaskrawym wyrazem uleaania tym prawicowym i opieka w stosunku do członków partii, śU przybierają charakter odchylenia od za- sza i tym razem dowiedzie, że potrafi pokrzy 

ł OPOrtuni5tyc:mym lendc~ cjom do zacierania pracujących w aparacie państwowym. sadniczej linii kierunkowej partii, Smiala żować zakusy wroga, że potrafi dać odpór 
" ' > ' ,., Stan ta.ki z natury rzeczy prowadził do krytyka i samokrytyka nie przynosi ujmy naciskowi obcej ideOlogii, że dochowa wier-

r~zm~ klasowy.crl .na ~~Sl było DlcprzccI.wstaWlt~. oderwania instancji partyjnych od codzien- partii, Wprost przeciwnie - umacnia ją ide ności ideom socjali:mnu, Ideom marksizmu-le 
nIe SIę ustalema JcdneJ ceny dla wszystkIch chło! nej pracy państwowej i do ograniczenia ich ologlcznie, I ukrywanie lub tuszowanie błę- ninizmu, że n ie zawiedzie :r.aufania klasy 1'0 

pów za usługi ośrodków maszynowych, co mu· I wpływu na te prace, a z drugiej strony pro- dów może ją r:r.eezywiścle poważnie osłabić, botnic:zej, że nie sprzeniewierzy się ideałom 
siało doprowau zić do wypaczenia 5amej idei o: wadził do zbiurokratyzowania się i oderwa- Natomiast uporczywe trwanie przy błędnych i dążeniom, za ktore walczyli ł umierali w 
~rodków maszynowych, jako narzędzia obrony nia. od partii Słabszych w s.ensie moralno - pozycjach stwarza wielkie niebezpieczeń- ciągu kilku pokoleń najlepsi synowie klasy 
małorolnego chłopa, pozbawionego inwentarza, PO~ltYCZnym członków partIi w aparacie stwo, które - jeśli się z nim nie walczy - rObotniczej i narodu. 

ed k' bo .. ki panstwowym, IIWże doprowadzić do najcięźszego kryzysu, W drugim punkcie porządku dziennego 
pn wyzys Jem g~za WleJS' ego, U podstaw jednak tych niedoel~gnięć lcży do wyrządzenia olbrzymich i niepowetowa.- Plenum omówiło zadania bicżące partii w za 

Podohny brak zró~niczkowania klasowego prze niedocenianie w pelni prZOdującej roli partii nych szkód nie tylko partii, ale 1 krajowi. kresie pc łYki gospodarczej i Iq>Ołec:znej na 
prowadzony tez został i w 5prawie powołania wszystkiCh. jej ogniw w !l'ealizowaniu prze- ·PrzYkladem takiego c!ężkiego kryzysu, który wsi. Uchwały po"vzięte w tej sprawie, uzbra 
chłopów do pomocy sąsiedzkiej, mian polItycznych, gospodarczych i kultu- wyrządza niepowetowane szkody narodom jają partlę, a szczególnie jej wiejskie orga-

Kierownictwo partii wreszcie nie ujawniło do­
łltateczrue krytycyzmu wobec !posobu realizacji 
wiejskiej polityki osadniczej na Ziemiach Odzy. 
skanych, co prowadziło do uprzywilejowania bo­
gatych chłopów w akcji osadniczej. 

Trzeba również 5twierdzić, że kierownictwo 
partii nie zawsze stało na wysokości zadania wo­
Lec nacjonalistycznych odchyleń tow, Wiesława. 
Fałszywa ocena przedwojennej KPP i PPS dość 
często przebijała w wystąpieniach tow, Wiesława, 

Pamiętamy teź ton obronny w referacie tow. 
Wiesława na październikowym Plenum KC w ze-
521ym roku, kiedy tow. Wiesław wobec utworze· 
nia Biura Informacyjnego partii komunistycz­
nych z udziałem PPR zadał sobie szczególny 
trud uzasadnienia różnicy między peperowcami 

. i komunistami i tak tym natchnął tow. Bień!tow· 
~kiego. że ten w kilka dni później, na wiecu po· 
święconym uczczeniu pamięci 50 KPP·owców, 
powieszonych przez gestapo, oświadczył, że to 
nie byli komuniści, a członkowie PPR. 

Kierownictwo partii niekiedy nie solidaryzo· 
wało się z tymi poględalni, niekiedy krytykowa. 
ło je, jednak do czerwcowego Plenum nie dawa· 
ło im do~ć zdecydowanego odporu, Tolerancyj· 
ny stosunek kierownictwa partii do poszczegól· 
nych błędów prawicowych i nacjonalistycznych u 
tow, Wiesława, a przcde wszystkim do występują 
cej u niegó tendencji do zasadniczego odgradza­
nia swoistej drogi Demokracji Ludowej od dro­
gi ZSRR i związane z tym oportunistyczne zama­
~ywanie otsrości walki klasowej w rozwoju De­
mokracji Ludowej, musiały też ujemnie odbić 
się na praktycznej dz' lalności partii i na wycho. 
waniu jej członków, 

Zbyt Ełaba i uiedostateczna była praca partii w 
dziedzinie zaznajomienia jej z doświadczeniami 
budownictwa- socjalistycznego ZSRR. Niczego w 
6zczególności nie dokonaliśmy w ciągu całego o· 
kresu Polski Ludowej dla zaznajomienia partii z 
życiem socjalistycznej wsi radzieckiej, dla udo­
uępnienia jej prawdy o hudownictwie kołcho· 
:zów, dla uodpornienia jej przeciw klamliwemu, 
fałszywemu przedstawianiu sytuacji na wsi radzie c 
kiej przez reakcję, 

Za mało zaznajamialiśmy partię z dorob­
kiem myśli marksistowsko-leninowskIej, zbyt 
słaba była w tej dziedzinie nasza działal­
ność wydawnicza. Szcz.ególnie jedna.k je­
steśm1' zacofani w d:r.iedzinie zaznajomienia 
partii z historią WKP (b), z jej przodującą 
rolą w międzynarodowym ruchu robotni­
czym, 

Nie znalazła r6wnie:ł: dru;tatecznego o~ar­
cia koncepcja, która ideologiczną pracę par­
tl.i traktowała abstrakcyjnie w oderwaniu od 
k~mpletnych przemian społecznych w kra.ju 
i od perspektywy rozwoju tych przemian 
ku socjalizmowi. z 

Słabość propagandy marksIzmu-leninizmu 
w partii szła. w parze z tolerowaniem zamę 
tu ideologicznego wśród inteligencji partyj­
nej z zaniedbaniem marksistowskiego oświe 
tlenia zagadnień literatury, sztuki, nauki, co 
odb1ło się m. in. w post.awIe "Kuźnicy", 

stan ten szczególnie jaskrawo odbił się na 
zahamowaniu ofensywy kulturalnej naszej 
partii i odbija się na. pracy naszych wyż­
szych uczelni w pracy których całkowicie 
jeszcze dombiują niemarksistowskie, pseutlo 
naukowe założenia ideologiczne zwłaszcza 
w dziedzinie nault humanistycznych, 

W dziedzinie masowej propagandy l pra­
cy kulturalnej, człO'llltowie naszej partii aż 
nadto c:zęsto ulegają oportunistycznej tenden 
eji do przystosowania się do mentalności 
i przesądów drobnomieszczańs.kich, zamiast 
aktywnego ich zwalczania i przezwyciężania 

Tolerancyjny stosunek do oportunistycz­
nych 1 nacjonalistycznych błędów prowadził 
również do odstępstw od zasad marksizmu­
leninizmu w sprawie roli partiI. Kierowni­
ctwo partii nie zwalczało dostatecznie ener­
gicznie tendencji do szerokiego l bezkrytycz­
nego - werbunku do partii, a więc do zlekce­
ważenia podstawowej zasady leninizmu, że 
pa.rtia jest skupieniem najlepszych elemen­
tów klasy robotniczej, jest czołowym odd'liia 
łem klasy robotniczej i naJwyzszą formą or 
ganizacji klasowej proletariatu. 

Zapominanie o- tych zasadach i brak czuj­
ności przy przyjmowaniu do partii doprowa­
dziło do obciążenia jej balastem elementów 
socjalnie obcych oraz karierowiczowskich, 
traktujących legitymację partyjną li tylko 
jako narzędzie dla osiągn ięcia awansu, lub 
innych korzyści, Wyrzadzało to n1ewa.tpIiwie 
3zkode nartli. 

ralnych w Polsce. Jugosławii, zrywa ideolog' czną i organizacyj nizacje l przygotowują je do wypełnienia po 
Niedocenłanie to znajdowało swój wyraz ną więź m!ędzynarodową z ZSRR i krajamll ważnych zadań, stojących przed nimi. 

w polityce podziału kadr partyjnych, a mia- I DemOkracji Ludowej oraz wzmacnia agresyw Plenum wsltazalo konkretne drogi wal1ld 
nowicl~ w tendencji do OSłabienia aparatu ność imperialistów - jest antymarksisto.w- klasy robotn;czej, biednego I średniego chłop 
partyjnego na rzecz aparatu państwowego, ska postawa przywódców partii jugoslowiań- stwa w celu ograniczenia wyzysku ze strony 
wyraziło się to w tolerowaniu nicwłaściwej skiej, Przywódcy partIi jugoslowia,ńsIdej od- elementów kapitaIistyc:znych na wSi, w celu 
tendencji do liczebnego nszczuplenia apara- mówili prawa krytyki Ich błędów przez par wszechstronnej pomocy ogromnej większo. 
tu partyjnego. w braku dostatecznej troSki.o tle wchodzące wraz z nimi w skład Biura In ści ,,'Si, biednemu I średniemu chłopstwu I w 
stworzenie dlań normalnych warunków formacyjnego, wyłamując się w ten sposób celu wyrwania. przewagi na wsi z rąk wlej 
pracy, spod kontroli ideologfc:znej organizacji mię- skich bogaczy. 
Pow~,źnym brakiem w partii był zły styl dzynarodowej, staw~ając się poza ramami te,; Plenum wskazało konkretne środki, prowa 

pracy hierown~ctwa partyjnego, jego oder- organizacji. Lipcowe Plenum KC naszej dzące do osiągnięcia tych celów we WSZYlIł­
wanle nI; tylko od aktyWU centralnego, lecz partii rozważyło sytuację w partii jugosło- kic!'! dziedzinach życia wiejskiego a miano-
l od czlonlrów KC, jak również brak ltOle- wiańskiej, określiło charaider jej błędów i wicie: • 
gialnnści w pracy różnych ogniw partiI. p.otępiło przywódców, któ.rzy nie zawahali W zakresie utnymanIa dobrej, opłacalnej 

NieJoceniaaie w pelnl kierowniczej roli SIę złamać jednolitego frontu walld rewolu- ceny zbóż, realizacJi sprawiedliwej pOlltyld 
partii zaniedbYWanie kolelttywności w pracy cyjncj z imperializmem w sytuacji coraz to podatkowej ł słusznej klasowo politykl kre­
i nledostateczne zrozumienie dla zadań i ro- agresywniejszych ataków imperializmu, Od dytowanla wsi, rozszerzania l reorganI:r.acjl 
li aparatu partyjnego, musJ.ało dać szereg tej chwili przywódcy jugosłowiańscy zwołali ośrodków maszynowych zzagwarantowa­
ujemnych skutków • kongres partii, którego obrady :r.ostały po- niem ich użytkowania przede wszystkim dla 

Jeśli ogromną naszą troską jest cIągle do święcone w całości atakom na kraje Demo- potrzeb tych. którzy najbardziej potrzebują 
~kliwy brak kadI', to źródło tego braku tkwi kracji Ludowej l ZSRR, Działacze jugosło- pomocy t. m. dla gospodarstw bez inwenta­
właśnie w wymienionych ujemnych zjawi- w~ńscy Występ~jąCY Prz~wko tak zgubnej r~, umasowien!a, demokratyzacji fuspraw 
skach życia partii. Jest bowiem poilstawową polItyce ltlerowników partii zostają terrorem nlenia i odnOWIenia. całośCi wieJskfero &opa­
prawdą leninizmu, że .,partia jako skupienie i re~resjami z~u~U\ni do milczenia. Cóż ko- ratu gospOdarczego i administracyjnego. 
najlepszych ludzi spośród klasy robotniczej, murust.yczne.K0. I dem~kratycznego pozostało Uchwały Plenum stanowią niewątpliwie 
jest najlepszą szkolą wychowania przywód- z partii, ktorej przywodcy w swYm zarozu- konkretny. rozwinięty plan pomocy dla bie­
ców klasy robotniczej, zdOlnych do kierowa- mialstw!e głosili, że jest naJlepsza i najbar- dnycb i średnich chłopów i ochrony ich 
ma fermami organizacji swej klasy" (tow, d~ej rewolucyjna, że zbuduje socjalIzm szyb przed kapitalistycznym wyzyskiem • 
Stalin). Olej ~ lepiej nlż inne kraje, że nIe ma i nig- Nie ulega wątpliwości, że realizacja tych 

- I dy nie miała błędów, że nie zniesie niczYJ'e uchwał plenum uaktywni znacznie m I jeśli stwierdzIć mus my, że wspaniały . 
ruch wysuwania ludzi z klasy robotniczej krytykI, Nie powstało nic. Pozostał wrogi chłopskie, pozwoli im wyprostować kark 
na klerownic:ze stanowiska gospodarcze i pań st~unek do part_ii wchod~cych ~ skład i ,s~ut~cznie przeciwstawiać się bogaczom 
stwowe uległ w ostatnich latach zahamowa- BlUra InformacYJne/Jo zamIast solIdarności wieJSkim w walce o orraniczenie wyzysku 
niu, to jest to nie tylkO rezultat wadliwej i łączności ideOlogicznej. kapitalistycznego na wsi i podniesIenie jej 
pracy naszych wydziałów personalnych, na- Takie skutki daje odrzucenie lenInowskiej d,brcbytu materialnego ł stanu kulturalne 
szych ośrodków szltoleniowych WłącznIe do metody krytYki i samokrytyk! w ramach ide go. ' 
wyższych uczelni, ale jed to przede wszyst- ologicznych organizacji międzynarOdowej. W rozwintęclu uchwat lipcowych Plenum 
kim rezultat niedocenIania w pełni kierowni- Natomiast na przykładzie obrad ostatniego sp~eeyzOWal_o. pozycje parUi w zagadnleuiu 
czej roli parm, wszystkich jej ognIw w rea- Plenum KC naszej partii mOżemy stwierdzić społdzielczosCl produkcyjnej na wsi j od­
lizowaniu przemian politycznych, gospodar- jak słuszna i o\vocna jest otwarta, szczera powiedziało w sposób konkretny na. szereg 
~ych i kulturalnych w Polsce i rezultat nie kry tka 1 samOkrytyka błędów dla. wzrostu nurtujących masy ch18ps~ wątpliwoścl w 
doceniania zasad pracy zespołowej we sił ideologicznych partii. DUękl tej otwartej tej sprawie. 
wszystkich instancjaCh partyjnych _ partia szczerej krytyce l samokrytyce, partia odnio Podkreślając z całą siłą, te ,.,. długofalowym 
bowIem jest ,,najlepszą szkołą wychowania sła zwycięstwo w-walce z wahaniami ideolo procesie przechodzenia od gospodarki indywidu­
pr:r.ywódców klasy robotniczej". glCZ?ymi w lUerownictwie partii, Oręż otwar alnej do gospodarki zespołowej w rolnictwie par 

Jest naszą stałą troską niedostateczna rola te~ I sz<;zerej kryt~~ i samo~yt!ki. pomógł tia widzi jedyną drogę na prawdę szybkiego wzro 
w życiu i walce klasy robotniczej, podstawo ~erownlct,wu ~rtll do podmesu~ma znacz stu dobrobytu wsi, likwidacji nędzy i miesienła 
wej transmisjI partii d~ mas robotniczych- nIe wzwyz pOZIomu polityczrrego, teoretyczne I k 'ali p' l d 

go i l'deologicznego partI'1 wz o 'ł i b wyzys tu aplt s~cznego, enum je noczewe 
ZWilłZków zaWOdowych. Stwlerd:r.amy często . , m cm wz 0- P t ał '" lk' k dli • , 
niedostateczną działalność związków zawodo gacIł kierownictwo parti.! i niewątpliwie rzes rzeg ,o p~zeu, ',"sze ~~ ez o ~ P?eple 
wych w budzeniu aktywności mas robotni- wzbogaci całą partię w wIelkie doświadc:ze- chem w teJ dZledlIme, posplechem, ktory rowno 
czych . w produkcji, ich niedostateczną eiąglc nie walki z niebezpieczeństwem odchyleń od znaczny jest z awanturnictwem. 
jeszcz~ rolę ,we współzawodnIctwie pracy, w zasa~nicz~j linii p~rtil, ubOjOwił partię i Plenum stwierdziło IzkodliwoU wszelkieJ po­
organlzowamu ruchu nowatorów. i racjonall wzmo.gł Jej c:r.ujnosc. za.ktYwizował kadry goni za ilością w tej dziedzinie i podkreśliło, te 
:!'.atorów w produkcji, w szkoleniu robotni- partYJne l ~ywarł wpływ w du~hu uodpor- organizowane spółdzielnie produkcyjne nosić po 
ków, r wysuwaniu ich na kierownicze stano nienia ~artll. na obce. ~lywy ideologiczne, winny przykładowy i wzorowy charakter, 
W1s'-- i nl'edostatec7n"- trosk" dniesi l' wzmocn ł jeJ zwartośc I autorytet Pl ". .... , ...... '" o po en e . ' enum stWIerdziło. ze wychodzQe z istnieJ.-
pozi()mu ogólnych materialnych J kultural- cl!te'oi~y W

d 
oh bel c ~~n~odSlelgo l' zadania DPllzezwiY cych realnych możliwości Jnu2\YD-owych i rman-

nych warunków życia mas rObotnIczych. Sła '<~ n.... o c y en... I eo og eznego. a os ą h' 'k" , l d ' , 
be tętno pracy dołowych ogniw zwiąZkOWYch gnięcia. tego celu zmObilizujemy całą partię sowyc pa~stw.a, Ja rowruez ~wzg ę mając. ile 
i częste oderwanie działaczy zwiąZkowych nie dopuścimy również do tego, aby w wal- przechylarue Slę masy chłopsklej do zespołowej 
od mas robotniczych. Z drugiej strony widz!- ce z odchYleniem prawicowym i nacJonaIi- formy gospodarki, może sit' odbywać tylko na 
my niepOkojące zjawiska niedoceuianla. spy- stycznym, które groziło zaprzepaszćzenlem podstawie doświadczenia. 
chania I lekceważenia 7,Wią'lików zawodo- naszego dorobku towarzyszyło odrodzenie Rozwój spółdzielczości prodUkcyjneJ na wsi 
wy ch przez niektóre zbiurOkratyzowane, a złych narowów sekciar~kich i le~ac~ch. będzie nosił w najbliższych latach ograniczony 
niekiedy obce ogniwa aparatu gospodarczego, Wszyscy strzeo ,będzIemy, jak zrenICY -oka pod względem ilościowym charakter. Plenum z 

Rezolucja Plenum KC wskazuje drogę prze cenneo-o dorobku IdeOlogicznego Polskiej Par ł 'l . d' . 
zwyci.ężanla odChylenia-prawicowego i nacjo tii RObotniczej, jej pięknych i chlubnych tra c~ ą Sl ą stwle,r Zl.~O z~sad~ p~łneJ dobro,wolnoe: 
nalistycznego w naszej partii. dycji z okresu walki z zaborcą, jej twórczej Cl pr~y o.rgamzacJl społdzIelnI prod?-~YJnych l 

Jest jednak rzeczą konieClZną zwrócić uwa pracy w okresie budowania zrębów Polski :zapowledzIało surow, walkę z wszelkimI ewentu· 
gę towarzyszy na zagadnienie metod walki Ludowej, na którą złożyła się ofiarnie prze- alnymi próbami naruszenia tej zasady, Nie ulega 
z błędami i odchYleniami od zasadniczej li. lana krew i znojny trud dziesiątków i setel" wątpliwości, źe te uchwały Plenum wnios, jas­
nii partii. Błędy same przez się nie stanowią tysięcy członków naszej partii.' ność do zagadnienia rozwoju spółdzielczości pro­
niebezpieczeństwa, gdy się je spostrzega i ko Partia nasza c~ni swY!:.h przyw~ów, Ich dukcyjnej w rolnictwie i przyczynią si!! w dutej 
ryguje. Bywa tak, że się samemu nie !qjo- wkład do pracy I walki całej partii 1 darzy I mierze do przecięcia w zarodku wszelkich prób 
strzega błędów ideologicznych, ale krytyka ich zaufaniem, lecz widzi w nich jedynie re kl . 
towarzyszy uliltwia zrozumienie. Zrozumie- allzatorów idei, która będzie przyświecać ~vroga, as~wego 8zerzema w tej sprawie zunętu 
nie błędów wymaga samokrytycznej analizy partii i klasie rObotniczej l zamieszanIa. 
przyczyn, które je zrodziły. Jesł to tym bar- Ponad wszelki sentym~nt do jednostek I Poważne miejsce w uchwałach Plenum polwłt­
dziej konieczne im bardziej odpowiedzialna partia stawia wierność dla idei rewolucyj- cono majątkom państwowym, zarysowując drogi 
jest pozycja społeczna i partyjna towarzy- nej, niezł~mność w jej realizacji i czujność I szybkiego podniesienia ich produkcji ro6linnej i 
sza, który . wygłasza błędne poglądy, w tych wobec ,wszelkich prób przenikania obcych l hodowlanej i wzmoźenia przeli majątki pomoc:r. 
warunlrach bowiem błędne poglądy przeno- wpływow. I dla gospodarstw chłopskich, 
szą się na szerszy zespół dzięki autoryteto- W ty~ jest sila naszej pa.rtiI, która będzie I Wysunięte przez Plenum zadania ,.,. lak're8łe 
wi OSOby, zajmującej stanowisko odpowie- budowac swą pracę nie na zasadach wOdzo- ' l . , 
dzialne, Partia nasza osi"gn...J~ sn .. l zwar- sIwa lecz wysunie na ł bi ro mctwa wymagaa znacznej mobilizacji wysil. 

.. ",... "t ' CZO o z orowy wy- k' ał ' , '.. ,. 
tość ideologiczną, jakiej żadna inna. partia siłek al.tywu -l całej masy partyjnej. WaJ.kę ?W, c e? ,na,szeJ orga~Za~!I partyjnej a IZCZe-
sojusznicza nie miała. i mieć nie mogła, bo- z odchYleniem prawicowym . nacjona.Iistycz- golnIe wleJskich orgaruzaCJI. Uwaga partii w 
wiem partia nasza kieruje się w swych dzIa nym przeprowadzimy w nIe\atwYCh warun- znacznie większym niż dotycllczas Itopniu powin 
łaniach wYllróbowan", w ogniu wieloletnich kach naporu żywiołów drobnoInieszczań- na być zwrócona na wies, 
walk rewolucyjnych, w doświadczeniach hi- ki~h i wści~kłej nag~nki wroga klasowego Plenum KC w ciągu swych 4·dniowycli olirad 
storycznych międzynarOdowego ruchu robo- ktory. ~erpIe w s~eJ akcji z arsenału nAj- dokonało generalnego przeglądu drogi rozwojo­
tniczego, metodą i teorią marksizmu-Ieniniz bard~eJ demagoglp:nych l zatr.utych ar,gu- wej, po której partia prowadzi polski lud pracu-
mu. Taką, też silną, zwartą IdeOlogicznie pra mentów szowinistycznych i antysemickich ' .,.. , . 
gniemy mieć nową. Zjednoczoną Partię. Mo- Mimo tych trudności jesteśmy najgłębiej JlJcy w oparclU o J;dnosc dZIał:uua cał~go bloku 
żemy to osiągnąć tylko przy maksymalnym przekonani, że partia wyjdzie tej walki demokratycznego, Na drodze tej naszll Ideą prze­
zaost.rzeniu czujnoŚci ideologicznej każdego wzmocniona, bardziej zwarta ni~ kiedykol- wodnią - jest idea Polski Ludowej, która roz­
ogniwa partii. wiek. lepiej uzbrojona ideOlogicznie, bar- wija się w kierunku nowego ustroju apołecznel!o, 
Czujność ideologiczna partii tworzy słę dziej zahartowana i uodporniona na Wpły- Ten nowy ustrój - to locjalizm, Polska Partia 

przez lU'ytyltę i samokrytykę błędów w 1'80- wy. oportunistycz~e, !,ar~ziej dojrz~ła I?olity Robotnicza wzięła odpowiedzialność za prawi­
macI! właściwyoh zespołów organlzac,jnych, CZUl'; do realizaCJI wIelkIego zadanIa, zJedno dłowość budowy tego ustroju w swoist}:.ch 
jeśli błędy nic wychodzą poza ramy bch ze czenla klasy robotniczei tworzenia jecJnej - ~. 
molDw i Drzez krytYke w całel nartii - Je Dartii robotnicze" IDalszv ciao DII ... ł:r. S-tej')' 
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sekretarza generalnego KC PPR tow. Bolesława Bieruta 
(Dalszy ciąg przemówienia sekretarza generalnego KC PPR tow. Bolf:slawa Bieruta) 

(DaJ,szy ciąg ze str. 4-ej) • 
gych narodowych warunkach. Na swoistość tych 
warunków złożyła się spuścizna wieków, spuściz­
na walk i tragicznych przeżyć, SpUSClzna swoi· 
stych cech gospodarczych, kulturalnych i psy­
chioznych. Tylko w twardej rewolucyjnej walce 
można przełamywać liczne opory, które stawiają 
nowemu nstrojowi stare stosunki społeczne, opar 
te na wyzysku i pohańbieniu człowieka. 

Stare stosunki społeczne kształtowała w ciągu 
wieków t5tara ideologia, odpowiadająca potrzebom 
i dążeniom klas uprzywilejowanych. Starej ideo· 
logii przeciwstawia się zdecvdowarue i kOl!se­
kwentnie tylko jedna i jedyna ' rewolucyjna ideo­
logia klasy robotniczej, ideologia marksizmu-le· 
ninizmu. Na podstawach tej ideologii winna się 

oprzeć twardo i niezłomnie przyszła Zjednoczona 
Parńa Mas Pracujących. Wszelkie wahania ideo­
logiczne są i me -mogą być niczym innym, jak od 
biciem nawarstwień starej ideologii w psychice 
ludzkiej. W codziennym tętnie twardego życia 
mas pracujl!cych zawarta jest cała twórcza moc 
człowieka, jego wielka przeobrażająca sHa spo­
łeczna . Tylko z pokładów tej twórczej siły czer­
pali swoje natchnienie rewolucyjne najwięksi 
przewodnicy ludzkiej _postępowej myśli społecz­

nej. Tylko z pokładów tej twórczej siły wyrosła 

przetworzona w genialnych umysłach Marksa i 
Lenina w wielki program społeczny rewolucyjna 
ideologia proletariatu, której dziś przewodzi i 
którą wzbogaca wielki i genialny wódz światowe· 

go pwleta iatu i kierownik WKP(b) - generali· 
seimu8 Stalin. 

W wieloletnich zmaganiach rewolucyjnych z 
ęaratem, z obcym i rodzimym faszyzmem, z bar­
h.zyńskim najazdem hitlerowskim - polski 
ruch robotniczy, z naszą partią na czele osiągnął 
toką siłę i dojrzałość, że przewoc1 zi szerokiemu 
ruchowi społecznemu mas pracujących miast 
i wsi, których wyrazem politycznym jest blok de 
mokratyczny stronnictw. W śmiertelnych, boha­
terskich zmaganiach z okupantem masy pracują­

ce Polski spotkały się' z ofiarn.ą, bohaterską po­
mocą armii wyzwoleńczej narodów ZSRR. Dzięki 
tej pomocy kraj, zniszczony przez hitlerowskiego 
najeidź~ uzyskał wolność, zaś masy ludowe w 
niezmordowanym trudzie buduję dzi8 Polskę Lu­
dową. Plany tej budowy wytyczać będzie Zjedno 
elona Partia RobQtnicza - najwiemiejsz~ nie­
złomna wyrazicielka v.>ielkiej ideologii rewolucyj­
nej proletariatu - marksizmu ~ leninizmu w o­
parciu o pomoc i sojusz polityczny wszystkich 
partii bloku demokratycznego_ 

Korzystając z doświadczeń SO·ciu lat rozwo.iu 
polskiego ruchu robotniczego, stuletniej walki 
światowego ruchu robotniczego, z doświacczeń 
zwycięskiej rewolucji rosyjskiej, z doświadczeń 
30·tu lat zwycięskiego budownictwa socjalistycz· 
nego ZSRR w oparciu o podstawy ideologiczne 
marksizmu·leninizmu dokonywuje się wielki hi· 
storyczny akt połączenia PPR i PPS, akt zjedno­
cl!enia politycznego polskiej klasy robotniczej. 

Zjeduoczona Partia Robotnicza bierze głównie 
na swe barki odpowiedzialność dziejową za przy­
sde 10@y Narodu Polskiego, staje się gwarantką 

jego przyszłego rozkwitu. Ona będzie w stanie 
zjednoczyć trwale wszystkie siły bloku demokra­
tycznego, zabezpieczyć tę pozycję polityczną i 
kulturalnł. jaką Polska miee może i powinna 
wśród narodów postępowych świata. Ona i tylko 
ona w oparciu o sojusz robotników, chłopów i 
inteligencji, którego wyrazem politycznym jest 
blok demokratyczny, może zapewnić całemu lu­
dowi pracującemu Polski coraz wyższy poziom 
dobrobytu. 

Coraz szybszym i wartkim tempem wyrasta już 
dzi! ze zniszczeń wojennych nowy fundament 
społeczno - gospodarczy Polski. Nie ma i nie mo 
łe być żadnej wątpliwości, że jedyną gwarantką 
nieprzerwanego wzrostu tempa pomyślnego roz­
woju Polski może być tylko partia, wierna bez· 
granicznie rewolucyjnej ideologii proletariatu, 
niezachwiana w wierności dla tej ideologii, umie­
iłU wdelać w życie jej zasady twórcze w na­
szych konkretnych i swoistych warunkach. 

Wielkim i nieocenionym dorobkiem naszego 
Plenum jest to, że zdołało ono uwolnić w pełni 
kierownictwo partii z naleciałości i wahań ideo· 
logicznych, które jeszcze na nim ciążyły, że za· 
bezpieczyło partię przed niebezpieczeństwem od· 
chylenia prawicowego i nacjonalistycznego od 
słusznej zasadniczej linii partii, że w sposób ja· 
sny wytyczyło i postawiło przed partiI! niezawod· 
ne zadania i środki w kierunku walid z tym nie· 
bezpieczeństwem. 

Z obe-cnego Plenum ikierownktwo partii wy 
chodzi zwarote i jednolite, wzmocnione wiel­
ikim dorobkiem dyskusjoi ideologi=ej, której 
poziom świadczy o s iJe i lIli ezłomności partii. 
Smi€6znymi j n i,kcze.mnymi okazały się rachu 
by reakcj i, spekulują<:ej na pogłębieniu wa­
hań d rys iideologkznych w zwa.rtym zespo­
le ikierownktwa par-bii. 

Polda Partia Robotni-cza - to partia posia 
da'ją-ca w wbie, w swy-ch kadrach czołowy<:h, 
bez.oen.nql spuśdmę rewolu<:yjlllego hartu. 
Gwaran<:ją lIliezłomnośd J'.-Ieo.logi=ej 'Partii 
jest jej czujna p05ltawa bojowa, jej żywa co-

dzienna łączność z ma.sami pracują<:ymi. 
Stąd wniosek wYlPlyw.a.i ilcy ze wskazań 

i dorobku Plenum dJa całej !parti-i, JESZCZE 
MOCNIEJ NIZ KIEDYKOL WIEK ZWIA;ZAC 
WSZYSTKIE OGNIWA PARTII Z MASAMI. 
PRACUJĄCYMI. . 

Ani na chwilę nie wolno n.am zadowolić się 
ty m,- 00 zos talo osiągni ęte w doty<:h<:zaso­
wym budownictwie Polski Ludowej. Nasze o­
siągnięcia to tylko zac.zą te,k w ielkich celów .i 
zadań, które dopiero sto j ą przed ,nami. Naszym 
zadaniem jest zn i eść .i usunąć bez reszty krzy 
wdę i upośledz.e ni e człowieka pracującego, kt6 
re po z,ostawil po sobie s{d!ry usirój s;połe<:zny. 
Jes.zcze nJemale pokłady tej krzywdy i upo­
śledzenia nie zostaly przez nas wykarczowa­
ne. Partia nasza musi 'l1au<:zyć się <:oraz le­
piej docierać do korzeni zła i uporczywie, 
sy5tematy<:z.nie, n iezmordowanie je 'Usuwać. 
Aby to zadan ie -pomyślnie wykona·ć, partia 
mlJi;i również o<:zy ś<:ić swe szeregi z ob<:ych 
lkJlasOl\\'o ti' jdeologi=ie elemeJltów, Ikltóre 
zdołały przeniknąć do niektóry<:h ogniw par­
tii w okresie jej masowego wzro5tu. Trzeba 
m~JCniej związać dołowe ogniwa pa.rlii :z. najbar 
dziej ofiarnymi robotnikami i przodownikami 
p.racy, z najofia.m iej5zyani społe<:znie ludźmi z 
inteligen<:ji pracują<:ej . Na nich parti.a willlna 
się przede wszys'lkim orpier<lć. 

Wielkim i nieocenionym dorobkiem n.asze­
go Plenum jest bo, Że w)"tknęło ono jasno d'ro 
gę ro,zwoju ws·i pol5kiej, że wysunęło pld!n po 
mocy państwowej najbardziej upo-śledz,oJlym, 
ale najlic.zniejszym w swej masie g05p.oda.r­
stwom mmlo.rol:nego i śr,ednioIOlnego chło.p­
s'twa. 

Aby zwakzać coraz skJuteczuiej oddziedzi· 
czone jeszcze z poprzedniego okresu upośle­
dzenie ma-s pracują<:y<:h - tr_zeba bliżej ikon 
kretniej wni,kać w <:odzie=e troski robotnika 
i jego rodziny, trzeba wykrywać żródła jego 
bolączek i w bliskim, codziennym obcowaniu 
z n im ustalać jeqo :potrzeby i zainteresowania. 

Partia musi nieustannie podnosić wyżej 
świadomo.ść mas robo-tn iczy<:h, :kh !poczu<:ie 
odpowiedzialnoś<:i ja.ko budowniczy<:h i twór 
ców nowej Polski Ludowej. Tylko w telll spo 
sób można wzmacniać oddziaływanie klasy IO 
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botl1iczej na szerokie warstwy ludu pra<:ują­
cego, przede wGzysLkim lIla podstawowe war­
stwy chłopów pracują<:ych . 

Uaktywnianie i podnoszenie .roli związków 
zawodowy<:h i Rad Zakładowych jeg·t niezbę­
dnym waru:nkiem dalszego rozwijama i wzma 
cniania ogólnej aktywnośd klasy robotnkzej. 
Ty.Jko w ten sposób mo-żna podnosić i wzmac 
mać kierowniczą rolę mas iPra<:ują<:ych w na 
s.zym państwie. 

Nasze doty<:h<:zasowe osiągnię-cia stały się 
możliwe jedynie cLzięk-i nowej d:rodze i no­
wym formom ustrojowym Po1ski Ludowej. 
Wynik ten możemy szybko pomnożyć przez 
dalszą IDobi'lizację wszystkkh sił patriotycz­
ny<:h, które wzmoanily się, zaha,rtowały 
wśród ludu pracu.jącego Poldi, w najt:rudniej 
szym, wymagają<:ym lIlajwiększ-ego haf'tu i o­
fiarnośd, okresie walki ndI-od.owo - wyzwo­
.Jeńczej [ ndJStępnym, ,równie trudnym pierw­
szym okresie po wyzwoleniu. 

Szybkie -tempo mobilizacji mas dla twór­
czej :pra<:y w budowaniu .i uma.cnia.ni-u nowe­
go ustroju demokratyczno - Judowego za­
Jetiy od /5kuteczlIlego przezwyd~alIlia przez 
pd!rtię oporów, wynikający<:h z obcych wpły 
wów ideologkzny-ch. 

Rozwój wypadków w świe<:ie, szc.zególnle 
w ś-wietle do-św.i-ad<:zeń ostatniego roku­
w.ska:lJUje na konieczność w7-lI1a<:n.i.ania ogól­
nej więzi 601ida.rności i współpra<:y pokojo­
wej wszystkich .sił p05tępowy<:h, demok'raty­
croy<:h i an-ty.i.mperialis,ty~ny<:h, w s2'<:zegól­
n.oś<:i · zaś rewolucyjneg'o ru<:hu aobnbniczego. 

Ko<:hamy swoją ziemię ojc.zystą i swój na­
ród, g\.ęboko przywiązani je5teśmy do dorob 
ku lm.!lu.r<llnego i najs-zla<:hetniejszych trady­
cji historii naszego narodu, umiłowa.nie nasze 
g.o narodu będzie w nas tym większe, im bar­
dziej będz.ie się wiązało z po<:zu<:iem sollda·r 
noś<:i z siłami d,emokra1y<:z.nymi i a.ntyimpe­
riaJisty<:znymi świata. 

Wielkie zna<:zenJe i bez<:enny dorobek ide­
ologic.zny obe<:neg.o Plenum po·le(Ja również 
n.a tym, że wskazu.jąc pal1ti.i na zadania wa,lki 
z niebezpieczeństwem odchyleni-a prawicowe­
go ~ nacjonalistycmego, umocniło w partii 
świadomość wiel%:iej przodują<:ej [oli ZSRR i 

WKP(b) w wake wyzwoleńczej człowieka, VI 
wa.lce o post~ świata, w walce o lIliepodle­
głość i <.;uweren.ność wszystkkh narodów, 
w waJ<:e o ruepodległość i suwerenność Pol­
ski. 

Dlatego też nie powinniśmy anJ na <:hwil~ 
ustawać w uma<:nianiu w szeregach ni\szej 
partii - po<:zuda więzi m.ięd:Lynarodowej, w 
wychowaniu naszych kadr w duchu wierno­
śd dla .rewolu<:yjny<:h z1liSad :i.nternacjonalu­
mu. 

TOW ARZYSZEI 
UMACNIAJĄC SWĄ ŁĄCZNOŚC Z MASA 

MI PRACUJĄCYłvfI, WNIKAJĄC W ICH 
CODZIENNE TROSKI I Jl,OTRZFBY, 
WYKARCZOWBJĄC WY'TiRWAiLE Z NA­

SZEGO ZYCIA POZOSTAŁOŚCI KRZYWDY I 
UPOŚLEDZENIA CZŁOWIEKA, 
WZMACNIAJĄC SOJ'USZ ROBOTNICZO • 

CHŁOPSKI NA PLATFORMIE WALKI O PO 
STĘP WSI, O POMOC BIEDNEMU I ŚRED­
NIOROLNEMU CHŁOPSTWU, 
POGŁĘBIAJĄC CHARAKTER LU!DOWO lo 

DEMOKRATYCZNY NASZEGO PAŃSTWA i 
UMACNIAJĄC SOCJALISTYCZNE iPODSTA­
WY NASZEJ GOSPODARKI NARODOWEJ, 
WYCHOWUJĄC PARTIE, MASY PRACU­

JĄCE W DUCHU WIERNOŚCI DLA PROGRA­
MU NASZEJ PARTII I STRZEGĄC CZUJNiE 
JEJ CZYSTOŚCI IDEOLOGICZNEJ- WZMAC 
N1AJĄC WIĘZ INTERNACJONALISTYCZNĄ 
Z ZSRR I KRAJAMI DEMOKRACJI LUDO­
WEJ ORAZ POSTĘPOWYMI SIŁAMI ŚWIA­
TA, 

IffiOCZĄC SMIAŁO POD SZTANDAREM 
MARKSIZMU - LENINIZMU N A CZELE POL-
SKIOH MAS PRACUJĄCYOH PARTIA 
NASilA, JAKO roOOTAWOWA SIŁA 
PRZYSZŁEJ, ZJEDNOCZONEJ PA.RTII, WY. 
PEŁNI GODNIE I ZWYCIĘSKO SWE HISTO­
RYCZNE ZADANIA. 

TOW ARZYSZEI 
PRZEKAZCIE CAŁEJ PARTII, A PRZEZ 

NIĄ MASOM PRACUJĄCYM WIELKIE DO­
ŚWIADCZENIA I iDOROBEK OSTATNIEGO 
PLENUM KC. ZYCZĘ WAM SERDECZNIH 
NAJPOMYŚLNIEJSZYCH WYNIKOW W WY 
PEŁNI ANIU TEGO ZADANIA, 

o • WI. Gomułki- iesława 
Towarzysze! \kłO chciałby wkraczać na zgubn'l drogę jugoslo. \ socjalizmu i to jest decydujące dla oceny tej par-
W referacie 8woim sekretarz generalny partii wiańskich odszczepieńców. " tii. 

tow. Bierut przedstawił nam wiernie obraz sytu- Z kryzysu, jaki miał miejsce w Biurze Politycz- Ja natomiast w swym referacie na Plenum 
aeji, jaka wytworzyła się w kierownictwie par- nym, partia nasza wychodzi wzmocniona, bardziej czerwcowym pods~edłem do oceny SDKP i L od 
tii w ostatnim okresie czasu i trwała aż do ostat-jrwarta i lepiej uzbrojona w niezwyclęzony oręż I strony jej b~ę.dó:w w stosu nik u do walki n?-rodowo 
niego Plenum Komitetu Centralnego. ideologii marksistowsko _ leninowskiej. - wyzwolenczeJ, co oznaczało zamazarue praw-

Kr d k · ., .. l I . h bl d' k' ł' ł i dziwego, rewolucyjnego oblicza tej partii. yzys, zro zony w lerowmchne partII na t e sto ta mOlC ę OW, tore z ozy y ! ~ na za- W f" Pl 
'd l' h . k' ał' d . .. . b " . . re eracle SWOim, na czerwcowym enum, l'OZlllC l eo oglcznyc, Ja le powst y IDlę zy I ~ tmerue lue ezpleczenSh,-a praWICOWO - nacJona- d dł •... ł . d d " 
B· P li l' dl ... l' d h l . ., , ł po sze em rOWlllez nle6 uszme o zaga ruerua 

mną a lurem o tycznym, na ezy a mme JUZ l5tycznego o c y erua w naszej paritI, zosta a d . ł ln .. K . . P .. P l ki 
d 

. . . d zł . , K . C l .. ł l'" Pl K oceny Zła a OSCI omuID8tyczneJ aru o s - , ZISla) o przes OSCl. onntet entra ny partJl wy uszczona w rezo UCJl ostatmego enum o- 'In •. . I' 'ł' . 
ł . . d'l . . ,- . ki . . C ln a w szczego osc! mes uszrue ocem em Jej stosu-

ó U8zme st"'ler ZI, ze stanoWISl\.O, -Ja e zaJmo- mltetu entra ego. k d . dl ł . . P I ki 
ł d h d

·· h l' ne o ruepo eg OSCl o s . 
wa em w po stawowyc zaga. ruerua.c . po Itycz- Odchylenie to znalazło przede wszystkim wyraz KPP mimo ciążących na niej błędach 1 nie-
nych było fałszywe, antymarkslstowskle l stwarza- w moim ref .. racie na czerwcowym Plenum Korni- przezwyciężeniu tych błędów do końca była 
lo niebezpieczeństwo prawicowego i nacjonali- tetu Centrałnego, który zawierał Il\łszywą i anty- wówczas jedyną partią w Poltce, która' łączyła 
stycznego odchylenia w partii. leninowską ocenę przeszłości polskiego ruchu nierozerwalnie walkę w obronie niepodległości 

Niebezpieczeństwo to zostalo zlikwidowane w robotniczego. Polski z walką o wyzwolenie społeczne klasy 

ki .. . .. N . Pl Zagadnl'enl'a, dotycz"ce przeszłos'ci ruchu robot robotniczej i ma.:! pracujących. - erowmctwle naszej partu. a ostatmID enum ·t Zasadniczo fałszywie i iHed"ie n~~ ' ""--~ 
Komitetu Centralnego wykute zostało twarde i jed niczego w Polsce majl! ogronme znllczenie dla nież przeszłość PPS i jej koncepcje niepodle­
nolite stano,,>isko całego kierownictwa naszej par kształtowania ideowego obliczą tego ruchu w głościoW9 w okresie rozbiorowym, 
tii, wytknięta została ; zgodnie i jednomyślnie li· chwili obecnej. Istota mej błędnej oceny sprowadziła się do 
ma polityczna partii. Fałszywa ocena przeszło iS ci pociąga za sobą stwierdzenia, zawartego w referacie na czerw-

J li d . l nietylko un.maczenie historii, lecz także stwarza cowym Plenum, że "w sprawie niepodległości 
eś' zlsiaj stawiamy te sprawy prze( wami .. J" P l ki 

niebezpieczeństwo sprowadzenia partii na manow o s " PPS wyka~ała wiele realizmu politycz-
i przed całą partią, to nie tylko dlatego, że Ko- nego" oraz, że "walka o niepodległoŚĆ należy 
mitet Centralny partii wycil!gnął słu~zne wnioski ce ideologiczne w teraźniejszości i na przyszłość. do piękny<:h 1radycji PPS., Móre wiilUliśmy 
organizacyjne w stosunku do mnie i innych to- Partia czerpie swą siłę z doświadczeń przeszłości. złożyć u podstaw :Gjednoczonej PartU". 
warzyszy za popełnione błędy, lecz przede 'Wszy- Uczy się na błędach swoich poprzedników, przy- Twierdzenia te są niesłuszne dlatego, że 
stkim dlatego, aby ietotę tych błędów uświado- swaja sobie ich dobre tradycje i kieruje się nimi k{)ncepcja niepodległościowa PPS, oparta była. 
mić całej partii i przez to samo zahartować jej w swojej działalności. na współdział=iu PPS z dwoma zaborcami, 

Polska Partia Robotnicza, reprezentuJ'e polski tj. Aus,trią .i Niemcami, w wake z trzecim za-
szeregi, uodpornić je przed naciskiem obcej ideo- b t' k 'D • P l k d ł rewolucyjny ruch robotniczy, ma swoich poprzed orc!!, J. cars ą .... OS.1ą,. o s a o zyska a nie-
logii. nik.)w w Komunistycznej Partii Polski, w Socjal. pOdległość nie naskutok zwycięstwa wojennego 

Na błędach jednostek należy uczyć całą partię, 'ednego z zaborców, lecz dzięki obaleniu cara-
demokracji Królestwa Polskiego i Litwy i w tu przez rewolucjA rosyjsk"-. 

wszystkich jej członków. ~ .. 
"Proletariacie"_ PPS nie budowała swej koncepcji niepodle-

Błędy poszczególnych towarzyszy. rozeznane i 
usunięte w porę, sta,il! się odskocznią dla zbudo­
wania siły i jednolitości partii. Świadomość hłę­
dów popełnionych przezemnie i d~zenie do 
wzmocnienia par tii nakazuje mi dokonanie samo 
krytycznej oceny swego stanowiska zajmowane· 
go tak w podstawowycb zagarlnieniach aktualnej 
polityki naszej partii, jak i w sprawach tradycyj 
polskiego ruchu robotniczego. 

I jeszcze jedno pragnę nn wstępie podkreślić. 
Wewnętrzny i zewnętrzn" wróg klasowy pczy· 
wie czyha np osłahienie siły naszej partii, na roz 
hicie spoi sto~ci jej szeregów na poderwanie zau­
fania klasy robotniczej i mas pracujących do kie-
rewn.ictwa naszej partii. 

Dla tych celów wykorzystuje on każdą okazję. 
Stara się wbić klin w każdą najmniej szą bodaj 
szczelinę, którą dostrz eże w szeregach naszeJ par­
tii. a zwła p.zcza w jej trzonie kierowniczym. 
Przykładem tego jest fala złośliwych i perfid· 

nych plotek, które rozpuściła szeptana propagan· 
da reakcji w kraju i reakcyjna prasa zagranicz­
na wokół mojej osoby, ale daremne i bezowocne 
są wysiłki i próhy wszystkich reakcjonistów. 

Jedności szeregów naszej partii nie potrafi/! oni 
nadwyrężyć. Nie znajdą w naszej partii nikogo, 

Chociaż partia nasza nie jest prostym przcdłu- głościowej na wspóŁdziałaniu rewolu<:y.jny<:h sił 
żeniem tamtycH partii, to jednak reprezentuje ten polskiej klasy robotniczej z rewolucyjnymi si­
sam ruch rewoluryjny, tę samą ideę rewolucyjne- łami klasy robotniczej państw zaborczych, a w 
go socjalizmu, która przewodziła naszym poprzed sz<:zególnośct z ruchem :rewo1u<:yjnym w Rosji, 

:tóry był nasilniejszy, nie zwią.zała. walki na-
nikom. rodowo - wyzwoleńczej z walką o społeczne wy 

Na dorobek ideowy naszcj partii złożyła się ca- zwolenie mas pracujących. 
la historia międzynarodowego ruchu robotnicze- Postawiła ona natomiast na wojnę imperia­
go, złozyły się doświadczenia wszystkich rewolu· listyczną., związują.c się z imperializmem aU­
cyjnych i marksjstow~kich partyj robotniczych, striacko - niemieckim. 
dziafająC)"ch w Polsce w pn~es7.łości. Nie można Jej koncepcja niepodległoaciowa nie mogla. 
więc odrywać n8Ezej partii od jej poprzedników być realistyczna, gdyż zbankrutowała. Jedno­
od KPP i SDKP i L, które organizowały i prze- cząc szeregi polskiej klasy rObotniczej i budu-

jąc Zjednoczoną Pa.rtię Robotniczą nie możemy 
wodziły temu samemu ruchowi robotniczemu, więc kłaść u jej podstaw nacjonalistycznych 
stawiały przed sobl! te same podstawowe cele, co tradycY.i PPS, zawartych w jej koncepcji nie-
Folska Partia Robotnicza. podległościowej. 

W swoim referacie na Plenum czerwcowym, o· Należy natomiast nawiązywa~ do tradycyj 
mawiając zagadnienie tradycyj ruchu robotnicze. lewicowego nurtu w PPS 1 do bohaterSkiej 
go w Polsce w zwią.ku z akcją zjednoczenia, walki ma,s pepeSOWSkich o narodowe i społecz-

ne wyzwolenie. 
PPR i PPS w jedną partię ldasy robotnjczej, wy- PPS reprezentowała. w polskim ruchu robot-
pl'owadziłem takie wnioski, któl'e o~\leczały fak- niczym nacjonalistyczny 1 reformistyczny kie­
tycznie oderwanie PPR ocl jej poprzedników runek. Ocena PPS, zawarta w moim czerwca­
i faktyczne oderwanie PPR od leninowskich tra· wym referacie, dowodzi, że przedstawiając sta. 
dycji w międzynarodowym ruchu robotniczym. noynsko PPS i SDKP i L w sprawie niepo-

Zawarta w tym referacie ocena SDKP i L i KPP dległości Polski ująłem je z prawicowo - pep&­

jest niesłuszna i fałszywa. SDKP i L, mimo wszy- soU/skiego punktu widzenia. 

6tkich SwYch hłedów. byłll outią rewol\1cyjne.so /DalszY ciqg lIiIl str. B-eJ). 
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Oznaczało to zejście na pła.szczyzn~ podtrzy-
2I1ywania. nacjonalistyczno - burżuazyjnych 1 re 
:formistycznych tradycyj PPi 1 przenoszenia. 
ich w szeregi na.szej partU. 

Mój refera't na czerwcowym Pilenum KC 
e1warzaił niebezpieczeństwo prawicowo - 1Ila­

cjon'alistycznego odchylenia w partii. Niebez 
pieczeństwu temu zClUJobiegło Biu,ro Polityc.z­
ne i Komitet Centralny partii. SllllSzna oce­
na ~radycji polskiego ruchu .robotniczego 
wyprowadzona została przez lipcowe Plenum 
Komi·tetu Centralnego. 

Z błędną oceną tradycji PPS łączyła się 
sprawa niesłusznego podejścia do BpOsobu 

. Tealizacji Zjednoczenia PPR i PPS w jedną 
partię robotniczą, łączyło się spełzanie na płiil 
szczyznę ikomp>fomisu ideologicznego w akcji 
zjednoczeniowej. 

Podobne wahania ujawniły się u mnie w 
'końcowym oikn~6ie okupacji, co wyraziło się 
w 'błędnych tendencjach montowania szero­
kiego frontu narodowego .za cenę zniekształ­
cenia koncepcji Krajowej Rady Narodowej. 

Niel.5luszne i blędne stanowisko zająlem 'l'Ó­
wn;eż wobec zagadnienia przebudowy st05un 
ików prodUJkcyjnych na wsi i kształtowania 
ich ro.zwo ju zgodnie z żywotnymi interel.5ami 
pod.6tawowej masy ludności wiejskiej, Stano 
wis,k,o to :znalazło swój wyraz w negatywnym 
1ll5wsuD!kowaniu 6ię do tej części rezolucji 
Biura lnfo,rmacyjnego OŚpJ.iu komunistycznych 
i .robotniczych partii, k{óra omawia programo 
we zagadnienie przel,1udo'Wy ro'lnioCtwa, w czym 
wykazalo się moje błędne podejście do tej 
sprawy. 

·Polska Ludowa :,?;likwidowala wiele 1,uzywd, 
wiele niesprawiedliwości społecznej, jakiej do 
znawał Ikażdy człowieik pracy w warunkach 
Ika;pitalistyczno - obszaJrniczego ustroju Polski 
pn;edwrześniowej. Przez unarodowienie wiel­
kiego i śred"iego przemysłu oraz przeprowa 
dzenie Refo.rmy Rolnej zniesiol).a została wieI 
kokapita,listyczna i obszarnicza warstwa wy­
zyskiwaCzy. Te dwie wielkie i zasadnicze 
lTeformy społeczne przeprowad'lone przez 'Rząd 
Polski Ludowej nie zlikwidowały jednak cał­
Ikowicie wyzysku człowieka przez człowieka, 
lnie zlikwjdowały wszy-sbkich eksploatatorów 
tak w mi.eście, 1ak i na wsi. ~hłQP wy~wany 
ze szponow wyzysku obs:zarlllqego ktoremu 
Polska Ludowa oddała ziemię obszarniczą i po 
niemiecką, polepszył swój byt, uwolnił się z 
jarzma obszarniczego. Likwidacja obszarni­
ków nie oznaczała jednak zniesienia w ogóle 
wyzysku pracujących mas chłopskich. Na wsi 
pozostała druga po obszarniczej i w.ielekro.ć 
liczniejsza od tej ostatniej warstwa WYZYSkl­
WM:zy - warstwa bogatych chłopów, wyzy­
skująca w <różnorodny sposób masy biedoty 
wiejskiej. Na przestrzeni ostatnich lat war­
stwa ta wykorzystując istnjejące jel.5.zcze do 
niedawna trudności aprow.izacyjne 'W koraju, 
wzmocniła się ekonomicznie, pomnożyła swój 
majątek kosztem eksploakacji siły na jemnej, 
6pekulacji i zllgarmi ęcia 'Poważnęj c'lęści do­
chodu narodowego, powstałego z cudzej pra­
cy. W warunkach Polski Ludowej, kiedy wła 
dzę w kraju sprawuje rząd, rep.rez.entu]ący ID 

<teresy pracujących mas narodu, uistnialo ta­
kie, na pozór paradoksalne zjawisko, że war­
stwa eksploatatorów nie tylko nie slab~a, 
~ecz zaczęła się wzmacniać, wyzysk człowle­
Ika przez człpwieka zac.zął na wsi pzrybierać 
na sile. 

Zjawislro to jest na po-zór paTadoksalne. W 
Il"leczywistości jest ono nat.uralne w warun­
kach, kiedy klasa eksploQ.tatorów nie :zos·tala 
zlikwidowana całkowicie, kiedy obok produ­
!kcji spółdzielczej i państwo-wej istn-ieje jesz­
cze sektor kapitalistyczny, a sektor taki do 
które.go n-aleti:y również bog.acz wiejski, n.ie 
:został przecież u nas zlikwidowany. . 

Całkowite zniesienie wyzys-ku człoWleka 
przez człowieka może mieć miejsce tylko w . 
liS t.ro ju soc jalis,tycznym, 

Oznacza {o, że socjalizmu nie można zbudo 
wać, bUdUjąc go 1ylko w mieście, że. d~a :Dbu­
dowania uslroju socjalistyczn€go musI S'ę prze 
;prowadzić przebudowę stosunków produkcyj­
iIlych ta:k w mieśc.ie, j!lJk i na wsi. 

Partia nasza" która była głównym mato­
rem wszystkich przemian społecznych, doko­
nanych dotychczas w Po~ce, wypisała ~a 
swych sztandarach hasło walki b socjaIi~m. 
Lecz hasło to nie znajdowało skonkretyzowa 
pego wyrazu programowegl\. szczególnie je­
śli idzie o program l!rzebudowy s~osunków 
produltcyjnych na WSI. Hasło socjallzmu bez 
wskazania dróg, ktÓ1'l' prowadzą do jego re 
allzacji tak w mieście jltk i na wsi, musiało 
zawjsnąć w powietr;m, D)usill,lo być hasłem ab 
strakcyjnym. Dopóld znajdowaliśmy się w 
ok!l'esie likwidowania wielkich i średnich ka 
pitalist.ów o1'az obszarników, dopóki toczyliś 
my ostrą walkę o ustabilizowanie Władzy lu 
dowej, pokonuj9,c podziemie reakcyjne, opór 
band faszystowSltich, dopóki nie zostały zało 
żone trwale fundamenty denmltrilcjj ludowej 
_ dopóty brak programowej konkretyzacji 
hasła socjalizmu, niesprecyzowanie dróg' pro 
wadzących do ustroju. socjaIistycznpgo, nie 
powodowało znlekształcenia Unii polityczn,:j 
pa.rtii, nie przynosiło poważniejs;ilycb zwi­
chnięć w pra.ktyczneJ, codziennej działalno­
ści partii. Niebezpieczeństwo takle zaistniało 
doulero na nowym etapie rozwoju historycz­
neg.o Polski. W ten nowy etap wkroczyliśmy 
po usta.bilizowaniu podstaw Demokracji Lu­
dowej, PQ ro.-:\)ic~u p'erwszej linii fll'ontu. WfO 
ga kliJsowego. St..:tn~ło wówczas przed kiero­
wnictwem partii pytanie, co ł jak należy ro 
bić, aby maszeruwać ddej naprzód KU socja 
lizmowi. Na to ItQmetne pytani'e należało 
dać konkretną odpowiedź. Obowl~zek ten clą 
bt wówczas przede wszystkim Da nmłe. 

A Ja tej odpowiedzi dać nie om1a.lem. a powanej eksploatacji oudz~J pracy, te nleu- gdyby lilie zostało w porę 'L1ikwidowane przel 
równocześnie nie zgadzałem się :I tymi, cruo!lll!lie musiałby nastąpić szybki rozwój ka- ikderowructwo partii. Nacjonalizm przywód­
którzy na to pytanIe potrafili słusznie odpo pi,tali.zmu. W tych warunkach nie byłoby mo- <::ów jug0110wiańs:kiej lPiLrtii. doprowadził ją 
wiedzieć. Musiał więc zaistnieć kryzys w wy o roar6zu ku 60cjalizmow,i, ku całkowite- do całkowitej izolacji od międzynarodowego 
Biurze POlitycznym Partii. Między mną a I mu zniesieI)iu wyzysku człowieka prze-z czJo ruchu robotnkzego, wyrwał Jugosławię z je­
Biurem powstaJy różnice o głębokim Ideolo- wieka, lecz na odwrót rozwój 6'tosunków spo- dnolitego frontu krąjów Demo:kracji Ludowej 
gicznym charakterze. łecznych musiałby pIZybierać proces wostec.:z.- j Związku Radzieckiego i po równi pochyłej 

Nowy et3JP w rozwoju historycznym Pol- ny,. rozwijałby 6ię po linii powroL? kou kap!- &pycha ją w objęcia impe.rial.izmu, Zaden kraj 
ski wymagał, aby przede wszystkim odpowie taJIstyc~ym 1 stmmnko:n produkCYJnym: NIe Demokracji Ludowej nie mOlŻe bowiem ząbez­
dzid na pytanie, jak zwalm;yć wyzysk I eks wYlSuv.:aJąc ~on.kretne] pers,pe.ktywy: kon- pieczyć swej niepodległości i suwf'Tenno~d, 
ploatację bogacza wiejskiego, jak wprowa- kretne) drogi dla prze.budo~y stosunko~ pro nie może s'i ę rozwijać i I"a .zerować do lSocja­
dzlć wieś na drogę gospodarki socjalistycznej du,k~y]nych .na WSI, me sol~]ą na. gruncl:e 60- '1.1zmu bez ljak najściślejlSzej wspólpracy ze 
'Bez słusznej odpllwiedzi na to pytanie nie C]allatyczne] lP-r.wbudQwy Ild1dyw.dualne] go- Związkiem Radzieckim. 

, . • spoda.rkl cihłopsJGej na go.spodarkę ~e6poło- U iPodstaw wszystkich moich błędów leżało 
może byc bOWiem ~oWy o .ma.rszu naprzod, wą, nastawiając się na automatyczny rozwój nie7.rozumienie isto'tncj ddeologkznej treśd 
B zb~dowanlu socjalizmu w ~olsce, Odpo- Demokracji LudQwej be3 z-aostrzenia walki kla stosunków między krajami Demokracji Ludo­
w1~z na to p!tanie mogła byc tylko Jed.Jm, sowej, musi lSię z konieczności stanąć na gIUll1 wej a Związk iem Radzieckirn, niezrozumien,ie 
t~ Jest taką, .Jaką dało Biuro Inf(JTmacyjne cie odradzania gospodarki kapitalistycznej. przodującej roli WKP(b) w międzynarodowym 
osmlu komumstyc~ych I robotniczych par- Stan<lwie-ko ujęte przeze mpie wobec tej troncie walki przeciwko imperializmowi. 
tyj w swej rezolucJi powziętej w związkl!. ze części !I'ezol~cji Biura Informacyjnego, która To niezrozumienie zaciążyło na moich waha 
sprawą KomUJ;llsiycznej Partii Jugosławu. omawia !perspektywę uspołecn:z.ienia gospodar niach w sprawie jugoslowiańlSkiej. 

To zasfldnicze programowe stanowisko Biu- ki wiejs-kiej n;e mogło ,również nie ugra:ż3.ć Czerpanie z doświadczeń WKP(b) , ugrunto-
ra Informacyjnego w sprawie przebudowy 5tO :naszej partii sk06inienieID, wypaczeniem jej wanie na jbardziej braterskich sl,osunków IZ 
sunków produkcyjnych i li,kwidacji klasy wy- podlSll.aw :i<loo'logiczncYh, zastarciem jej mar- WKP(b) i z innymi partiami komunistycznymi 
zyskiwM:zy na wsi otwa,rło jasną pen;peJtty- ksilltowsko - leninowskiego o.lJlicza. stanowi konieczny warunek obrony suweren­
wę przed komunistycznymi i robotniczymi JeŚoliby Partia nasza nie pos-iadala jasnej ności narodowej i zwycięskiego marszu do 
partiami kra.jów Demokra.cji Ludowej, w tej ,perlSpektywy dacls.zeJ' p.r.z.e'budowy 6tosuruków socjalizmu. 
liczbie .i przed Polską Partią Robotniczą· Bra.k produkcyjnych na wsi, jeśliby uważała., że Wracając do swych organi.zacji partyjnych 
takiej lPers-p-ektywy, brak jas:nego programu przez wywłaoS'lC.Zenie obszarników I Reformę 1P0wiedzc-i e towarzysze 'Wszystkim ozJonkom 
wiejskiego uniemożliwia,ł bowiem dalszy Ro'lną "'rzebudowa ta została zakońc.zona, to w ł 

ł' partii, że popełniłem w swej pracy szereg b ę maT6Z naprzód po drodze budową.nia 5ocjaJiz- kOll6~kwenc]'i takiego 6tanowiskamusiałabY6ię b' dów, Błędy te jednak uświadomiłem 60 le 
mu w Polsce i w innych krajach Demokracji stoczyć na po~~cję rewizjonizmu i 6OcjaI-de- pod wpływem oslrej krytyki towarzyszy, pod-
Ludowej. moikraty:mnu. Nie·bezpiec:z;eń-s.twu temu za- dałem je gruntownej samokry1yce na Plenum 

Nie mogąc w50kazać lnnej skutecznej drogi nobiegły uchwały lipcowego d slerpniowego k "'- Komitetu Centralnego i jako wierny czl one <lla osiągnięcia tego celu i nie zgadzając się Plenum Korni-tetu Centralmego Partii. ., , ... . Polskioej Partii .-.obotnk.ze j rea~-izowac ... ~dę z drogą wskazaną przez Biuro Informacyjne, Przebudowa swsunków produkcyjnych na 
ł f k ' jej linię polityczną· 

staną em a· tyczme na gruncie automałycz- wsi w duchu gospodarki us.połocz.nionej nie 
nego żywiołowego rozwoju stosunków na ws.i może być dokon.ana bez ostrej iklasowej wal- Powiedzcie ws,zy5tldm członkom, aby jak 
i w ogóle Demokracji Ludowej w PoloSce. Po- ki z w}"Zy.skiwac.zami ikapitalistycznymd, z boga oka w glowie strzegli jedności partii, gdyż 
zycja taka była z g-run tu fałszywa, k.ryla w 00 czami wiejskimi. Walka ta będ.zie trudna, cię jedność partii stanowi główny element jej si­
bie wiele niebe.zpieczeństw tak dla partii, jak żka i <lługotrwała. Nie ma jednak iillllych ły i podstawowy warunek wykonania zadań na 
w ogóle dla dalszego k-sztaltowania się rozwo środków dla ogra.niczenia i slopniowego lik- kreślonych przez Komi,tet Centralny. 
ju stosunków społecznych w Polsce. wi,dowania war6'twy wyzy-skiwaczy na wsi, W kiemwnictwie partii, oS. zwłaszcza na po-

Dla.czego pozycja zajęta przeze mnie byłQ. dla poprawienia bY'tu milionowych rzel.5'l bie- sterunku sekretarza. generalnego Partii znaj­
fałs,zywa, a.ntymarksisww~a i ja.k.ie niebez- doty wiejsk-iej, dla wprowadzenia wsi na dro- dować się muszą ludzie silni bez llijijmniej-
pieczeńslwa w sobie kryła? gę socjalistycznej przebudowy. szych wahań ideologicznych. Partia nasza jes.t 

Automatycz:ny .rozwój Demokracji Ludowej Hasło uspoJeCLll.iania gOl5podarkl chłop6lkiej pCLrtią walki, a w walcl'! nie można zwyciężać, 
nie może oznaczać nic iooego, jak wzmo<::nie- jest hasłem pro{}ramowym, Be.z takiego hasIa jeśli waha się przywódca. Takie wahania wy­
nie ekonomicznie i, rozwój pozostałych partia nie mogłaby ikoroczyć po słu>sznej dro- stąpiły u mnie, i spowodowały moje błędy, 
jeszcze u nas warstw kapitalis-t'y<::znyGh, a w dze. Lecz haseł programowych nie -realizuje 6ię Nie wahałem Eię nigdy, gdy szlo o rozgro­
pierwszym rzędzie warstwy bogaczy wiej- z dziś iIla jutro, Potrzeba IQ.t, nie raz długich. mie-nie kla>sy kaplfali6tów, obszarnLków i spe­
skich. RÓlŻIlymi środkami a.dmini.stracyjmymi nLm się osiągnie to, co partia nakreśloila w kulani ów, kiedy szło o walkę z bandami, pod 
rząd może wprawdzie hamować rozwój tych swoim programie.ziemiem reakcyjnym. A zawahałem się, towa­
war&tw, ograniczyć uprawianą przez nich e.ks- Odpowiedź na pytan,ie, w jaki sposób partia rzysze, kiedy partia nasza. s,tmęla w obliczu 
ploa-tację cudzej pracy, lecz nie może temu MSza. zamierza realizować wa.1kę o og-ranicze zaostrzonej waLki klasowej, kiedy rozwój hl­
całkowide zapobiec. Dopóki warstwy te mają nie wyzysku biednego chłopstwa przez boga- ~jory.czny wpHlwadza Polskę na nowy etap, 
możność eksploatacji człowieka pracy i prze- czy wiejskich oraz przebudowę gospodarczą etap walki z pozostałymi wyzyskiwaczami o 
chwytywania części ,dochodu n.aro<lowego z woSi znajdziecie w uchwałach ostatniego Ple- zbudowanie ustroju ~cjaliFtyczne o, 
sektora produkcji lli>połecznionej - dopóty num, a zwłaszcza w ,referacie tow. Minca. W mo im stanowisku, towarlvsze, rzebijała 
będą się rozwijać . Ograniczenie bogacenia tHę Towarzy6ze! taki! poz.ycja, jakbym chciał fakty~znie ujść 
cudzym kosz-1em jest 6zczegó1nie trudne do Re-zolucja iprzyjqta przez o6ltalinie Plenum \ przed ~ą walką, od Iktón'j 11jŚĆ nie molina.. 
przeprowadzenia środkami administracyjnymi Komitetu Centralnego, z którą zgod.ziłem się WYCIĄGNIJCIE Z :tEGO, TOWARZYSZE, 
w st05uruku do wiejskiego wyzyskiwacza, w oalej il'o'lciągłości, charakte,ryzuje źródla, z WNIOSKI DLA SIEBIE. UZBROJClE SIEBIE 1 
gdyż sektor produ.kcji [OlniczeJ w Polsce maj których wypływa'ly moje blędy, stwarzające CAŁĄ PARTIĘ W STALOWĄ WOLĘ ŁAMA­
duje się w lwiej cz.~§ci w ,ręk.a-ch !prywatnych n,iebezpieczeń6two prawicowo • nacjonalisty- NIA WSZYSTKICH PRZF.SZKOD I TRUDNO 
producentów. Gdyby więc sekto.r ten pomsta cznego odchylenia. w paJlti:i. Pny;kład Jug{)- SCI W NASZYM MARSZU NAPR70D, W NA 
w,ić pr.z.ez dłuższy czas na to,rach nieskrępowa sławii na}lepiej dowodzi, tiokąd to odchylenie SZEJ WALCE, KTORA NTE CZEKA W MAR 
nego J'ozwoju, czyli l:naczej mówiąc ruelSkrę- mogłoby zaprowad.zić nas7.q partię t Po,l6ikę· SZU DO NOWYCH ZWYCIĘSTW. 
'I_IIII_IIII_IIII_IIII_IIII_IIII..-IIII_IIII_IIM_IIII ..... IIII ... IIII-.IIII_IIII ..... IIII~IIII 1I1I1I!DII11I1_11I11II!q!iII11I1_IIU_IIII_1 

Prowokacje konstytuanty zachodnio-niemieckiej 
Pod protektoratem Anglosasów -reakcjoniśd niemieccy szerzą propagandę rewizjonizmu 

MOSKWA PAP. Omawiając obrady konsty - - znamionowały przemówienia, w których I renów, leżących poza Odrą" 
tuanty zachodnio niemieckiej w Bonn po_ podkreślano "nierozerwalność więzów łą- Te bezczelne pr'Jwokacje rozwydrzonych re 

. d . ł:k P d" h kt ' . j czących cale Niemcy od Sary do Wrocławia/' wizjonistów niemiecklch - konkluduje 
~le Zla owa "rawa. c ara. er~zuJe e Słowa te nie były przypadkowe. Wszyscy "Praw~a" - .dostatecz;Ue wymownie charak 
J~k'J ~om.petentną .realizacj ę polityki rozbi- 9becni na sali wiedzieli dosk'JnaIe, że jeszcze teryzuJą obl17ze polityczne tak 7:W. rady 
Cla Niemiec. AkCja W tym Jderunlru jest na konferencji poczdamskiej ustalono gran! pa:-IamentarneJ ~ Bonn. S~ one wy~atn~ 
wytrwale prowadzona, jakkolwiek socjal-de . ce Polski i że zgermanizowane w swoim cza śWladectwem celow,. do ktory~h ZI?11.erzaJą 
mokratyczni wykonawcy rozkazów generała ~ sie miasto Wrocław ma dziSiaj caŁ,kowicie mocarstw.a okupaCYJne, a m.lanoWlc,le do 

!ski h kt g dni j g t d . h' utworzema "panstwa zachodmo-niemleckie-Clay'a maSkują separatystyczną politykę fra po c ara er z 'J e.z: e ° ra YCJą l- go". 
storyczną. ___ _ 

zesami o jednOŚCi Niemiec. Że tego rodzaju prowokacyjne oświadcze- ---~------------
Dziennik podjneśla, że obrady w Bonn, Zo'J ma przygot'Jwano zawczasu, świadczy m, in, W kilku wi szach 

stały wykorzystaI).e przez Scqumacherow- · fakt, że w przededniu obrad w Bonn, berliń 
ców oraz pozostałych reaJ{cjomstów niemiec [ ski rzecznik Schumachera Neumann, wysłał 
kich dla celów prowokacyjnych wystąpień 0r na obardy Paula Loebe, dając mu mandat, 
charakterze rewizjonistycznym. który upoważniał do reprezentowania zarów 

"Otwarcie k'Jnstytuanty - pisze dziennik no Berlina jak i "wschodnio-niemieckich te -
adziecka kronika kulturalna 

W chwili obeciJlej w Aifoffieńskiej SRR jed-j ich przed wojną. W szkolą.ch tych zawudnio­
na szkoła przypada na 1000 mIeszkańców. Cy nych jest 50,000 uauc:zycielL 
fra ta jest tym bani.viej wymowna, że w r, 1120 »« 
a. ~ęc p,r;7ied ~st?'flo~e:ni€m władzy radxie;:-, W biet. J'oku w ~koła.ch Gruzj1 uceyć się 
klt(~J w Armenll ustmało zaledWIe 116 srz,k?ł~ będzie potIlad 720,000 dZ'ied czyli 29 r,azy wię 
a w T~ku 1922 po:nad cz~ery pląt~ ludnoscl cej niż w roku 1914. Gruzja je6t obecnie kra­
Armenn było ~f?be.ta~l, ?~ecm,e aI/laHab.e jem bez anaJfabetów. Na 1.000 mioeszJcęńców 
ty= w Arm~ruq lUZ me !lStnl€oJe; ~a. cele o·s- Gruzji przypada 230 uc(Zą.cych się, jedna szko 
Wl<ltowe ~udzet Rep?bl:kl Arm~rl(lokleJ przewa la śreood-a przypada '!la. 4,000 mieszkańców. 
cza rOCZdlle 300 mllionow rubli. * 

»« 
Dziesięć ekspedYCji filmowych Studoia fil­

mów Naukowo - Populamych w M05kwi,e na 
kręca zdjęcia w róroych pIllnktach Związ.ku 
RadJzi,eokriego dla 5eru filmów pl, "Podrróż-e po 
ZSRR". FUmy te zaz.najom~ą widza. z przy.ro­
dą, krajobrazem j żydem ludności r67...nych 
okolic Związku Radzie<::kil8go. W roku bi€żą­
cym ekspedycje udały się na Ural, w góry Al 
~ajskie. nad brr~eg!i r:zeki Kamy oraz na daleką 
północ. 

»« 
UkońcZ'o.no pr:zygotowanąa do Dlowego roku 

szkolnego w szk'Ołach Białorusi. W ciągu lata 
zbud'owano i odlbudowaonQ 600 nowych mól. 
Obecnie Białoifuś liczy pOl!lJad 11.700 szkół 
o.g6lnoksmakących, 1\0 ,jESt tyle. 1[e posiadała 

Rozporządzeniem Ministra Szkolnictwa WyŻ 
szego p.rzy Konserwato'riach Muzyoznych w 
większych miastach ZSRR o,twa,rte zDstaną 
w i[]owym roku szkolnym spoecjalne studia wie 
C1Jorowe dla ' Y.;zŁałceni-a utale.ntowarnych sa­
mouków, których wielkie lfZeS7Al wyl"J1J.,ły 
ostaWe olimpiady ochotnn..cz,ej twórczości aT' 
tystycznej ,Z'()Tg,aJlizowane iIld t€'J'e:Il!ie całego 
ZSRR. 

• 
We wszystkich Repu,blilkach ZSRR przepro-

wadzane lSą olimpiady Twórczości Dxie-cięcej, 
mające n<l celu wykrycie I\JwJ.ootowanych dzie 
ci w celu właściwego ich ;[{S,Z ta lc enń a. Po za 
kończoońu olimpiad iTe,publik-ańskich odbędzje 
się Wsze.chzwiąrzkoW'a Olimpiada 'fwórczośd 
D:n.ioecięcej w Mosikwle. -

Kandydat na prezydenta Stanów Zjedno 
nych z ramienia partii postępowej Hen­
ry Walla.ce rozpoczął w dniu 29 sierpnia ty 
godniowI} kampanię przedwyborczą. Pierw­
sze przemóndenie wygłosił IV stanach VIr­
ginia i Karolinie pÓłł13Cn.ej przy licznym 
udziale słucha.czy, wśród któryeh znaczny 
procent sta,nowili liurzyni. . 

W jednym z miast Virgin.ii faszyści ame­
rykańscy u.siłowali bezslrnłecznie zerwać 
zflbraIlie. • • .. * 

Prawicowe pismo tureckie ... Yeni Sbah", 
które 05kal'źa!o USA o narzucanie ,,ciężkich 
i tragicznych wanml{ów na. Turcję", w za 
mian za pemoc marsbaHowslią, wyrażając 
rÓwocc.lcśnie inne gorzkie skargi Da rząd tu 
recki i administrację Planu Marshalla, 
otrzymało od rządu pc ecenie "z.aprzestaa 
nia lirytyk hlb zaprzestania działalności". 

"Yeni Sbah" już ltilkakrotnie było zamy 
kane przez rząd za "llamawiltnie do niepo­
słuszeństwa w stosunlrn do władz państwo­
wych". 

• * • 
Oficer SS, który uwolnił w swoim 

czasie Mussol'iniego, Otto Scorzeny, 
przebywa obecnie w Stanach Zjedno­
czonych, jako konstruktor samolotowy~ 
Scorzeny znajduje się na liście :wło~· 
kich zbroa.nfarzy woiennvcn.. 



(~ 
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Plenum, które k ł P •• Michał Szolochow 
wy GZa o si ę ar II ::,,=r,:'!:: =:,ł':,~==,,. 

Ostatnie plenum K,C PPR przejdzie nie­
wątpliwie do historii polskiego ruchu ro­
botniczego jako moment przełomu w roz­
woja naszej Partii w walce jej z obcymi 
naleciałościami. Smiałość i odwaga, z jaką 

Partia JWlza ujawniła i poddała krytyce 

dowej ku socjalizmowi, o dalsze natarcie I się zawahali, o słuszności linii partyjne}, chow, zamieści! na łamach ,.Literaturnej 
na elementy liapitalis tyczne. Pol~azało ,wro~om ldas! ~ob.otnlczeJ, że me Gazety" artykuł o Kongresie wrocławskim, 

I tym ł " .' kt' t mSJą. co h czyc nn, rozdzwlę!il w nMzych sze w którym pisze m. in,: "Opinia światowa nie 
w w asrue momenCie Dle o::zy o l t' h 

1": • ~_ ty' . regacI par YJnyc • doceniała być może ogromnych sił l'Osnące-
,,:any.szo z lUeroWDJc~ .. ",. p~r ~ ~nego uJa'!- Obrooy Plenum \vvkazały nam jakim po 
mil ruedopuszczalną chWleJnosc ,tendencJe t. '. ,oJI słuszn", l'lm'ę po go stale protestu przeciwk':> imperlalizmbwi 

., ł' dr " ęznym oręzem w wa ce o . . ..." - ~ . t K flo :wtnymama Się w po OWle ogI, Dle n- l't . t dl P ti· l~h-ka . samoiTry i podżegaczom wojennym. .,vna owy on-
Ś • .,- . • b" lk II . J yczną Jes a ar I n. •• )'OJ I • wi lki 

odchylenie prawicowe i nacjonltlistyczne, 
które mznaczyło się w poglądach niektó­
rych to~zy z kiero~ctwa partyjne­

go, w poglądach lej Sekretarza Generalne­
go, świadczą o tym że żadne względy nie 
mogą. powstrzymać naszej Partii, gdy cho­
dzi o ob~onę jej właściwej linii politycznej, 
o utrzymanie jedynie słusznej drogi, wio­
d~,ej do socjalizmu. Gdy zachodzi koniecz­
ność poprowadzenia akcji w obronie czys­
tości ideologicznej naszych szeregów, w o­
bronie marksist~wsll:O - leninowskiego obli­

• WUt~rruaJąc ~o le. , ~e. wa ~ ~ a~ow? Dle tyka i ja!{ bardzo jest ona pomocna w wy_ gres Intelektualistów wykazał jak e e 
uznale sm,waDIa w mIeJSCU, ze IdZie Się al- t . d' I t' 'eść mogły tył są te Siły. Być może, reakcjoniści na całym 
b 

• , d albo t pros owaruu r og, {ore \'1-1 • 
o naprzo ws cez. 1.0 na Jll!lnowce. świecie będą starali Się przemilczeć znacze· 
Partia nasza zareagowała w porę . Ostat- To właśnie I;:rytyka i samol.rytyka spra- nie Kongresu wrocławskiego, jednakże na· 

nie Plenum dokonując ostrej krytyki błęd wiła, że tow. Wiesław zrozumiał błędność rody dowiedzą się o jego wynikach. Siły ' 
nych tendencji, przezwyciężyło je w kie- swych koncepcji i że Partia wyszła z ob- skrystalizowały się. 'Walka o pokój i kulturę 
rownic~ie partyjnym. Wyłmzało ono jed- rad tych. wzm~niolla, pro~adzona przez trwa. Po naszej !ttronie zn.ajduj(\ s.i ę ludy 
nomyślną postawę I\:omitetu Centralnego. zwarte k lerowruct-wo, na ktorego czele sta-I całego świata. Prz.eciwko nam marionetki 
Potrafiło przekonać towarzyszy, którzy nął tow. Bolesław Bierut. kapitalizmu. Przyszłość nal'!Ży do nas": 
~~.~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

cza Partii. 

o P ·len He PPR 

Co więcej, publiczne ujawnienie odchy­
lenia pl'awicowego świadczy o sile i pręż­
ności nas:1ej Partii. Tylko bowiem silna 
partia" partia złączona tysiącem nici z kla­
są robotniczą i IJlltjąca szerokie oparcie 
wśród mas pracujących, może sobie pozwo 
lić na ta.kie otwarte uja~enie swych nie­
domagań. Bo też tylko tą drogą - drogą 
ostrej, otwartej krytyki i samokryty.ki 
przezwycięża się tego rodzaju niedomaga- Pod tym tyłem wczorajszy "Robotnik" z.a- ideologiJ, nacisk, który w zwrotnych mo· \ 
nia. mieścił artykuł, który cytujemy poniżej w ob. mentach niesłychanie przybiera na sile. 

''''1 d k szernych wYJ'ątkach: W dalszym ciągu autor- artykułu przyp<>-

kolwiek kompromisie między rewolucy'nq 
postawą maIksistowsko- lenJ.nowsltą a spu· 
ścizną złych tradycji w polskim ruc1tu ro­
botniczym, przejawami owych nacjonali· 
stycznych J klasowo·ugodowych tendencji, 
niegdyś tak silnych w starej, przedwojen­
nej PPS .. a i po wojnfe nielaz odżywajq­
cych na prawicy naszej Partii. 

D ę ne oneepcje, odchylenia od słusznej I linii, występowały niejednokrotnie tu i ów- Po omówieniu treki rezoluc ji Plenum KC mina ostatn ie przemówienie tow. Cyrankiewl· 
cizie na przestrze,ni 5 lat w szeregach Pol- ppR, organ Rady Naczelnej PPS stwierdza: ('7a, który w rocznicę tmierci Stanisława Du· 
skiej Partii Robotlliczej, choć zawsze zwy_ Uchwwy ostatniego Plenum KC PPR są bo is zobrazował tragiczne następ.stwa ulega· 
ciężała w nieJ' w ostatecznym raehunku przejawem tej samej walki o czystość ide- n:a przez 50cjalistyczny odłam ruchu robot· II 

ologiczną pol.skiego ru.chu robotn irzf' tlr 
słuszna linia polityczna. Występowały która trwa od chwili j ego narodzin O'J n:czego nadskowi obcych 1 wrogich Ideologii. Wchodząc na drogę rewolucyjnego so­

cjalizmu, odrodzona PPS wydaJa tym ten· 
dencjom nieubłaganą walkę. Walkę tę pro· 
wadzimy po dziś dzień :I niesłabnącym na' 
pięciem. Z tej walki, toczonej ws-pólnie z 
Polską Partią Robotniczą, wa}kl, z której 
rodzi/a się polska rzeczywistoś.ć, z wyni· 
kajgcych z tej walkI doświQdczeń J wnio· 
sków wyrosło zwożenie, te podstawą ide· 
ologiczną zjednoczonej ParW mlli!i być 
marksizm·leniniWl - najs-kuteczniejsza i 
najnowocześniejsza broń waJczącej z im­
penializmem J budującej Socjali21m klasy 
robotniczej. Toteż historyczne dla Polski 
i posiadające ogromne znaczen.k dla mię' 
dzynarodowego ruchu robotniczego prze­
zwyciężenie rozłamu w polskim rucbu ro' 
botniczym wyrasta z przetwyclę!enla kla· 
sowo obcej i wrogiej mu ideologIi. Siłq 
rzeczy oznacza to - mówIqc slowami Ie-
1.0lucji Plenum KC PPR - :te walka o zje· 
dnoczenie ruchu nie może polegać na 
.,wpełzaniu w kompromis-awość Jdeolo­
giczną". 

zwłaszcza. W momentach zwrotnych, kiedy świadczenie historyczne uczy nas, L ~ lie- Tow. Cyrankiewicz wezwał do walki z tymi 
Partia szukała nowycb dróg, wchodząc w kroć ruch ten zsz edł z torów lwnsekwent · nacjonali&tycznymi tradycjami PPS, z >tymi 
nowe et:tpy historyczne. Odsłaniały się wó- nie rewolucy ;nych, ilekroć oddalaJ . się od sz,kodliwymi tradycjami, o których mówi re· 
wC""...as słabe ogniwa Partii, obciążone bala- \\ skazań marks is towskich, a później mar· 

ksistowsko-leninowskich, tylekroć groziły zolucja Plenum KC PPR, w pierwszym. u6tępie 
stem nacjonalistycznych socjaldemokraty, - W ł mu załamania, porażki i klęski. Stąd płynie - krytykując referat tow. ies awa. wygło-
eznych nawarstwień i nieprzez\VYcipźonycb /(onieczność nieustannej troski o czystość szony na czerwcowym Plenum KC. 
socjaldemokratycznych kencepcJ'i, Ostatnio l/'n /'J' poll' ty . t" b tn' h .' ~ czne) par lJ ro o /czyc, o JeJ SIłą partii robotnicząj jest zdolność kry-
odchylenia te pojawiły się ze szczególną 0- zgodność z nakazami rewolucyjnego socja· tycznej' oceny "'rzeszłoki, J'eJ' prawi~łoweg~ 
strością. PPechodzimy bowiem wraz z par lizmu na każdym odcinku walki. Właśnie "" 
tiami robotniczymi innych krajów demo- dlatego, że droga do socjalizmu jest drogą o~ądu. 
kracji ludowej głęboki proces przestawia walki klasowej, że jedną z płaszczyzn tej Jest rzeczą jasną, że przy taJł.im. !tosun' 
nia się w obliczu nowych zada.ń. Bo chodzi walki jest walka ideologiczna i że ruch ro· ku do własnej przeszłości nIe mo~. być 

, .. botni czy jest wystawiony na .nieustanny mowy o zamazywaniu istotnych problemów 
o dalszy lw-ok naprzod od demokracJl lu- nacisk klasowo obcych 1 wrogich sobie ideologicznych i politycznych ani o jakim 
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Stolica - serce Polski - tętnI mi/ościq co/ego narodu 

Bierzmy naiwydatnieiszy udział w odbudowie Worszawv 
Łódź wr~z z województwem nie poskąpi ofiarnych wysiłków • Nle pta dziA tej kompromIsowości w PPR . 

Nie ~ dla niej mIejsC<! w PPS. Prawicowe 
i nacjonalistyczne tendencje, odziedziczone 
w spadku po dawnej, oportunistycznej i re 
formistycznej przeszło§ci są w nfLSZej POI· 
Iii poddmvane bezwzględnej krytyce 1 sy' 
stematycznie tępione. Elementy, które ten· 
dencje te reprezentują l te, wśr6d których 
znalazły one nowych wyznawców odsunię­
te zostały od wpływów na politykę partyj­
ną J systematycznie są J muszą być w dal­
szym ciągu eliminowane ze wszystkich po' 
zycji, gdzie się jeszcze zachowały. 

\Vrzesień - rocznica barbarzyńskiego najazdu 
na Polskę i początku martyrologii naszej Sto· 
licy jest obecnie mies i ącem Jej odbudowy, 
odbudowy, która we wspólnym wysilku łączy 
oIiamość cal'O!go społeczeństwa polskiego z o· 
gromnymi św:adćzeniami Rządu, dla którego 
sprawa wskrzeszenia Skllicy jest jednym z na 
czelnych zagadn.ień wśród całokształtu prac 
nad odbudową zniszczonego kraju. 

tylko najważnie jsze. 
Poważne kwoty wydatkowano dla r.e!ów 

oświ aty i kultury. Do użytku mbdz ! eży 'ld· 
dana więc zostala historyczna "Dziekanka" 
na Krakowskim Przedmieściu, na )Zoliborzu 
kończy się odbudowa gimnazjum i liceum Li· 
manowskiego, w śródm ieściu odbudowuje s.ię 
tak miły sercu każdego warszawiaka pałac 
Staszyca. 

Młodzież Politechniki, Uniwersytetu War· 
szawskiego zacznie wnet naukę w odbudowa· 
n~h gmachach swych uczelni. Z tych sa· 
mych funduszów udzielDne zostały poważne 
zasiłki na odbudowę kościolów i starych za· 
bytków. 

Dzięki tym funduszom usprawniono !komu· 
nikację S tolicy, dostarcz.ając jej zniszczonego 
taboru tramwajowego, autobusowego i trollej· 
busowego. 

Jak już z powyższego pobieżnego przegl<l' 
du wypada, wyniki społecznej a1<:cji Odbudo· 
wy Stolicy ~ą imponujące. Powstaje nowa, 
pi ękniejsza Warszawa, w której racjonalnie 
będą !Cozwiązane problemy m:eszkan iowe, ko­
munikacyjne, nowoczesne miasto, gdzie wśród 
park ów, ogrodów i zIeleni staną domy, urzę· 
dy i un.iwersytety - ogniska postępowej my· 
śli i postępowego działania. 

NIe znaczy to jednak, że możemy 'P"'prze· 
stać na tym, co zostało zrobione. Po to bo· 
wiem, aby powstała Stolica daleko od dawnej 
p i ękniejsza i w6pa:nia16za, potr7..ebne są wysił· 
ki i 10 wciąż s i ę wzmagające. 
Łódż i wojewódz.two łódzkie musi przodo· 

wać w tym dziele odbudowy Warszawy. Po' 
każemy pracą i ofiarnością. że bliska i drogo 
jest nam Stolica - serce Polski. 

J. SZCZEPAJ'\ISKA 

Uchwaly Plenum KC PPR wyznaczają 
wspólnq drogę dla obu POItli polskiej kla· 
sy robotniczej. Są tak samo wła.snością 
PPR jak i PPS, dlatego omawiamy je tu· 
taj nie jako wewnętrzną sprawę bwtnlej 
nam Partii, ale jako sprawę nalizej Partii 
również. 

Tylko dzięki sha,rmonizowaniu tych dwóch 
oglfl w stliło s i ę możliwe, że 6-toimy dziś wo· 
bec zjawi&ka, jaki,ego dotychczas nie znała 
hiotoria. Stało s i ę bowiem faktem, że na bez· 
ludnej pu~tyni ruin wyrooło i potężnieje z 
dnia na dzieli. miasto, planowo budowane, tęt· 
niące życiem, bogacące się w domy i w nowe 
szlaki komunikacyjne, poprzecinane pasmami 
ogrodów, rrll<lsto nauki, sztuki i postępu, -
żywy wyraz prężności fizycznej i psy,chicznej 
ll1arodu, którego nie zafamała wojna. Narodu, 
który nieledwie w dzień po oswobodzeniu ob· 
sypywać zaczął zburzoną Warszawę darami, 
zapoczątkowuj ącymi Społeczny Fundusz Od· 

Planowa praca zbiera obfite plony 
budowy Stolicy. 
Dotąd Fundusz ten zgromadził kwotę ponad 

1.200.000.000 zł. ' Pozwoliło to na rozv,'lązanie 
problemów komunikacyjnych, a więc na bu· 
dowę mostu Poniatows.kiego, na budują<'ą eię 
obecnie trasę W-Z. na pJzebudowę i prze· 
dłużeni e naj główniejszej arterii Stolicy - ul!· 
cy Marsza1kows1kiej. Arterie te otwierają 
szlak komunikacyjny łączij,'Cy zachód. Polski 
ze wschodem, północ kraju z południem. 

B~lgaria Z energią odrabia opóźnienia 
Wspaniały rozwój rolnictwa i przemysłu 

Bułgaria liczy okolo 7 milionów ludności. Jeszcze obecnie okolo 80 procent mlesz· ne na zasadach spóldziekzoŚ(:.i gospodarstwa 
kań<;ó:" ~u]garii ~tCNlowią rolnicy. Ten ilo ś ciowy stosunek jest wynikiem poważnego indywidualne pozwalają na prowadzenie go-
opózmenla rozwOJU przemysłowego Bułga rii, spowodowanego wielowiekową niewolq spodarki racjonalnej, zmechanizowaną obrób· 
turecką i Iządam~ obcej, niemieckiej dyna stil. kę !Coli I przeprowadzenie robót nawadniają-

Po'Stępuje naprzód budowa budyn:(ów o zna 
czeniu ogólnopoJs.kim, takich ;ak Dom Zjed· 
noczonej PUf tli Robotniczej, jak wspan iały 
gm.ach KomIsji Centralnej ,Zwlr!zków Zawo· 
dowych. Dom Słowa Polskiego, n .Jm ,"""ojska, 
Centralny Dom Młodzieży - że wymlefilmr 

Ziemia bułgar&ka zawiera w swoim lonie 
wiele bogactw. UprzemY61Jowienie kraju 

pozwoliłoby na ich właściwą eksploatację dla 
dobra człowieka, podniosłoby stopę życiową 
ludności i uintensywniło gospodarkę narodo· 
wą, Toteż troską rządu ludowej Bułgarii i ca· 
łego narodu jest uprzemysłowienie kraju. 

Poczdamu W r ogowie 
Anglosascy protektorzy niemieckich karteli 

James Martin, b. szef wydziału dekarte- był głównym rzecznikiem współpracy kar­
li.zacyjnego a~erykańskiego. zarządu woj- teli obu państw, obecnie jest głównym do­
skowego w NIemczech, zauneszcza na ,ła- radcą gospodarczym brytyjskiego zarządu 
mach "New York Post" cykl artykułow,. . 
W których obarcza niedwuznacz.n.ie Stany WOJskowego w NI~mczech. 
Zjed.noczone i Wielką Brytanię odpowiedzial Przechodząc do omówienia polityki "de· 
nością za wskrzeszenie karteli niemieckich kartelizacyjnej USA", Martin zaznacza, że 
i umożliwienie im ponownego objęcia wla- garstka. wpływowych ludzi, którzy dążą 
dzy. \ do przekreślenia Poczdamu, sabotuje decy-

Wskazując na ścisłą współpracę między zję w sprawie likwidacji karteli niemiec­
ktlrtelami brytyjskimi i niemieckimi, Mar- kich. Stany Zjednoczone są jedynym mocar 
tin twierdzi, że jest to kont ynuacia współ- stwem - stwierdza Martin - które w swo­
pracy przerwanej w roku 1939. Podkreśla jej strefie nie przejęło kontroli nad firma­
on. że Sir Percy Mills, który przed wojn~ mi zwią,zanymi z kartelami, 

Od chwili wyzwolenia kraju po 9 wrześniu cych we właściwej &kalL Już dziś wyniki tej 
1945 r. naród bułgarski stanął do .i.nteJl6ywnej prz~budowy wsi bUłgars:kie,j są wido~z~e. Buł 
pracy. Wł.ws.nyan wysiilikiem i !poświęceniem ~a.Tla ma w tym roku me tylko d?sy~ ~ywno· 
zmienia oblicze swojej ojczyzny. Młodzież buł : sel dla własnych po~rzeb, ale ~oze JU~ ?bec. 
garska sformowała ochotnicze brygady pracy,' nIe eksportować ryz. EksportUje rówmez ba· 
które budują linie ko,lejowe, SZ06Y, ,tunele, wełnę· . .. . .. . 
zapory wodne. Rolnictwo bułgarskie nie mo. ~,spamałe są OSI ąglllęc1a Bulg~TIl w dzIe­
że się unowocześn'ć bez rozbudowy systemu dzmle .. rozbudo:"y przemysłu. W~elk~ pomoc 
i,rygacyjnego. S i eć ISztuczmych jezior, budo. Bułgam o~1l:zuJe ZWl ązek Ra_d~l,edki, który 
wana rękoma młodzieży bułgarskiej przyczyni dos,tarcz.a , Jej masz}"ll do kopaln 1 fabryk. Buł· 
si ę do podniesienia wydajności ziemi. Uprze- gan~ ~o~lada znaczne zapasy węgla ora~ pew 
mysłow i enie kraju musi się oprzeć o wzmo. ne 110'5cI cynku, ,rud, manganowych, zelaza~ 
żoną produkcj ę ,rolniczą, która da niezbędne naft~, k,a~lll1u. WI~l'~lm bogactwem Bułgarii 
produkty na eksport i surowce nowym, wla'lsą rowlllez hczn~ zrodł~ .m;neralne, rozrzuco­
snym fa,brykom. Po wojnie w Bułgarii rozpo- ne po całym k!aJu. NaJwI~ze zapasy węgla 
częto hodowlę ryżu, rozwijają 6ię również !pos~a?<I BulgarIa w z~glęblU_ ~emlk w odle· 
plantacje bawełny. I gŁoS~l 40 km od SO~lI ... Wlasr;le ,~ tym , roku 

Aby .rozwinąć na szeroką skałę produkcję ukonc,zono b,udowę linu kolejowej Pernik -:-:­
ro~n~. należ ,y zmienić strukturę wsi bułgar- W?luJak, ktora ,pol~czyła . to zagłęb l e z ~of!J­
sklej. Rolnik bułgarski ma niewiele ziemi. sklm węzl,~ ~omunl,kacy)nym. W,okrę.g? tym 
Mierzy ją nie na hektary, a na de.kary. Go. w rp.rzy6.ZiłosCl powstrurue pow<l..Zlly o'srodek 
spodarstwa rolne są p.rzeważnie karłowate. U. przemysłowy. 
nowocześnienie gospodar6twa {.olnego w Buł- 1 Młodzież bulgal'&ka ~ ogromnym rzap<ilem 
garii wymaga wielkiej pracy. Od kilku lat buduje miasto przemy610we Dy.mitrowgrad. 
.przy pomocy c.ałej ludn~ści przeproQ":,,~dzana W rb. naród bułgarski kończy pomyślnie 
Jest komasaCja I melioraCJa. J€?n~czesll1e roi· wykonanie dwuletniego planu gospodarczego. 
lll~ bułgarsk~ samorzu.tllle zmienIa struk.turę Obecnie opIacowywany J"est plan p~ęcioletn1, 
WSI. Całe .wsle łączą 6'1ę w spółdzielnie pracy I do !którego :realiz.ac,ji <Ptzysrtąpi /Bułgaria i\'l 
na zasadZie doblowolnvch zoloszeń. Pol<lc7L1- rok.u 1949, , . ~......g.;., 
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W 1 a c ] a p r z e c l W l e n s l W NIE:j~~:dZą~~,:m:~~r~~u ~Vzie!:~~t~~ 
między pracą umysłową a pracą (izyczną dard" donosi o n :eludzk:m traktowaniu eml-

Z'.fJiqzeh Bodzlec"i reu'i:zu;e tez" Hor/J(so I E,,"'e'so grantek z Europy, zatrudnionych w charakte 
'":tlI ..." rze pracownic domowych w domach kanadyj 

Pod powyższym tytułem ukazał się w "Bolszewiku", organie KC WKP(b) interesują- twórcZ05ć jnteligencJ'j .ra<lzieckie.j, rozszerzy-
,.., rt kuj któ d . b ' skich. Dziewczęta rekrutują się spośród u-

\-r a Y , ry po aJemy w o szernym streszczeniu. ło z.nacznie jej horyzonty, wyłąc-zając równo-

P oJ raz pierwszy w hilStoril tezy Marksa 
EngelM o likwidacji klas i zniesieniu 

przeciwieństwa, istniejącego w społeczeństwie 
kJas>owym między pracą umysłową a pracą fi· 
zyczną, zostały wcielone 'W życie w Związku 
Radzieckim. Swiat pracy Związku Radzieckie­
go, kierowany przez partię komunilStyc.z.ną, 
buduje nowe społec.zeństwo, dążąc ku całko­
Wlitemu zniesieniu bariery, dzielącej pra<:ow­
ni!k:ów umysłowych od fizycznych. Opierając 
6il} na doświadczeniu rozwoju socjalizmu w 
Związku Radziedkim Stalin rozwinął teorię 
MarkISa i Lenina o socjaliżmie l k.omulD.'lżmie, 
opracował konkretny program przejścia od 
pierwszego etapu ikomunizmu do drugiego. 
wskazał drogę prowa<izącą do 7.burzenia wie­
kowego muru granicz.nego między pracą umy­
słową i p.racą fizyczną. 

cześnie charakterystyczną niegdyś dla fachow chodźców i wysiedleńców europejskich i otrzy 
Postęp techniczny l. mocha.ni?,dcja poJożyły ców jednostronność. mują o połowę mniejszą pensję, aniżeli praco 

kres ciężki m, wyczerpującym dziedzinom pra· W dziedŻJnie budowy kultury polityka boI- wnice domowe Kanadyjki. Pracują one bez 
cy. Z drugiej zaś strony powstają nowe ?,d-
wody, wymagające od robotnika raczej wy- szewkkiej partii sprowadza się do wcielenia wypoczynku od rana do nocy. Dziennik przy 
sok'i ej kultury techn icznej, n iż wysiłku fizycz- w żyde postulatu Stalina, by wszyscy robot- tacza fakty maltretowan:a tych dziewcząt. Je-
nego. , nicy i chlopi byli kulturalni i wykształceni. dna z gOSPOdYll pozwala np. swojej służą"ej 

W społeczeństwie radzieckim rozwój nauki Realizacja tych gigantycznych zadań i daj· jadać tylko z naczynia, z którego jada kot. 
i ISztuki przestał być osob istą sprawą uczone- szy rozwój społeczeństwa 6Oc jalistyc:z.nego 
go, lub artysty, stał Slię na'tomialSt zagadnie- doprowadzi w końcu do całkowitej likwidacii Dziennik pisze, że farmerzy patrza na swo:ch 
niem ogólnym, które żywo interesuje naród . przeciwieństwa między pracą fizyczną a urny- robotników europejskich, jako na istoty, nie 
radziecki. Wywarło to żydo<lajny wpływ na I słową. godne ludzkiego traktowania. 

\ ----~~~--~--~------------------------.~----
Echa światowego Kongresu Int:!!'!tuo/iS1ów 

oloUJonie na utoq -eal 
Cec:hll charakterystycznIl .radzieckiego ustro 

ju politycznego jest to, iż masy robotnicze 
biorą decydujący udział w sprawowaniu rzą­
dów państwowych. Poprzez rady, związki za­
"WQdowe, spółdzielczość, organizacje miodzie­
żowe Hp. miliony robotników świadomie u­
czestnkzą w rozstrzyganiu zagadnień spo­
łecznych i państwowych. 

Ilia Erenburg i Pablo Picasso w opalach . 
(Od specjalnego wysłannika ,.GłosuU) 

Rewolucja socjalistyczna otworzyła dla świa 
ta pracy dostęp do wiedzy, który należał u­
przednio wyłącznie do klas posiadających. 
Miliony robotników i chłopów mają możność 
kształcenia się. Rewolucja kulturalna stała 
się faktem dokonanym. 

Nie zamierzam pisać o') pl"lebiegu Kongre­
su, który był już dostatecznie i wszechstron 
nie naświetbny przez prasę. ChodZi mi po 
prostu o drobne fragmenty, charakterystycz 
ne i niezauważone w nawale wrażeń. jakich 
doznawał każd)', podczas swego pobytu we 
Wrocławiu w bku owych gorących dni kon­
gresowych. Do takich właśn' e szczegółów 
należy zacięte "polowanie" jakie urządzili 
"poJa,wiacze autografów" przede wszystkim 
na Ilię Erenburga ~ Pablo Picasso. { 

Słynny pisarz radziecki był formalnie oble 
gany przez tłumy rozentuzjazmowanych 
wie'bicieli jego talentu. Nie dawan? mu po 
prostu ani minuty spokoju. Sprawiedliwość 
nakazuje za.znaczyć, iż w tej pogoni za auto­
grafem wodzili rej przede wszy stkim liczni 
dziennikarze, czyhający również M. wywiad 
z jednym z naj wybitniejszych pisarzy ra­
dzieckich. Pokazywano mi kolegę z prasy, 
który potrafił za jednym zamachem, ulega­
jąc prośbie ~wych przyjaciół oraz ,.przyja-

c;ół tych przyjaciół" - "wydostać" od zna- .. . 
korni tego pisarza .aż 28 podpisów na raz!... :J 

Na prośby o "krótką rozmowę" lub o od­
powiedz na "jedno przynajmniej pytanie" -
Erenburg . wyjmując z ust nierozłączną faj- ~ 
kę, z niezmąc':mym spokojem i wyszukaną 
grzecznością odpowiadał; iż w,zystko, co 
miał do powiedzenia, jest zawarte w jeg'J 
przemówieniu kongresowym ... Zresztą, doda- ! 
wal po chwili, pragnie, przebywając na Kon­
gresie, raczej słuchać tego, co będą mówill 
inni. Przed wybuchem drugiej wojny ~wiatowej 

w Związku Radzieckim uczyło się 47,7 milio­
M ludzi. Innymi słowy, co czwarty człowiek 
w Związku Radzieck'im kształci się. Ciągła roz 
budowa s:z.kolnictwa średniego i wyższego, 
stały W1Jrost liczby uczniów stworzyły nową, 
socjalistyczną .inteligencję, związaną ściśle z 
ludem, z którego 5'ię wywodzi. 

t ,Siu' z· ba Po I sce" - o rga n I-z uJ-e I iż P:w~~~u );~~~~c~~rkode~~~e~a~ p~::~~~ 
gresu godzmy - Erenburg dał 18 autogra-

l 
. fów oraz rozmawiał z 26 osobami. 

szkolenie motorowe i otnlcze Słynny filmowy reżyser radziecki, Pud 'JW-
"Służba Polsce" organizuje na terenie ca-I dobnych kursów również w ośrodkach powia kin . . zdradził mi na ucho, że znakonuty pi­

łego kraju kursy szkolenia motoroweg'J i lot t'Jwych S. P. sarz podczas swego pobytu we Wrocławiu 
niczego. Dużym zainteresowaniem junaków cieszą wieczorami z trudem "wykrada!" dla siebie Obok .sieci szkół is~niei'e cały ISzereg uczel­

ni wieczorowych, gdzie robotnicy, nie odry­
wając się od pracy, w systematyczny sposób 
uzupełniają luki w swym wykształceniu. 

W . się kursy s'#ubowcowe. W akcJ'} szkolenia godzinkę - półtorej wolnego czasu, ratując kurSIe samochodowo-motocyklowym w ~J • b . szybowcowego poważne wyniki osiągnął J'u- SIę przed z y t agresywnymi "poławiaczamI 
Poznaniu, bierze udz: ał 250 junaków. Wy- t f'" t . zk dł ' nak Hołozubiec, który uzySkał wysokość au ogra ow ~am') ną uCIec ą o ma ej, za-

Wielką rolę w podnolSzen-iu poziomu wy­
kształcenia szerokich m.as ludności odgrywa 
.również oświata pOZM'bkollla, realizowana 
przy pomocy audycji [adiowych, świetlic, fil­
mu, prasy itp. 

szk'Jlenie motorowe ma ~zczególne znaczenie 1.200 m, utrzymując s ' ę w powietrzu 1 g')_ . cisznej k·awiarenkl. znajdującej SIę w pobli­
dla młodzieży wiejSkiej, która zapoznaje się dzinę I 15 min. Pod Częstochową z rganizo- żu dworca Głównego. 
jednocześnie z techniką obsługiwania trakto wano pierwszy w Polsce kur~ szybowcowy Drugą osacz.oną przez wielb:cieli znakomi-
rów. Projektowane jest zorganizowanie po- dla dziewcząt - junaczek S.P. tością kongresową bYł słynny malarz Pablo" 

Picasso. Lecz trzeba przyznać, iZ o ile Eren 
Swiat kapitadi6tyczny utrzymuje, że tworzyć 

mog4 jedynie pracowlllcy umysłowii praca 
twórcza - to jedynie praca artysty, pisarza, 
uczonego itp. W rzeczywistości kapitali·stycz­
ny iiposób wy tWiHza nI a wyjaławia z twórczej 
treści zarówno pracę fizyczną jak ! umysłową· 
Osławiony kapitalista ameryikański, Henry 
Ford oświadczył cynicznie: "Dla większości 
ludzi obowiązek myślenia jest karą. Najbar­
dziej odpowia<la im taki rodzaj pracy, który 
nie ·rości sobie żadnych pretensji do twórczo­
ści", 

Radziecka rzeczywistość jest najlepszą 00 
powiedzią na tego rodzaju oszczerstwa. Ustrój 
socjalistyczny stworzył dla ludzi warunki 
wszechstronnego rozwoju Praca stała się nie 
wyczerpanym żródłem na tchnienia twórczego. 
Be-z 'intencji ·twórczej, bea: inicjatywy wy­
nala:z.czej nie byłby do pomyślenia ruch Sta­
chanowa i przodowników pracy, którzy od­
kryli nowe drogi dla przemysłu. 

Praca twórcza n ie pozwala robotnikowi na 
wyłącz'lle zasklepianie się w wykonywaniu 
swoich czynności. Musi on poznać technologi ę 
procesu produkcji działu, w którym pracu ie. 
musi intere&Ować się również innymi dziedzi­
nami wiedzy. Często udoskonalenia technl{'Z­
ne 84 owocem współpracy robotnika z inży­
nierem. 

KapitaliIStyczny sposób wytwarzania wyłą­
cza możliwość wyko.rzys·~ania zdobyczy nauki 
i techniki w celu ulżenia robotnikowi w pra­
CYi Wręcz przeciwnie: wsz,elkie uleps.zenia sta 
ją się narzędZI em· eksploatacji. W ulStroiu so­
cjalistycznym natomiast maszyna pomaga ro­
botnikowi. W wyniku ciąglego postępu ·tech· 
nicznego i rosnącej kultury techni<:znej pra­
cowników wydajność pracy w ZSRR zwi ększa 
si ę ustawiczn ie. a równocześni e zanika ją licz­
ne u-wody, które wymagały znacznego wy­
siłku fizvcznego. 

Dlaczego mechanika 
Zawodem. cIeszącym s ię u nas stosunkowo 

nikłą popularnością wśród kobiet, jest me­
cIJanilta, Zupenie inaczej pod tym wzglę­
dem przedstawia się sprawa w uajach Eu· 
ropy Zachodniej 1 Związku Radzieck:ego, 
gdzie blisko 80 procent pracowników w za' 
kres ie mechartiki drobnej i precyzyjnej sta­
nowią właśnie kob 'ety, a przecież nasz prze 
my~ł metalowy Qdczuwa brak sił fachowych 
i mogły wchłonąć duże !lości nowych wy· 
kwalifikowanych pracowników. Nie wszyscy 
w:edzą, że w Łodzi istnieje już drugi rok 
specjalna placówka szkoleniowa Minister­
stwa .Przemysłu I Handlu, Ośrodek Szkole­
nia Zawodowego Przemysłu Metalowego, 
który obejmuje 3 szkoły, dające oprócz wia 
dom ości ogólnych, również odpowiednie wy 
kształecenie zawodowe. 

Szkoła PrzemYSłowa przy Ośrodku 'kształcI 
mbdodanych, pracujqcych już w łódzk i ch 
fabrykach przemysłu metalowego. 

Gimna.zjum Przem3'slowe i Liceum przemy 
siu metalowego przeznaczone są dla mlo­
d2iieży, nje pracującej jeszcze w przemyśle, 
ale przygotowującej się do tej pracy. Nau­
ka w Gimnazjum trw.a 3 lata, a jej ukoń­
czenie daje tytuł czeladnika przemysłowego 
I prawo wstępu d'J dwuJetniego Liceum 
Przemysłu Metalowego. Ukończenie Liceum 
Przemysłowego daje z kolei tytuł technika 
przemYsłowego i uprawnia do wstępu na po 
litechn ikę. Trzeba zaznaczyć, że zarówno 
wszyscy ucz mowie gimnazjum jak i liceum 
otrzymuj a stypendia w wys'Jkości od 1.000 
do 2.500 zł m i f' ~ lęczme. 

Nowe wydawnictwa "Książki" 
Marks-Engels-marksizm; polska opinia publiczna 

a Rewolucja Francuska 
Bardzo cenną pozycję wydawniczą otrzy-I chro·nologiczny. 

muje - dz i ęki inicjatywie "Książki" - czy- Wybór z dz i eł Lenina wydany został w bar­
talnik polISki. Jest to obszerny zbiór ar tyku- dzo starannej szacie graficznej, na dobrym 
łów, przemówień i fragmentów z dzieł Lenina pa'Pierze, w p i ęknej i trwałej okładce i ozdo­
pt. ,,Marks - Engels - Marksizm" 'J, po raz biony portretam: Marksa" Engelsa [ Lemna. 
pierwszy wydany w jęzY'ku polskim, w prze- Przystępna cena zbioru przyczyni s i ę n l ewąt-
kładzie z szóstego wydania 7'06y jsklego pliwie do jego 6zerokiej popularyzacji. 
(r. 1946). Zb iór został ułożony przez "Instytut * '" * 
Mark8a - Engelsa - Lenina" w Moskwie i W serii "B iblioteka Historyczna", Sp. W yd. 
stanowi jak gdyby podręczną encyklopedię "K5Iążka" ukazała Się ciekawa praca dr He­
maksizmu - leninizmu. leny Rządkowskiej pl. "Stosunek polskiej (Jpi-

Obok prac Lenina o fundatorach so<;jalizmu nil publicznej do Rewolucji Francuski ej" ·"J . 
naukowego, znaj~.ujemy t'u jego ko,mentarze W sposób hardw wnikliwy ł szczególowy 
do ~OJespon~encJl M~rksa ~ Engels.em, wy- przeprowadziła tu autorkCl analizę wym 'enio· 
)ątkl z .. ~SląZ.KI o ,,~7!I~c;.ęceJ ~oIoble "lewl- nego w tytule za.gadnienia uwzględniającego 
COW~Ś~I w k~munlzmle., 'Z kslązek .. ;;- "Co pr~ede wszyst.kim echa i refleksy Rewolucji 
robi.el , "RozwoJ ka.pltalizn:u w Ros):,' "Za- 1789 r. w publicystyce 1 w czasopiśmienni<:­
dama proletar:atu w naszej rewolucJI, "Ma- twie polskim. Nie było zadaniem autorki dać 
ieriald~ "i empi rio.krytycyzm" , .,P~ńst~o d obraz. rzeczywistycb wpływów tej Rewolucji 
rewolUCja - oraz Wiele mnych wYJątkow z na bIeg polltyczno-6połec.znych przemian w 
bogatej spuścizn~ naukowej i publicystyczne j Polsce - i tego też w książce nie zna jdzie· 
L~:I14, zaw:eralącel. podstawo~e e!ementy my. Ma ona raczej charakter interesu J ącego 
wIedzy ma I'kS1.1S to w ski eJ. OdmIennIe lllZ w wy I cennegD przyczynka historycznego który 
daniu rosyJskim, w przekładzie polskim zasto- zawiera częściowy tylko rozbiór sk~mpUko­
sowano <przeważnie układ tounatvczny, a nie wanego zjawiska - wpływ Rewolucji Fran-

odstrasza kobiety? 
W szkołach Ośrodka przewidziane są obok 

wydziału ślusarskiego i mechanicznego, wy­
dział mechaniki drobnej i precyzvJnej. Ten 
ostatni specjalnie n.adaje się dla kob 'et. 
Dlatego też Ośrodek Szk'Jlenia Zawodowego 
zarezerwował na rozpoczyna jący się 'rok 
szkolny w T-szej kla5 ie G imnazjum 20 miejsc 
dla dziewcząt. Kandyd·atki mogą się zgła­
szać bezzwłocznie do sekretariatu przy ul. 
Łąkowej 22. 

burg bYł oblegany hrmalnie przez wszyst­
kich, o tyle wokół charakterystycznej syl­
wetki Picasso grupowały się przede wszyst­
kim przedstawicielki płci piękn~j, z katego-
rii tych, co "uwielbiają" nie tyle może samą 
sztukę, ile wzniosłe rozmowy o "niepojętych 
Jej tainikach"... Pica~so. n .ec') zaskoczony 
i oszołomiony agresywności-ą swoich wielbi," 
cielek był ąblegany wszędzie. gdzie się tyl,1{,':łb_.",. 
ukazywał przez tłumy estet~'cmych snobek 
i snobów Zewsząd rozlegały S 1 ę patetycz-
ne prośby: ,.Mistrzu! błai!amy o skre3lenie 
tylk? dwóch słów Pablo Picasso" !. .. 
I mistrz z uśmiechem zażenowania rozdawał 
swoje autllgrafy .. 

. Kronika . kulturalno-artystyczna 
.O?dz~ał Zw. Zawo~o"Wego Llterat6w w . . Te: I artystów, pla~tyk6w, mU7yk&w i literatów. Za· 

lemeJ G6rze prz.ys tą,pll do szeroko zakrOJoneJ daniem 'fowarzystwa będzie realizowanie ha· 
"kcji odC'zytowej dla świata prary . Dotychczas seł upowszechnienia kultury i sztuki wśr6d naj 
oddział zorganizował ponad 70 odczytów i wie 8:<ers7.)'<'h rzesz ś"iat:t pracv. 
czor6w autorskich dht górników i hutników w * . 
Wałbrzychu, inwalidów wojennych tV Solirarh· W Zamościu ntworzono Komitet Orgal1.iza-
Zdroju i rohotnik6w za trudnionych tV zakła- (';vjny - "Dni Za mo§ t~ ia". Impreza ta obliczo. 
dach na terenie powiatu Jelenia Góra. Udział na jest na spopularyzowanie zabytków Il.rchi­
'IV odcr.ytach brali: Jerz.v Andrzejewski, Kon- t ektoni cznych, pocl!('d ząc~'ch z 16·go wiekn. 
rad G"r~ki, Zygmunt ~[ 'ysłakowski, Wacław W cza~ie "Dni Zamościa", które trwa~ będą, 
Rogowicz, Kazimierz Wyka. on 7 do ].ł wrześniR hr .• przewidzian;v ,ieRt sze-

* rog imprpz Rrty~t .vcznnb. reprpzentu.ją,c .ych fol 
Centralne Biuro Koncertowe zorganizowRło klor Zamoj ii zrZylTJ, i Luhcl~zr.z'lny. Protekto­

w lipcu; sierpnill br. RZl\reg ze,po16w artyst.y- rat nad imnrezą. "Dni Zamościa" ob.ją,ł minhter 
czn.vch, które pod hasłem ,.muzyka dla wcza- ~ultury i Sztuki. 
."w" objeżdżnły Domy Wypoczynkowe na 
Aląskll i Pon,(,rzu. Do chwili obecnej zespoły 
~(J dały ok. 3~ kon certów, cirsząrych się duo 
zym powodzemem u wczasowiczów. 

* 
W Jt>leniej Górze zostani" wkr6tce powo· 

łane do życia Tow. Popierania Kultury i Sztu­
ki w op.rc' u II ZWI ązki zawo'Jowe ak to rów. 

Mil 

cuskiej .na sprawy polskie z końca XVIll stu· 
leCIa. 

ChrQnologiczny układ materiału bardzo ob· 
ficie zgromadzonego w omawianej tu ks ąice. 
prlydaje jej p;zejrzy5tości. W kolejnych roz­
dZIdłach omawia autorka "opinię o Rewolucji 
Fra!Jcuskiej" w okresie konstytucji majowe) . 
reakCji targr)wlckiej , drugiego rozbioru , w 
przededniu pnwstania kośc:uszkowskiego 
pOdCVIS tego j)<'wstania. 

Obszf'rne przyp:sy i 1!czne ilustracje uprzy· 
stę,llla lą c:zy'elmkowi treść ks i ążki oparte i 
na nowoczeslIych poglądach i ocenach UlIÓW' 

no. ~dy .c~odz l o S'3mą Rewolucię Francu6ką 
Jak I o Jej wpływy w kra jach zagranicznych 

Ty~, którzy, interesu ją się współza lflżnością 
WielkIch prądow po!ityczno-spole('znych w Eu­
ropIe XVIII w .. praca dr Rządkow6kiej oddaĆ" 
moze n : ewą.'p1.wle poważne usługi instruk­
tywne. 

Rolesław DudzińskJ 

•• } W. l, Lenin. Marks-EngeJs-Marksizm. 
Wars~zawa, Sp. Wyd. "Książka", 1940-
str. 460 . 

.0' Dr Helena Rzqdkowska. Stosun ek ao} ­
skiej opimi publicznej do Rewolucji FrUMu­
skiej. WarszawA. Sn. Wyd. "Ksiażka" 1948 _ 
str. 184. 

* W f,ańcucie. rlawnpj sierlzibie Potockich, 
(ldbędzie się wp, WTzPśniu br. pięc'iodniowy , 
ogólnopolRki Zjazti kon~en~atort\w RP. pnświę"o 
DV zaganni e,Diom ol)wocze~IlP .i konserwacji zabyt 
ków. W z.;p ź,lzie WP7m~ u,l7.iał . roza konFeTw8' 
torami·Rrer.iali~tntni tf·chnic· zn:vm1. w,bitni nan 
kowcy dzierl7in pokrpwl1ych, jak: ' historye J 

archeolodzy, lDuzpolodzy. 

W Kępnip wOJ poznań~kip>!,o otwarto reglI) 
r.alną wystRwę ,.Powiat kępiń~ki 'IV dwuletnim 
pJanifl ni!hunowy". Na wy<tllwip zobrazo'Xane 
zo~tały w~zy~tkie dzietiziny życia powiętu .. 
jnk mlłllłr~two i grnfikR, litpratuTa, pra~a. i 
ilruk, hi~toria walki o ni e po(lle~oś". oświata, 
hi hliotekRr~two. w:nlt()\,,~ nie fizyczne, komuui­
kacja, el('l, tr~· fikndR. "amol z~rl, la~v i łowiec· 
two. przemy>ł, spM'l7.i (> l r zoś~ , zdro~e i opieka 
~rołerzna , r zpmi~Fło . rol nir t'Xo i jPdwabnictwo. 
Wy"tawa je, t harrl zo licznie odwiedzana. 

"Zew Morza" 
wychodzi ze stoczni 

Szkuner szk'lleniowy Państw. Cent.r. W..,· 
nkolen i", Mo n.kiegn .,Zew mur la" w tyc. 
dniach opuśc i StOC7.nlę gdań-ką, gdZIe pr;>;e, 
kilka miesię'cy podlegał kap t talnemu rel;.l1011· 
Łowi. 

otrzymany w ramach odszkodowań woje!! 
nych kadłub został na sbczm wykończony, 
wykonano urządzenia wnętrz l urządzeni~ 
sterowe, z.alożono instalacje i ~tały takielu· 
nek oraz doknnano mllntażu mCltor,.l Fun~u 
sze na. rem'mt szkul1f'ru przeku.3ło M .nister 
stwo Zeglugi W nowym roku szkoleniowym 
chłopcy z PCWM korzystać już będą z now, 
0'0. włrt~nelm ~tatku. 



Kiedy w czasie pauzy Kra80WSki chciał 
odd~ Jankowt Zielonce "Przygody w Połud 
mO\\'lej Afryce", Janek Zielonka odwrócił 
flię tyłem do PeIma Krasowskiego 1 odszedł. 

Czy wiecie co t(l jest kon6ternacja1 Tak 
mę n~ przykre uczucie jakie w na! po­
wstaje, gdy ktoś nagle uczyni coś niestosow 
nego, 8. my, zakłopotaru, nie wiemy jeszcze 
CO zrobić, żeby sprawę wyjaśnić. 

Kiedy J.anek: Zielonka odwrócił t.ię tyłem 
do Felkil Krasowskiego, między kolegami 
Janka 1 Felka zapanowała konsternacjil. 

Dopiero? po chwili skupili się wszyscy ko-
ło Felka. 

,...... Co się stało' 
_ O co wam poszło - pytali. 
- Nie mam pojęcia, nie wiem - odrzekł 

zdumiony Felek, trzymając wciąż w ręku 
• ,Przygody 'W' Południowej Afryce". 

- Obraził clę - powiedział Władek Kall­
I1I)Wsk>! - powinieneś z nim się bić. 

- Kiedy ja jestem silniejszy - odrzekł 
}lelek - na pewno położę w minutę na obie 
łopatki. Ale ja nawet nie wiem, -o co mu 
ehodti, a może on ma raeję1 

Tego dnia zarząd gminy klasowej otrzy­
mał następujące pism'): 

DO 
ZARZĄDU GMINY KLASY V·eJ 

SZKOŁY POWSZECHNEJ 
w Ogrodowej Woll 

Przed sześcioma tygodniami pożyczyłem 
Felkowi Krasowskiemu książkę pt. "Przy· 
gody w Południowej Afryce". KSiążka była 
zupełnie nowa. Dzisiaj Felek chciał zwrócić 
mi książkę. Nie przyjąłem jej, bo jest bar­
dzo zniszcz')na. Ponieważ statut naszej gmi­
ny nakazuje poszanowanie cudzej własności, 
proszę Zarząd Gminy o rozpatrzenie postę­
powania Felka. 

Janek Zielonka 

Wójt gminy, Kilrolek Adamczyk, odczytał 
lkargę na glos. 

- 1 06ż masz na !Wille usprawiedliwie­
nie? - spytał Felka. 

- To - odrzekł Felek - że na stu sześć­
dziesięciu pięciu stronicach tej książki nie 
ma ani jednej plamki, że ani jedna strona 
nie jest naddarta. anI jeden róg zagięty 
i to, że okładka była i jest obłożona w ga­
zetowy papier. 

się zdaje, że tak samo jatk zaplamione książ,~i 
wstydzą się tego, ze je czytali nIechlUJe, 
tak sam') nowiutkie, wieczrue na półce sto­
jące książki wstydzą Się, że iCh nikt nie 
czyta. 

W klasie zapanowaŁa cisza Nikt nie wIe­
dział, co na to powiedzieć. CISl·ę przerwał 
Jaś Zielonka, który zawołał: 

- Nie miałem racji, cofam sk,argę! A ty, 
Felek, nie gniewaj się na mrue. A jeżeli się 
będziesz gniewał, to cię wyboksuję, chociaż 
się stawiasz, że jesteś silruei S7.y. Bo ja tu 
mam pomysł. Uwaga! Słuchajcie! Zeby nie 
było między nami kłótni przy wzajemnym 
pl)życz,aniu kSiążek, z'ałożymy sobie bibliote­
kę klasową z naszych wlasnych książek. 
Oddamy do tej biblioteki sw')je książki i 
każdy z niej będzie wypożyczał Wybierzemy 
bibliotekarza i ten będzie sprawiedliwie oce 
niał, czy każdy oddaje książkę w porządku. 

Swietnie! brawo, niech żYJe Zielonka! 
- Ja daj 'ę - wołał Janek - "Przygody 

w P'Jłudniowej Afryce", "Sam przez Atlan­
tyk" i "W pustyni i w puszczy". 

- A ja "Robinsona"! 
- A ja "Gwiadzę przewodnią"! 
- A ja "Wesołą gromadę" i "W zadymio-

nym słońcu"! 
Zrobiła się taka wrzawa, że nikt nie nie 

rozumiał. 

Tadka kupiono skrzynki P" owocach. Ze 
Skrzynek tych pod kierownictwem pana, 12 
chłopców zrobiło w sali robót ładną szafę. 
Do komitetu bibliotecznęgo wybrano: Jan­
ka, Z')się, Felka i Marka. Bibliotekarzem zo 
stal Felek. 

Zosia ze Stachem powycinali z ładnego 
białego papieru kilkadziesiąt karteczek for­
matu 4 cm na 5 cm. Każdy narysował na 
takiej karteczce jakiś obrazek i napisał u 
góry kartki: eX libris, co znaczy "z ksią­
żek" albo raczej z księgozbioru, a niżej wpi­
sał swe nazwisko w druqim przypadku. Ta­
kie karteczki, zwane exlibrysami, każdy na­
lepił na wewnętrznej str'Jnie okładki swojej 
książki, a bibliotekarz na grzbiecie każdej 
książki nalepił kartę z tym numerem, pod 
kt.órym książka została zapisan.a w katalogu 
biblioteki. Katalog książek spisali Marek ze 
Stachem, W katalogu tym zapisane były 
wszystkie książki w porządku alfabetycz­
nym, według nazwisk autorów. 
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W oddzielnym brulionIe każda książka 
miała całą stronę, na której był wypisany 
dowód oS'Jbisty, który wyglądał w ten spo· 
sób: 

Nr. 38 

Poiy"'Jł 
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- Ciszei tam! - zawołał wójt AD.amcz,yk W końcu roku komitet blblloteczny ma 
- ja będę po kolei zapisywał, Co kto daje. sporządzić sprawozdanie z dzi·alalności bi-
W porządku, według ławek! A więc. Józiek, blioteki. Ma być tam podane wszystko: ile 
Co dajesz? biblioteka ma książek, ilu czytelników, ile 

I zaczęło się spisywanie, które trwało aż razy wypoźycmno książki, w jakim miesiącu 
do czwartej godziny. najczęściej, ile dni stały książki na półce, a 

Weź brązowe paltko, 
synku kochany • 
Pójdziemy do parku 
zbierać kasztany. 
Leżą, tam jak male 
zielone jeże. 

Kto /I MS synku, p1'rJdteJ 
i więcej zbierze' 
Czyje będą ciemne, 
a czyje w lat ki, 
czy twoje syneczku, 
czy two.iej matki? 
I co z nich zrobimy: 
krów7d czy konie 'I 
I kto przy tym bardziej 
poplami dłonie 'I 
Kto je potem czyściej 
W domu umyje? 

Kto się komu pierwszy 
rzuc,i na szyjrJ' 

SŁOTA 
Deszcz pada od rana 
do samego południa.. 
Swiat jest mokry i ciemny 
jak zaklęta studnia. 
Mak dzieci śpią w domu, 
duże - siedzą w szkole, 
a chodzą po ulicy - A jednak - odrzekł 

ezyk - Janek twierdzi, że 
szczona, a i my widzimy, 
jak nl)Wil 

Karolek Adam­
książka jest zni­
że rue wygląda 

Na drugi dzień wójt zameldował panu wy lle dni były w domach czytelników oraz ja­
chowawcy o tym, co się stało. Pan Zgl)dZill ka książka była najczęściej wypożyczana. 
się na zalożenie biblioteki i obiecał pomóc Zobaczymy, jak to sprawozdanie będzie 
przy robocie s~flfkj blblioteczne.i. Od matki wyglądało. 80me ... parasole. 
1l1lRlllll1111_11l1_1l11 __ 1111_111l_1111_1l1l_1111_1111_111l_,IlI_IlIl_1l1l_lllI_llIl_IIII_IIIl_IIII_IlII_II"_I,,,~ __ n 

- ,,Przygody w Południowej Afryce" były 
w ciągu ostatnich sześciu tygodni szanowa­
ne_ A zniszczyły się od... czytarua - rzekł 
Felek. 

- Od czytania? 
- Czemu żeś czytał. że się zniszczyła? 
- Acza. kręci - wyrwało się temu i owe 

mu. 
- Więc słuchajcie. Przeczytałem książkę 

w przeciągu dwóch dni. Potem poży­
czyłem ją Anielce, mojej si'Jstrze. Aniel-
ka przeczytała "Przygody" bardzo szybko Sz?nowny Panie Redaktorze! I czytał? Z wielką przyjemnością czytałem jed-
i pożyczyła je swojej koleżance, Kazi. Ka- Czytając list koleżanki Jadwigi Piwnickiej nak p.racę ~raskoW6klego pt. ,,~tatnie chW:I-
zla pożyczyła "Przygody w Południowej i Hele.ny Rysiównej, zauważyłem, że ich rady le w .. zkole . Na prawdę, z,e 2: wI~szym zam 
Afryce" Antkowi, Antek - Tadk'Jvvi. Tadek są dobre i właśnie wypowiadam się w tej te.re50wan~em c~v:tałoby SUl swoJe prace I 

- Olkowi, Olek Feli, Fela MarysI, od Ma· s.pra wie. Sąd-zę, Że nieco za długo trzeba by' Wlę~~Zą <;'lekawosclą czekało na pr.z~szły. "Pro 
rysi pożyczył "Przygody w Południo'vej łoby czekać za "Promykiem" ,jeżeli wychodził myk.' JesIJ to Je6t ?Ja lliIS, młodzlezy, pismo, 
Afryce" Józiek, od Jóźka - Wacek, od Wac by co dwa tygodnie. Natomiast, co do jednej ~o mech będą w mm nasz.e utwory. ~Iekaw 
ka - Abramek. od Abramka - Kazik, od stroniczki dla starszych, drugiej dla młod- Je6tem,. co na. to pOWiedzą lJlllI cz~telmcy. Co 
Kazika - Pietrek, Pietrek pożyczvł "Przy· szych to zupełnie zgadZi\m się 7. tym i potwier do m~I~, to jestem st~~ym czytelnIklem "Pro­
gody w PIlłudniowej Afryce" Mańkowi, Ma dzam. Teraz zaś [ ja mam jedną radę , Otóż, myka .. 1 nawe~ "G~o~;u . Kr~~kowskJego znam 
niek - Stachowi, a Sta~h zwródł mnie je czy Promyk" nie mógtby drukować więcej OSobiscle, , pomewaz zdawabsmy razem eg-za-

" mln do Liceum Pedago m c7.nego przy ul. Bocz· wczoraj. Piętnaście osób czytało książkę prac swoich czytelników, oraz różnych wia- ". 
w Ciągu sześciu tygodni, a ja ręczę za to, domości ze świata? Te ostatnie na pewno nej 5. Mieliśmy szczęście. gdyż kandydatów 
że nie ma w niej ani jednej plamki, ani jed I przydałyby się w szkole i w ogóle dla ci eka.-. było około 150, a przyjęto zaledwie 47 t my, 

b . N . P k oczywiŚCie, przyjęci. Kraskowsklemu posyłam nej naddartej kartki, ani jednego zagiętego waści oso iste). ~.~. ostatnIm ".romy u 
rogu, że wszyscy myli ręce przed jej czy ta- był artykuł pt. "Zmwa Orzesikowej. NIC w serdeczne pozdrowienia. Przypuszczam, że 0-

. bec01e zna jdu je SIę on na Pomorzu. bo mówił niem i że wszyscy szanowah ksiązkę. l mnie nim ciekaweg~o:..,:ięc cóż po n~m i kto go prze 
~ == = mi ostatnio, że wyjeżdża tam. A ja mieSiąc 

ZAGADKI 
przed skończeniem Się roku szkolnego byłem 
na Dolnym Sląsku. Po przyjeżdzie nic nie mo­
głem już 7.ałatwić i teraz muszę do końca wa­
kacji Siedzieć w domu i żeby nie pióro lub 
ołówek, zanudziłbym Się na śmierć. Chciał­
bym nawet iść już do sZlkoly, a·le mOŻe tylko 
tak mi się zdaje. Szkołę podstawową ukoń· 
czyłem należycie, pytam się jednak siebie, 
jak ukończę średnią? Kolegów dużo nie posia 
dam. koleżane·k zaś wcale, ale będę ich miał. 
gdy pójdę do szkoły. 

W pręcie wierzbowym 
zabrakło drzewa. 
Ktoś wziął pręt w ręce 
i patrzcie - śpiewa! . . " 
Niesie człowiek poniektóry 
Same sznury 

że nazwisko nic nie znaczy, 
bo choć piękne ma nazwisko, 
bez nazwiska biedaczysko 
tylko ogon ma. 

* * .. 

tać wierszyka lub zagadki dla dzieci, może 
je bez trudu opuścić, drukoować je natomlast 
na oddzielnych stronach byłoby niepraktycz­
ne, bo dla małych dzieci raz może być więcej, 
a drugi raz b. mało. Co do drukowania wia­
domości ze świata, to zgadzam Się z Tobą bez 
zaslrzeżeń i postaram się to wprowadZIĆ w 
czyn. Z drukowaOlem Większej ilości prac czy 
telnlków natomiast. to sprawa troszkę bar­
dziej skomplikowana. Redakcja "Promyka" 
pragnie. by gazetka Ulwieraola jak najwięcej 
prac samych czytelników i byłaby rada, gdy­
by nawet w całości była przez nich wypełnia· 
na, lecz jest tu pewien pow~y 6.zkoDuł: 
nie wszystkie prace czytelników naJił]ą 
się do druku. Tyś pewien, że one by Cię wi ę­
cej zaintere6()wały niż "Zniwa" Orze-szkowej, 
ja Jednak mocno w to wątpię. Nie zapominaj 
o tym. że te praca czytelników, k,tóreś do­
tychczas w "Promyku" czytał, to były najlep­
sze spośród nadesłanych i że polll!imo małej 
objętości gazetki - to co tylko miało jako 
tako "ręce i nogi" .nigdy do kosza nie szlo. 
Twego własnego wier5za na przykład nie mo­
gę mimo najlepszej chęci wydrukować. Rymu­
jące się końcówki, to jeszcze daleko do poezj4. 
Wiersz Twój mówi natomiast wyraźnie o tym, 
że powinieneś bardzo dużo ! wnikliwie czy­
tać, że musisz dopiero zasmakować w dobrej 
literaturze i nauczyć się na niej poznawać. 
O tym samym zresztą mówi Twoja ocena 
Orzeszkowej. Nie czujesz jeszcze! nie rozu­
miesz całego piękna i prostoty jej stylu i wa­
gi jej myśli. PraWIę Ci wieLkie kazanie. ale 
nie obrazisz Się chyba o to? Wie6z przecież, 
że "Promyk" nie lubi i nie chce owijać praw­
dy w bawełnę. 

Pozdrawiam Cię I życzę powodzenia na no­
wej "pedagogicznej'· drodze. 

Redaktor 
same dziury. 
Potem w wodę spuszcza z gÓl") 
same sznury 

Przez "ń" na końcu -
do mieszkania wiedzie, 
przez "ć" na końcu -
łowi w morzu śledzie, 

przez .. w" na końcu­
to rolnika praca, 

Pozdrawiam wszystkich czytelników .. Pro- KAZ. PRZBRW A-TBTMA.JER 
myka" ';';';";';;;";'';'';';;;;';;;;,;".;-.'';'';';'~;';';;;-

same dziury. 
* * • 

Koń literę wziął przed siebie, 
trzyma ją na przodzie. 
Teraz dobrze mu jak w niebie, 
pływa sobie w wodzie. 

• • • 
W nazwisku ma jedno oko, 
a w głowie ma dwa. 
Ma w nazwisku nogi, grzywę, 
ale wszystko nieprawdziwe. 
Gdy gO złaDiesz, sam zobaczys:r.. 

co przyszłe plony oznacza. 

* * .. 
Dam Wam taką zagadeczkę~ 
Poszliśmy dziś na wyciecz.k~ 
W leSie pani tak zrobiła, 
Że nas w rzędy ustawila. 
Jedno, gdy w rzędzie ubędzie, 
gdy się rzędy trzyodrzuci, 
to nas czworo w rząd przyrzuci. 
Ze gadka pytanie niesie, 
Ue na6 tam było w lesie? 

I 

stały czytelnik J. N/ewiadomskl 
Przy okazji posyłam jeden z moich wierszy 

pt. "Wakacje". Może się nie nadaje do druku . 
bo chętnie bym go widział w ,.Promyku", a 
nawet bardzo chętnie. 
ODPOWIEDZ. 

Drogi chłopczel 
Zdaje się, że gdy "Promyk otrzyma dwie 

strony. wtedy wszystkie nasze dyskusje nie 
będą miały więcej racji bytu. Przecież wie,· 
szyk dla dzieci nie obraża swym bliskim są­
Siedztwem opowiadania lub artykuliku dla I 
młodzieży. Kto ze starszych nie ma ochoty c:Ly 

BRZOZY 
Zapłakały rdzawe liście 
Rozpłakanych brzóz, 
Na dalekie, cie1l1Jle morzl 
popłynqł ich glos. 
Zapytały morza: - Czemu 
łkacie smutno tak? 
Czy wam słońca brak Jasnego, 
czy wam deszczu brak? 
Nie brak nam jasnego 8łońca. 
deszczu chmury ślq, 

Tylko ziemia, kędy (oAniem. 
4}lZesiqkniela krwiq. 
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tle się dzieje w Ośrodku Nr 3 Państwowej Fabryki Konfekcyjnej 
Należy usprawnić produkcję, usunąć nieporządki, ul pszyć stolówkę 

, 'Ał. razą. nas brudy i nieporządki gdy zwie- no§ci", nigdzie nie robiono by tajemnicy i zdro.- I tuacji. Niekt6rzy pracownicy oswoili lIię już z 
dzamy sale produkcyjne w Ośrodku Nr. 3 Pań- dzono sekret, w jaki sposób przy .tych 8amyc~ nowym systemem. Na taśmie, gdzie kierowni· 
stwowej Fabryki Konfekcyjn€'j w Łodzi. Wy- środkach można gotowa6 lepsze obIady. W kaz- ezką jest Anna Login zespół wyrabia 200 pro. 
dane zostało wprawdzie znrzadzenie, że ~ale oym razie trzeba szybko ulepszy6 gospodarkę P d' . . i' . P i 
winny być przynpjmniej raz 'W miesiącu odku- ~iołó~ki: .. .. cent nor~y. . o cJą.gaJ'Io. l!lę lO Ul. r~cown-
rzane, podłogi myte. Zarządzenie to jerlnak NJe Jc~t dobra sytuacJa i w dZledz~Ole pro· ~y okazuJą ~e~e zapału l dobrych C~ęCl,. nale· 
5poczywa w biurku a na ścianAch podłogach dukcji. Zaldady z reguły nil' wykonuJą planu.! zy tylko z Olml wsp6łpracowall. Nalezy SIę teł. 
i maszynach narasta zwolna kurz 'i pył, ~hvlt· 'rak było w miosiącu lipcu, nie l~piej r6wn~eż j 7 n~mi rndzi6. W rozmowi~ z robotnikami wy. 
l'zają.c zarazem warunki, umożliwiojące wybuch przedsta,vill. się produkr;a w mieSIącu SiCl'pDlU .. czuh~my tro~}tę o w.ykoDaDl.e. plann r~cznego. 
pożaru. W ciągu ostatnich 7-min mic'is"y sa- Wprowadzenie systemu taśmowego bez należy-, Załoga zoboWIązała SIę przeCIez 'IV okreSIe n-tu 
le były zaledwie jeden raz odkurzane! Nie wy- tego przygotownnia nie wpłynęło .. narazie na ' mi,;sięcy ",",-ko?~ć ~lan r.ocz~y. Robotnicy .ma~ą. 
starczy powierzchowne sprzątnięcie. "uleży zwiębzcnie ilości i jakości produkcJI, na pop.ra- na.]lepsze chę~l 1 Ole _pozałuJą. tru~u, ~alezy I.m 
prz:vnajmniej raz na dwa tygodnie przeprowa- wę warunków pracy. Jest to wyłączną wmę I tylko. dopomoc. A Jest to. o.bOwu~z~Iem.'. kle­
dzić generalne porządki, umyć podłogę, odku- dyrekCJi i kierownictwa tE'chnicznego. Poczy- rO~nl~twa, Rady ZakładoweJ l orgamzacJl pnr-
rzy6 ściany, oraz gruntownie oczyścić maszyny. niono pierwsze kroki w kierunku poprawy 5y' tYJneJ. PW. 
Dotychczas brak było na salach wentylacji, o· -,.- ...... 
becnie zakłada się wentylatory, ale tempo tych .p;-.., n Iwo na JDezdn.-
prac jest Hcie żółwie. Niedbalstwo ujawnia się D)", ~ 

wszędzie., Przepisy o ruchu winny być ściśle przestrzegane 
Nie wiele natomiast zakładów pracy w Lo-

dzi może poszczyci6 się tak wzorowo urządzo- Jak wiadomo, ostatnio nastąpiła ~mlana spo lOSObY winne poru~z.a.ć się tylko !!Hl choiini­
nym żłobkiem, jak O~rodek Nr. 3. Cóż z tego, sobu regulacji ruchu drogowego, kołowego kach, a n!e na jezdnI. Ruch na cho.dn.i~ch 
kiedy powyszczerbiane schody. ~ej3cia główne. na ulicach naszego miasta. odbywa. 61E~ prawl\ stronl\. Na. jezdmę pIesi 

. mogą wkraczać tylko w celu przed~tania się 
go spowodowa6 mogą. wypadek w każdej chwi- Cele~ I,lrzep1só:w o. ruchu drogowym. jest na d.rugą stronę ulicy. P.rzez Jezdnię należy 
li. A codziennie przechodz'lo tędy matki z mały- zapewmeme ~ezplec2enstwa. i porz~dku ~a prrechodzić pr06wpadle (nie na ukos), ty1ko 
mi dziećmi na rękach. drogach . publicznych. ~rzepIsy te ~Ielą Się wówczas, gdy nie zbli1.-a 6ię pojazd. Zasadni-

Pracownicy ogólnie skarżę. się te! na sto- na przepIsy o ruchu pIeszym i przepisy o fU' czo przechod-renie obowiązuje na skrzyżowa­
ł6wkę. A więc przede wszystkim tu, jak i na dlU kołowym. niach ulic. Wkraczając na je:zdnię pies:zy po­
terenie całych zakładów, jost brudno. Należy stwierdzić, że ruch 'Pieszy na uli· winien się O'bejrzeć na J€'W{), a od połowy 

Stoły, lawki, podłoga aż dopraszają. się o bez cach miru;;ta Łodzi nie jest przestrzegany. Po- Jezdni na prawo, celem sprawdzenia czy lIde 
po§redni kontakt z wodę. i mydłem. Czy tego woduje to często wY'padki, kończące się nie- nadjeżdża pojazd. Tamowa.ni~ ruchu prze?; 
nie widzą. Rady Zakładowe, dyrekcja, Referat raz Śl!Iliercią, bądź też !kalectwem. I wystawanie, grupowanie się na chodniku je41t 
Bezpieczeństwa i Higieny Pracy' Dla uniknięcia nieszczęśliwych WY'J)adków niedopu<'5uczalne. 

Poza tym obiady. - Wszędzie, we wszystkich 
zakładach suma przeznaczona na stoł6wkę 600 PDT d h d I · 
zł. .m!esięczn!e dl~ pracown~ka je~na~owa. na rocwac a szeao rozwoJu 
Zalezme od krerowmka stoł6wkI, od op1ekI nad e e 
ni~ dyrekc~i, Rady Zakładowej, o:gani~acji par Narady z udziałem przedstawicieli Zw. Zawodowych 
tyJnych obiady są. lepsze, w drUgIch meco gor- W gmadlU OKZZ w Łodzi odbyła się Ikon- placówką, vr której robotnik ay chlop miał-
sze! ale stoł6wka. Ośrod.ka Konfekcyjnego Nr. 3 ferencja z uwiałem przeds/awiciE'1i Zw. Zawo. 1 by zapewnioną możliwość 'Zaopatrywania się 
daJe z. reg'fly ob~ady ~Ie5maczne. Na przykład I dowych i dyrekcji Powszechnych Domów To- w każdej chwili w potrzebne artykuły. W ci!! 
ostatmo w okreSIe ?-ClU tygodni tylko raz je- warowych. Na konferencji omawiana była gu 'bieżącego miesią.ra przed6'tawiclele OKZZ 
den b;ył obi~d z mlęse~. Ws}tazane bylo by, ~ sprawa reorganizacji PDT. Wypowiedzi przed J PDT odbędą jeszcze szereg na:ad, na iktó­
aby klero.wlll;two kuc~m łą.czllIe z Radą. Zakla \ stawi<:ieli obu sŁron zmierzały do ożywienia .rych us.talone zo>&tanll Q6tateczm~ wytyane 
dową. ZWIedZIło parę mnych stoł6wek. Z pew- działalności PDT, by staly się one wrorową działalności PDT. 
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~rzqd zatrudnienia nie będlie płaszczykiem d,a nierobów 

Dotychczas nie pracowali teraz chcQ zaświadczeń rejestracji 
W Urzędzie Zatrudnienia w Łodzi od pew'l zarówno do pracoWi\.i.ków wykwa-lifikowanych, I .ale tylko i wyłącznie o uzY6'kanie potrzebne­

nego. czasu, a ściślej mówiąc, od chwili oglo· jak j bez określonego zawodu. Teraz nturmu- go. !Zaświadczenia w celu odroczenia. opłaty 
s:zerua n.owego dekretu o najmie lokali, Ul' ją do Urzędu Zatrudnienia, domagając się, wy-z;szego komornego. 
obserwować się daje niespotyikana dotąd frek Jako poszukujący pracy, wydania im świa- Z reguły Ł>eż odrzucają one wszystkie pro­
wencja. dec/w rejestracji, aby w ten sposób ni-e pod· pozycje pracy, ay to na mfej5iC1l, o.y na wy-

Pierwsze miejsce w tym. oblężeniu zajmują legać przepisom nowego dekretu. jazd. 
osoby, !które od kilku Jat nie zgłaszały się Jest chyba rzeczą zbyteczną wyjaśniać, te Jednoo.eśnle Urzl\d Zatrudnienia posiada 
do pracy, mimo wielu wezwań, skierowanych osobom tym nie chodzi o znalezienie pracy, poważną ilo.Ść ofert dla sił zawodowych ora.z 

ruewy>kwaJifirkowanych do aódzkich tkalm, 
przędz.aln.!., do fabryk 'P'f'Lemysłu konfekcyjne­
go, d:ziewiarskiego, a także 00 pracę przy wy. 
kopach jesiennych, IOboty rolne w zachod­
nich wo.lewódmwach, którym Już rueje.d.nokrot 
nie Łódź wraz II: wo jewództwe.m QOIllłJarczała 
!pracowników. Ale ci nowi jnte.resanct ol>Ie· 
gający urząd chcą w większości wypadków u 
zyskać nie pracę, a... zaś-.viadczenia. 

az ad jsza 
Sienkiewicza Estetyczne przeobraźenie ul. 

W nieustannym dążeniu do nadania miastu 
jak najbardziej estetycznego wyglądu Wy· 
dział PJantacj,i Zarządu Miej&kiego przystąp!! 
obe<:nie do prac porzqdkowych w parku Sien­
kiewicza. 

Od strony ulicy zostaje zniesiony 'pł·ot, nie­
potrzebnie rozdzielający ten rezerwat zieleni 
od tak mało zadrzewionej arterii, jaką Jest 
ulica S~enkiewicza. Da tr w rezultacie ści­
ślejsze związanie parku Sienkiewicza z ulicą 

otwierając jej pięlrną pel'&peMywę rmeleru j 
,kwiatów. Po uSlHlięci'll płotu nastąpi przerób­
ka tej części parku oraz urządzone zostaną 
dwa dodabkowe wyjścia, jedno obok Glmna· 
zjum w przedłuże.niu głównej drogi, drugie 
od strony przeciwnej. 

W llliedalekiej rprzysz.łoścl - jak ju~ o tym 
nie raz pi.saliśmy-od ulicy Da6zyńskiego w 
kierunku 00 Nawrot przeprowadzony zostdnie 
przez park ciąg pieszy, równoległy do ulic 
Ki.Jińskiego i Sienklewicz.a. 

Delegatura peH komuniklIje: 
W związ.ku z likwidacją Rejonowej Cen· 

trali Aptowizacyjnej zaopatrzenie Rad Za­
kładowych, sbłówck fabrycznych i instytu­
cji charytatywnych przejęła Państwowa Cen 
trala Handlowa. 

nia, lt Rady Zakładowe, stołówki fabryczne 
,JtP. mogą nabywać artykuły żywriośclowe 
w miarę potrzeby, jak również rachunki za 
p'Jbrane towary regulowane będą po otrzy· 
maniu zamówienia. 

Urząd Zatrudnienia nie moź.& wydawać za­
świadczeń rejestracyjnyc.h tym osobom, które 
po trzy lub czteroletnim okresie ;namyśliły 
się wreszcie ,j postanowiły xłożyć zgłosze!llia, 
odrzuca.jąc na dodatek wszystkie propozycje 
Urzędu i trraktując je jako dla siebie nieod­
powiednie. 

Stanowisko Urzędu łód1lkiego pokrywa się 
zresztą ze stanowi&kiem wszystkich Urzędów 
Zatrudnienia w całym Ikraju, których zada­
niem jest dostarczanie sil roboczych na rynek 
!pracy, ~ ni-e uikrywanie nierobów. 

Pnypominamy raz jesZC:lle, że po tr:zyikro1-
nym nie przyjęciu pracy, proponowane.j p!7ł€'l 
Urząd Zatrudnie!llia, nie pracujący wypadają 
z rejest.racji i nie mogą dotyczyć ich p.rzepi­
sy, odnoszące się do ulgowej OIpłaty komoro 
nego. 

. #r 24fi 
s 

WP T - tłok 

W PO/ts/w. Domu Towarowym w dziale arty­
ku/ów szkolnych tJoc.zą się tłumy mJodziety. 
Zeszyty, ołówki, atrament, stal6wkl. papier 
J Inne n.iezbędne dla ucznia p rzedm10 t y cieszą 
się olbrzymim popytem w zwIązku I począt 

kiem roku ukolnego 

Natomiast księgarnie nie mogq się obecnie 
uskarżać na brak ruchu. Podręczniki znajdują 

masowo nabywców. 
W artykuły spożywcze jak: mąkę, kaszę, 

cukier, sól itp. instytucje mogą zaopatrywać 
się w naszej Hurtowni Spożywczo-Przemy­
słowej przy ul. I-Cilińskiego Nr 88, jak rów­
nież w Filii Hurtowni Spożywcz'J-Przemysło 
wej przy ul. Piotrkowskiej Nr 152, w warzy 
wa i ziemiopłody w Hurtowni Warzyw 
i Owoców przy ul. Łagiewnickiej róg ulicy 
Wojska Polskiego i pny ul. Piotrkowf>kiej 
Nr 317 (Pl. Niepodległ'Jści). 

Państwowa Centrala Handlowa r6wnież 
zaopatrzy R1:ldy Zakładowe, stołówki, szpita 
le, imtytucje charytatywne itp. w z.!emio­
płody na okres zimowy. 

Co U§II.I§zqnJq przez rodio 

PaństWowa Centrala Handhwa chąc ula­
h .... ić swoim odbiorcom zaopatrzenie wy jaś-

Dlatego też w. w. instytucje proszone są o 
złożenie zap'Jtrzebowania w terminie do 
dnia 7 bm. do Dele!'latury Państwowej Cen· 
trali Handlowe.i, ul. Piotrkowska Nr 60, po' 
kój Nr 2, zgodnie z rozesłanymi zawiado­
mieniami; niezłożenie zapotrze.bowań w ter 
minie utrudni opóźni wyk'manie zamó­
wień. 

~rr~b~~f) ~~~~~I~~~Ó~~~fr~ 
Rozprawa doraźna przeciw b. dyrektorom Centrali Zbytu PoX'celany 

Dnia 9 bm. o godz. g-tej rano w s.ali I-szej I watnych hurtowników przez udz.ielanie im 
Sądu Okręg0wego rozpocznie się rozpra.wa. wysokomilionowych kredytów oraz bonifi· 
w Trybie Doraźnym przeciWkO byłemu dy- kat, które naraziły Skarb Państwa na stratę 
rektorOWi naczelnemu Centrali Zbytu Porce dalszych 5-elu mIiionów zlotych. 
lany, Andr:zcjowi Kowa.lewskiemu, b. dyrek· D'Jchodzenie w sprawie niniejszej prowa­
torowi handlowemu tej Centrali, Edmundo- dziła Delegatura Komisji Specjalnej, która 
wi Budzie, dyr. finansowo-administracyjne- skierowała akt oskarżenia do Wydziału Do­
mu Feliksowi Kwiatkowi oraz b. dyr. Zjed- raźnego. Przewodniczy r':>zprawie sędzi.a Wy 
noczenia Ceramicznego w Radomiu Henry- działu Doraźnego Mieczysław Błochowicz, 
kowi Milke 1 byłemu właścicielowi kilku fa- przy współudziale ławników - tow. Stani­
bryk porcelany Ehrenrelchowl. sława Widawskiego, przewodniczącego on:zz 
Akt oskarżenia zarzuca dyrektorom działa- i tow. Andrzejaka, przewodniczącego MRN. 
nie na szkodę Skarbu P,aństwa przez sprze- Oskarża prokurat''Jr Jacek Grębecki oraz z 
dawanie Ehrenre!chowl pod p'Jstacią tak ramienia Delegatury Komi&ji SpeCjalnej -
zwanego "ramszu" wysokogatunkowych wy· jej przewodniczący tow. Stanisław Madej. 
rob ów fajansowych, co naraziło Skarb Bań- Powolano około 70 świadków oraz 4·ch eks­
stwa na szkodę w wysokości około 5 milio- pertów z Ministerstwa PrzemySłu. Bronią 
nów złotych. Nadto akt oskarżenia zarzuca adwokaci łódzcy 1 warszawscy. P.l'oces p'J­
dyrektorom faworyzow,a.nle niektórych pry- trwa kilka dni, 

Program n.a WTOREK 7 września 1948 roku.17 .05 przegl. prasy stoI. 7.12 Muzyka. 7.20 (Ł) 
Godzina. 12.04 Dziennik południowy. "SlIwki i bor?wki .... 7.30 Muzyka. 8.20 "Anna 

12.09 Muzyka. 12.25 (Ł) Utwory kompozy· Proletanuszka. 8.35 Muzy·ka. 8.55 Inform. 
tor6w rosyjs.kich. 12.45 (Ł) "Dobór ikur do cho 09ólnop. 9.00 Skrzynka PCK. 9.10 (Ł) Komu­
wu". 12.55 (Ł) Chwila muzyk!. 13,00 Koncert .n.lk.B.t.;.Y.' _ ............... _ .... ....., ..... _ ............. , __ """ ... 
rozryWkowy. 13.45 "J. S. Bach". 14.30 (Ł) Z 
dzi6~e.jszej prasy. 14.35 (Ł) Chopin - 24 Pre· 
ludia. 15.05 (Ł) Felieton sportowy. 15.10 (Ł) 
KWddrans muzyki czeski~j «plyty). 15.25 (Ł) 
Skrzynka ofiar na TZe<:Z ŁRR. 15.30 "Deszayk 
pada, słonko śwle<:i" - audycja slowno·mu· 
zyczna dla dzie<:i. 15.50 Skrzynka ogólna. 16.00 
D.ziennik. 16.20 "Odbudowa kin" - pogada'll' 
ka. 16.30 "Z wędrówek po ziemi pols-kiej". 
17.00 ,.Serwetka miłości" - słuch. wg. starej 
komedii chińskiej. 17.45 "Gramy w szachy". 
18.00 ,/Mówi Wystawa Ziem Odzysikanych". 
18.05 "Ulubione melodie". 18.45 "Jak zosta· 
łam pisarką" - felieton. 19.00 (Ł) Rozmowę z 
wzorowymi płatnikami podatku gruntowego 
przeprowadzi E. Woźniak. 19.10 (Ł) "Meteor 
Antonio Corlis i gwiazda Nino Piccaluga". 
19.30 "Emancypantki". 19.45 Muzyka Francu­
ska. 20.58 Komuni:(cat mE:tMrologiczny. 21.00 
Dziennik 21.50 Sknynka techniczna. 22.00 
Muzyka. 22.45 (Ł) Czajkowski - Uwertllra 
,,1812" (płyty). 22.58 (Ł) Omów. progr. lok. na 
jutro. 23.00 Ostatnie wiadomości. 23.10 Mu~y- ' 
ka. 23.20 Program na jutro. 23.30 ZakończenIe 
audycji i Hymn. 

Ofiary 
Terenow& Koło Ligi Kobiet istniejące przy 

Rzeżni Miejs'k'lej z posiadanych funduszów 
wpłaciło ;na odbudowę Warszawy sumę 10.000 
zło,tych. 

... . ... 
Na "Herhalce", urządzonej przez zorgani· 

zowany Komitet przy Ośrodku Konr. Nr 4, 
zebrano doraźnie wśród rohotników t pracow­
ników na odbudowę Warszawy sumę 23.316 
złotyc.h. 

Przedsiębiorstwo Budowlane 

"SZ k "" 
Program na SRODĘ 8 wIześnia 1948 IOku Łódź, ul. Jaracza 14 - Telefon 208"87 1 

r 1/ n o 
5.00 (Ł) Polonez - omów. pogody i ważn. przyjmuje wszelkie roboty wcho-

audycji dnia. 5.05 (Ł) Muzyka poranna. 6.05
1 

dzące w zakres budownictwa. 5692k 
Gimnastyil«l. 6.15 n~ienniik. 6,30 Muzyka. 6.50 -.----"!!!!!!!!'!!!!!"!'"'-___ - ___ """"'J 
ProQl'. cLo.ia, 7.00 Sk.r6.1 wd.a.d. d.zIen. POl~ l 



Kranika m. Radomska 
KOMU WINSZUJEMY 

Wtorek, dnia 7 września 1948 r. 
Dziś: Reginy. 

WAZNIEJSZE TELEFONY 

10 Straż Pożarna 
11 Urząd Bezpieczeństwa Publiczn. 
12 "Głos Radomszczański" 
12 - R. S. W. "Prasa" 

ato! RXDOMszeZANSKI 

s a a -arcy leI Ja a Matejki 
otwarto zo§tala w RadolU§hu 

W ramach akcji upowszechniania kultu­
ry Muzeum Narodowe w Warszawie, celem 
udostępnienia jak najszerszym warstwom 
społeczeństwa możliwości oglądania zbio­
rów zorganizowało szereg wystaw objazdo­
wych. Jedna z takich ruchomych wystaw, 
składająca się z cyklu 12 obrazów p, t. 

"Dzieje Cywilizacji" pędzla Jana Matejki 
przybyła obecnie do Radomska i wzbudza 
zrozumiałe zainteresowanie. 

"Dzieje cywilizacji", są to szkice prze­
wazme na drzewię, do projektowanych 
przez autora wielkich płócien typu: "Skar­
gi", czy "Hołdu Pruskiego". 

Sprawa dyżu(w lekarsk·ch 

Namalowane w niespełna 2 lata, zawie­
rają barwny skrót historii Polski, poczyna­
jąc od "Chrztu", a kończąc na "Upadku 
Rzeczypospolitej. Kolekcja ta, będąca nie­
gdyś własnością Potockich, zakupiona przez 
Muzeum Narodowe w Warszawie, w czasie 
okupacji została wywieziona do Niemiec. 
Po powrocie, na drodze rewindykacji zdobi 
ła salę Matejkowską, w galerii malarstwa 
polskiego, Muzeum Narodowego w Warsza­
wie. 13 - Powiatowa Komenda MO. 

51 - Miejski Komisariat MO 
50 - Szpital Powiatowy 
91 - Starostwo Powiatowe 

W dniu 3. 9. br. w Ośrodku Zdrowia 
'IN Radomsku odbyło sIę posiedzenie Ko­
misj:i. powołanej dla zorganizowania 

wołaniem nocnych dyżurów lekarzy. 
Burmistrz Z. Błaszczyk, w imieniu 

Zarządu Miejsk:iego, zobowiązał się do­
starczyć środki lokomocji. Zebrani po­
stanowili, że lekarskie dyżury nocne 
w Ośrodku Zdrowia w Radomsku roz­
poczną się z dniem l-go paźdz'i.ernika rb. 
Dyżury te trwać będą od godz. 21 do 6 

Wyjeżdżając w teren, organizatorzy wy­
stawy chcieli w ten sposób zadokumento­
wać, iż dzieła największego malarza, są 
wspólną własnością społeczeństwa i tym 
samym całemu społeczeństwu winnr być 
dostępne. ~dres Redakcji i AdmfnJsłracjJ nocnej pomocy lekarskiej dla mieszkań 

Głosu Radomszczańskiego" ców naszego miasta. Przedstawiciel U-
R:domsko ul. Reymonta nr 39. ?e~piecz~lni Spo~.eczne~, Szablewski, .w 

Wystawa w Radomsku mieścić się będzie 
w świetlicy f-my "Metalurgia", w czasie od 
dnia 6-go do 13-go września br., w godzi­
nach od 9-ej do 18-ej. 

•• '. lm1enlu InstytuCJI, ktorą reprezentuJe, 
AdmimstracJa - telefon nr 12. czyn- \ zadeklarował gotowość pokrycia wydat­

na codziennie od godziny 9-ej do 16-ej ków w 70 procentach, związanych z po- rano. 

Wymowa legorocz ye d • nek 
Wstęp na wystawę jest bezpłatny. ępec­

jalnie opracowany katalog informuje zwie­
dzających o osobie autora, i jest również 
doskonałym przewodnikiem, objaśniającym 
poszczególne obrazy. Niewątpliwie intere­
sująca ta wystawa spotka się z zaintereso­
waniem całego społeczeństwa radomszczań­
skiego. Mówiąc o wynikach naszej tegorocznej 

akcji żniwnej, będącej przecież uwie~cze­
niem całorocznego trudu rolnika, całorocz­
nej działalności, gospodarczej i politycz­
nej, organizacji wiejskich, - stwierdzić 
możemy nie tylko lepsze zbiory, niż w ro­
ku zeszłym. St\ltierdzić możemy także -

stali z ziarna przednówkowego, jakie Pań- zarządów gminnych i terenowych spółdziel­
stwo przeznaczyło dla najbiedniejszych ! ni S. Chł. bogaczy; niezbędna jest czuj-

Wieści z kraj u 
Toteż nowy etap walki o podniesienie po- ność i kontrola organizacji partyjnych 

ziomu rolnictwa, a wraz z nim - poziomu nad działalnością spółdzielni i ośrodków 
życiowego wsi przez rozbudowę ośrodków maszynowych. Niezbędne jest piętnowanie 
spółdzielczości wraz ze spółdzielczością pro- i przygwaźdżanie wszelkiego popierania ODZNACZENIE 50-LETNICH MAŁ:!E&STW 
dukcyJ'ną rozpoczyna się pod znakiem wy- bogatych chłopów przez miejscowy samo-

i to jest powodem naszej dumy, że w roku 
bieżącym uzyskaliśmy wyższy zbiór z hek­
tara, niż kiedykolwiek przed wojną, nawet 
w latach najlepszego urodzaju. Wynosi on 
średnio 12,7 kwintala z ha, podczas gdy 
najwyższy zbiór przedwojenny :wynosił 
12,3 kwintala, że mimo zniszczeń wojen­
nych, mimo katastrofalnego spadku pogło­
wia bydła, potrafimy dzięki naszej polity­
ce rolnej z ziemi wydobyć więcej, niż go­
spodarka kapitalistyczna" okresie najlep-
szej koniunktury. . 

Dotychczas mogliśmy się poszczycić prze 
kroczeniem przedwojennego poziomu w 
produkcji p.rzemysłowej, zwłaszcza przemy­
słu ciężkiego. Obecnie zbieramy owoce 
słusznej polityki gospodarczej, dzięki kt6-
rej mogliśmy rzucić w tym roku na wieś 
prawie dwakroć tyle nawozów sztucznych, 
co przed wojną, stworzyć 1.500 ośrodków 
maszynowych, po raz pierwszy zastosować 
w szerszej skali siew rzędowy . . 

Owocem uzyskanej intensyfikacji rolnic­
twa jest nie tylko oczywista poprawa sy­
tuacji aprowizacyjnej kraju w roku bieża­
cym. Obfitość chleba to nie tylko zaoszczę­
dzony wydatek na import zboża i zwiększo­
n~ eksport cukru. Owocem tego jest rów­
llleż podnoszenie się poziomu życiowego 
masy chłopskiej. 

Minęły te czasy, kiedy chłop dzielił za-\ 
pałkę na czworo, albo gospodyni gotowała 
przez szereg dni kartofle w tej samej so- , 
lonej w,odzie! kiedy znaczna ilość dzieci I 
chłopskich zuną musiała leżeć w łóżku z ' 
braku odzienia. Nie ma i nie będzie już 
u nas rodzin chłopskich, któreby przez 
przednówkowe miesiące nie widziały chle­
ba! Tego roku rząd udzielił bowiem pożycz 
ki zbożowej tysiącom rodzin chłopskich, 
Są to tylko pierwsze kroki na drodze do 
stworzenia wsi sytej, wsi odzianej wsi 
zdrowej, kulturalnej i szczęśliwej. ' 

W roku 48-49 przewiduje się podwoje­
nie liczby ośrodków maszynowych S. CH., \ 
t. j. osiągnięcie liczby 3 tysięcy. Przewidu­
je się dalszą likwidację odłogów. 

W roku 1949 rolnictwo nasze otrzyma 20 
tysięcy ko ' importowanych z zagranicy, 
otrzyma da ze kredyty w różnych posta­
ciach: w maszynach, w nawozach, tiar­
nie selekcyjnym. 

Te kredyty, ten sprzężaj, te konie, ziar­
no selekcyjne rząd przeznacza dla małorol­
nych i średniorolnych chłopów. Bogacze 
wiejscy jednak ciągle jeszcze przechwytu­
ją bezprawnie, drogą fałszerstwa czy ku· 
moterstwa, pomoc państwa i spółdzielczo­
ści, przeznaczoną dla nie zamożnych chło-
pów. I 

Znane są wypadki, kiedy maszyny ośrod­
ków S.CH" w ogóle nie docierały do rąlr 
chłopów, gdyż kilku miejscowych bogaczy. 
wchodzących w skład zarządu powiatowego, 
wzięło maszyny na swój własny użytel~ 
mówiąc, że "chłopi" nie potrafią się z ni­
mi obchodzić ~ 

Właściciele większych majątków skorzy-

d · dm' 't ' Od t .. W Szamotułach odbyła się uroczysto§~ de-
tężoneJ', wzmożoneJ' walki o to, by ani J'ed- rzą 1 a 1ms racJe. ego zaczy..naJą SIę Z k 6 koracji Złotymi Krzyżami asługi 11 par, t-
na złotówka z kredytów, ani jeden koń czy bowiem wszelkie nadużycia. re przeżyły w związku małżeńskim 50 lat. Po-
krowa, przeznaczone dla biednego i śred- Bezwzględna walka z bogaczem wiejskim nadto 2 matki otrzymały za liczne potomstwo 
niego rolnika, nie zostały zagrabione przez w obronie niezamożnego chłopa będzie za- Srebrne Krzyże Zasługi. 
bogacza. razem walką o zwiększenie rentowności Dekoracji dokonał w imieniu Prezydenta. 

W tym celu niezbędne jest usunięcie z małego i średniego gospodarstwa. R. P. przewodniczący WRN ob. Piękniewski. 

IDllllmllllllnUlllllmlllllllllUllllnnmnlllnnllmnmnnUmmnnmmmnnnnlllmmnnllnmnnnnnmnmHllmnUIIIIIIR IInnllllllllllllllllllllnllnllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllnllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

Milionowa ża Ó ka O uściła FL-3" 
Wszys\ko tu l~ni i błyszczy. Zapalają się i tywą. i pomysłowością. Kilku inżynier6w, po 

gasną złote, blado, lila i białe szklane bańki, odbyciu praktyki zagrankznej zorganizowało 
w kt6rych odbija się ~wiatło słonecznego dnia. na terenie zakładu kUfSy brygadzist6w. W ten 
Bajka - nie bajka, czarodziejski, f antastycz· spos6b fabryka zdobyła 11 nowych sił facho­
ny świat. To fabryka L'3, trzecia z rzędu na- wych do obsługi drugiej zmiany, kt6ra prace 
sza. polska fabryka żar6wek, której uruchomie' rozpoczęła 25 sierpnia. 
nie witaliśmy z radością. na wiosnę tego roku. ściUej mówią.c, na razie jest to p6ł drugiej 

Dzisiaj w L·3 odbywa się inna uroczystość. zmiany. Robotnice bowiem, przez cztery godzi· 
Już nie otwarcie, już nie "pierwsza kroki" , ny pracują. razem z pierwszą zmianą., gdzie 
lecz wynik usilnej i ofiarnej pracy całego ze' szkolą się, przez nastgpne zaś cztery godziny 
~połu w cią.gu tych kilku miesięcy. Dzisiaj spod pracują. już samodzielnie. Szkolenie nowych 
automat6w wychOdzi milionowa żarówka. Na- kadr odbywa się tu "w biegu", przy maszy­
str6j w fabryce uroczysty. Miarowo kręcę. się nach, w trakcie produkcji. 
automaty - praca jest tu całkowicie zmecha' W najbliższym czasie rozpocznie prace trze­
nizowana. Niepozorna, przybyła z dalekiej hu- ci zesp6ł automat6w, kt6ry wymaga jeszcze 
ty bańka, powoli nabiera "rumieńc6w :życia". pewnych przer6bek i remontu. 
I gdy przejdzie przez długi szereg tasiem i ma- - Dobrze - powie ktoś - a ską.d we~mie 
szyn - staje się gotowę. do użytku żarówką, się tylu fachowc6w ' Ciągle przecież słyszymy 
na kt6rą. wszyscy czekamy z niecierpliwością.. narzekania na to, że ich jest za mało, źe ich 

Historia fabryki L·3 jest prosta. Podzielić nie wystarcza i t. d. i t p. 
ją. można na kilka zasadniczych etap6w, 1-szy L-3 jednak rozszerza się i rozbudowuje pla­
okres nie było nic, a raczej były gruzy dawnej nowo, na wszystkich odcinkach. Przygotowuje 
fabryki "Tungsram". maszyny i r6wnocześnie szkoli nowe kadry. 

Już za dwa tygodnie rozpoczyna się p6łroczny 
Etap drugi, od poczę.tku listopada ub. r. to kurs, kt6ry w pierwszym etapie przeszkoli 30 

etap organizacyjny. Pracowało wtedy doslow- b 'k6 
. . ł 30 6b I h . h ro otm w. me w pOCJe czo a os. c pracy, lC ener-. . 

intensywną. pracę. Opakowane i prżewiązane 
biało·czer.onę. wstążeczką żar6wki zostaną 
wręczone przez przodownice pracy ob. ob. Wa­
silewską, Sopocińską. i Kamińską ministrowi 
Mincowi, wiceministrowi Golańskiemu, naczel­
nikowi CZP EL Żarneckiemu i dyr. Zjedno­
czon. Przem. ~mp El. Kossakowskiemu. 

W stol6wce, podczas obiadu gra. minia.turo­
wa, fabryczna orkiestra. "Miniaturowa", bo 
wszystko tu jest w :stadium organizacji. 

- A teraz przerwa. 8i~ ko~czy - odzywa 
się jedna z robotnie - zagrajcie nam marsza, 
żebyśmy mogli z muzyką. iść do pracy. 

Znowu stukają. miarowo automaty. Na l§nią. 
cych "karuzelach'" kręcą. się nowe żarów ki. 
Te z następnego miliona, Te, no. kt6re czeka 
Warszawa i eały kraj. .A. według zapewnień 
dyrekcji, produkcja. wszystkich trzech fabryk 
będzie w stanie w tym roku nasycić nasz ry­
nek. Czekamy I 

TtfJbuna~, ,- I'e. e. 
-' •.• ·i:w.i~_:w=.;;.::w:. ~ " 

ii;i·j·ffiliiiiiWii'S8·M'·4·','*ł~'W gii i inicjatywie fabryka zawdzięcza to, że w . Obecme. fa~ryka produkUJ? ~kolo 1~ tys. 
marcu br. mogła już rozpocząć pr6bną produk- z~r?wek. dZIenme. Po uruch.o~lem?- pełneJ dru, 
(~ję, a w kwietniu "ruszyć pełną parą". Praco- g;~J zmIany, cyfra t~ P?dmeSI? SIę do 18 tys. 1I1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111U1II1I1I1II1II1II11I 
wały w6wczas dwa zespoły - duży i mały _I a .rz~ba z~znac~yć, ze ~ar6wkl L'3. ~od wzgl?- O . 
załoga liczyła 120 os6b, w przeważającej ilości dem J~kOŚCl ~toJą na pIer:vszym mIeJSCU i me głoszeula drobne 
kobiety. ustępuJą w mczym zagramcznym. \ . 

Ten etap połączony był z przezwyciężeniem Automaty pracują. miarowo i sprawnie. ZGUBIONO dowód osobisty, kartę rejestra 
wielkich trudności. Pierwszą. z nich to był Wszystkie oczy zwr(cona są na małe, szklane cyjną L:-' .: '. Mieczysław Materlicka gm, 
brak sił wykwalifikowanych. Druga - to pew- banieczki z napisem 1,000,000, 1,000,001, Radomsko . 2l8k 
ne niedociągnięcia w dostawach Burowc6w im- 1,000,002 i t. d. Oto już wypompowano z nich 
portowanych. Te przeszkody zo~t.ały już szczę- powietrze, oto napełniono je gazem. Jeszcze ZGUBIONO dowód wraz z portfelem. Sa­
śliwie usunięte. kilka lIuch6w, jeszcze kilka operacji i gotowe wicki Julian Dobryszyce.· 2l9k 

Sprawa fachowc6w jednak w dalszym cią- już żarówki-jubilatki, wędrują do kontroli. 
gu pozostawała otwarta i fabryka musiała ra- Dobre są. Palą się bez zarzutu, Dyrektor tow. ZGuBIONO książkę rejestracji konia. Lan 
dzić sobie własnymi sposobami, własną. inicja- Kamiński dziękuje całej . załodze za ofiarną. i gner Piotr Bogumiłowice.. 220k 
1I_1I1I_1II1_1II1_11II_1I1I_1II1_1II1_1I1I_11II_11II_IIII_UU_IIU_IIII_illl_IIU_11I1_IIII_UU_IIII_IIII_IIII_II 

tiUiiiRlilliilliillllllllrrmmtllJlI1Jl11IfIrmmtmmII 

Przygody 
Jasia 

Wiercipięty 
!i'!qwn""o·nl!lI"ln.n,Q'p.n,p'ij'III!!llIll!JUIUI 

Takie jajo? v \. Hohol ~ 
I '0; To nie stąd! Chyba stąd! 
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TIEf1TR.'Y 
P~ństwowy Teatr WO,lska Polsldego 

DZIŚ o godz. 19,15 arcydzieło Molier'a, 
pełna humoru komedia w 3 aktach p. t. 
"GRZEGORZ DYNDALA" w przekładzie 
Boy'a-~eleńskiego. 

TEATR POWSZECHNY 
Dziś nieczynny. 

TEATR "SYRENA" Traugutta 1 
Dziś o godz. 19.30 komedia p. t. "Dobrze 

skrojony frak"_ 

TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34 

. Dziś O godzinie 19.15 sztuka C. de Peyret 
Chapuis .. NienoRTrzvk P"11 Pl"" w reż'J;:;erii 
Janus7.a. Warneckiego. Udział biorą: lfa..'ma 
Bielirka, Kr:vst~'na CierhoT\1ska, U::ilha 
Głuszkówna, Czesław Guzek, Irf'n'" H')"~rka 
Wanda Jakubińska. Janusz Jaroń i MicJu'! 
Melina. Dekora('je StaT'isława re"'i"'-· ·'- ,!,,. 
KaSa czynna od 11 d'J 13 i od 15, tel 123-02. 

rEATR KOMEDII MUZ YCZNEJ "LUTNIA' ) 
Piotrkowska 243 I 

Dziś i dni nastęunvch o grlzinio 19.1 ,l 
,.CNOTLIWA ZUZANNA", operetl{a w I 
3-rh 1!ktach J . Gilbertl' .. 

Bilety wcze~niei do T''lb''cia: 111. P iotrka,," 
ska 102. a od godz. 17-e; w kasie teatril 
W niedzielę kasa teatru czynna od godz. 
ll-ąj. 

I.ETNI TEATR ,,08.0\" 
Zachodnia 43, tel. l.'W·OU 

Codziennie o 19.30 w nied2ie!e święta 
o 16-tej i 19.30 komedia muzyr7f:a r>t·. 

"ROZKOSZNA DZIEWCZYNA" 
Z H. Makowską w roli tytll10WP-j. Zni?'~,i 
wl3żr"". Widownia szczelnie chr-::miona przed 
chłod:::::l . 

MINII. 
ADRIA - ,.Niepotnebni mog'ł odejM" 

godz. 18, 20.30, w niedz. 15.30. 
BAŁTYK - "Lekkomyślna ~iost[a" _ 

godz. 16, IX 3\l. 21. v.' nledz. 13.30. 
BAJKA - "Knock-out" 

godz. 18, 20, w niedz. 16. 
GDYNIA - "Program aktualności kraj. 

i zagranicznvch Nr 28. 
Reportaż z Olimpiady. 
godz. 1 t, 12. t3. 16. 17. 18: Hl, 20, !1 

HEL (dla młodzieży) - ,.Maria Luiz'l." 
godz 16, 18. 20 w niedz. 14 

MUZA - ,.Bi'!ł:v kieł" 
godz. 18, 20 w niedz. 16 

POLONIA - ,Zil'lone lata" 
godz. 16, 18.30, 21 w niedz. 13.30 

PRZEDWIOSNIE - "Okoliczno ci lago' 
dzace" 
god;;. 18. 20 w n1.,dz . 16 

ROBOTNIK - "Miasto bezprawia" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 w nledz !4,G 

ROlllA - .. W D9goni za mężem" 
godz. 18, 20,30 w niedz. 15.30. 

REKORD - "Casablanca" 
godz. 18.30, 20.30, w niedz. 16.30 

STYLO~--Y - .. Admirął Naehimow" 
godz. 16,30, 18.30, 20,30, w ciedz. 14.30. 

SWIT - .·Post.rach mórz" 
godz. 18, 20 w nipdz. 16. 

TĘ:CZA - .,Ost.atni Etap" 
godz. 16, 18,30. 21, w ruedz. 13.30. 

TATRY (w ogrodzie)-"Cygaitsk" mił"~ć" 
godz. 15,30. 18, 20,30 w rdedz. 1(1. 

WISLA - ,.Cyg-ańska miłość" 
godz. 16, :18,30 21. w niedz. 13.30 

WŁÓKNIARZ - .,Chłopiec z przedmieścia" 
godz. 17, 19, 21 w niedz. 15 

WOLNOSĆ - "Lekkomyślna SIostraU 

godz. 15.30. 18. 20.30 w nIE'dz. 13 
ZACHĘTA - .. Moja miła" 

godz. 18.30, 20,30, w niedz. 16,30. 

Odg/os)} ni e dziPli 

Pizecherka i Cieś!ik zawiedli ... 

Nr 245 

u zy 
,.ślnigająCC bosonodzy sporto",cy 
SOlus~ r.obotniczo-c'-lłopski musimy zacieśnić i na odcinku sportowym 

w~ Około godziny 15-ej przybywa na bo i~ko 
dyrektor Wojewódzkiego Urzędu Kultury Fi­
zycznej mgr. Non<ls i megafony zapowIadają 
roz!)oczę<:ie igrzysk. Tłu,m sk)1pia I,;lę gęsIo 

I wokół boi.s.ka, udekorowanego proporcami bia 
ło - czerwono - ZIelonymi. a dzieóarnia która 
jeszcze do n iedawna nie widzia ła na o,zy 
oszczepu, czy rękawic bok3erf>kich przedzie­
ra się przez gęste kordony widzów i za imuje 
miejsca ,,siedzące" u ich stóp. Na środku bo­
iska gromadzi się młIldzież chłopska przybra 
na już nie w regiona lne stroje, lecz w strój 
sportowy - kolorowe lub białe koszulki i 
ta kież spodenki. 

Na starcie tego św i ęta sportowego mIodzie 
ży wiejskie j województwa łódz.1cieqo stanęły 
w nied7,ielę 4 zespoły: Ludowy Zespół Sparto 
Wv z Biaiej, Ludowy Zespół Sportowy z Gał-
kówka, Ludowy Zespól z Czarnocina i I Chlop Zespól Ludowy Gulkówka na aożyruwch 
ski Klub Sportowy "Rolnik", W ciągu kilku w Tuszyn-Lesie Pla~hta Edward (Ludowy i:.espół Czarnocin) 

slilcda meldunek mesiony przez sztafetę 
o ukończeniu akcji żniwnej i o wynikach 
akCJi współzawodnic twa S. Chi. w wojew. 

lódzkim 

godZIn młodzież walczył'! m i ędzy sobą o pal­
mę pierwszeństwa w różnych dZIedzinach, ro'l 
grywała mecze w s'ia\kówce, walczyła VI róż 
nych kon,kurencjach lek,ko a tletyczI1Ych i zdo 
bywała nawet n i ezłe wyn:ki, chodaż były to 
właściwie pierwsze jej kroki, ale nie tymi wy 

nikami radowaliśmy się, opuszczając p<ld wie 
czór wraz z innymi Tuszyn - Las. Radował~ 
nas to, że młodzież wiejską będziemy moglI 
JUż od dzh;iaj zaliczać stale do naszej wielki~j 

D z:eń w6tawał depły i pogodny. Autostra rodziny sportowej, bo jak ludowe przysłowłe 
dą p i otrkowską w stronę Tuszyn - Lasu mówi: "czym skorupka za młodu na.siąknie, 

od wczesnego ra'lka w niedz i elę c i ągnęły ko- tym na starość trąci .. ," Nic już nie oderwie 
rowody aut cIężarowych różnych zakładów młodzieży robotniczej, ani wiejskiej od pihld, 
pracy przelewające SIę o<l braci robotniczej. dyska czy też kolcy, chociażby tych kolcy 
Z osiedli i gromad leiących w pobliżu, mi e- było nadal tak malo, jak obecnie ... 
dzami wśród wczesnych podorywek jesie.n- Brak sprzętu, ta bolączka wielu jeszcze klu-
ny< h podążały w Etronę boiska sportowego bów robotmczych daje się jeszcze bardziej 
grupki m'odzi€Ży wiejskiej na Swe doroczne odczuć mołdym sportowcom wiejskim. Na za-
św:ęto Dożynek organizowane tu ba·rdzo uro- wodach niedzielnych wielu chłopców b iegało 
czyśCle przez Wojew.ódZlką Samopomoc Chłop na ,,setkę" na bosaka, aby zostać p i" , arzem 
ską· Ten i ów dźwiga rę-kawice bokserskie, wlelu z nich jaok np. w Zespole Sportowym 
inny oszczep, a jeszcze 1nny buty piłkarskie , Gałkówek musiało poprzerabiać własne buty, 
chociaż fam podąża na bosaka. gdyż inaczej rue mogliby wyjść na. boisko. W 
Wśród pachnących żywicą sosen, na pola- im:eniu tych sportoców apelujemy do zasob-

nie, która nosi nazwę boiska, ogrodzonej kar nie 'szych klubów robotniczych, a.by w miarę 
lowatym żywopłotem, po oficjalnych uroczy- swych mOŻlloki przychodzili z pom.:>cą swym 
sto.kiach. które zajęły całe przedpollldnie, I<olegom ze wsi ~ postaci zbiórek I przekazy-
po południu rozłożyli się obozem sportowcy wam a im niep<ltrzebnego S"przętu sp<lrlowego, 
- aby na swój sposób WZIąĆ również czynny Zmiana sztafety na trasi~ I na odcinku sportowym niech nas obowiII 
ud! '''!1 w t m rado5Jlytn święcie. zuje sojU'5Z robotniczo - chłopski. 

--------------------~------------------~--~----------~~~------nr ZSRR 

• • z r all yga) us,tan ~ a nowy re ord 
W wyścigu kolarskim na 100 kilometr6w 

MOSKWA (obs! Wl.). W Moskwie rozpo- ścig w czasie poniżej 2:50 godz. Zwyciężył I mie zainteresowan!e, gre>m3.dząe na trybu­
częły się XIV m is trZ}f.+wd kolarsk ' e Związ- Dżarcans (Dynamo - Ryga), przebywając I nach ok 8<: łys WIdzów Zwycięska dru!yna 
ku Radzleckiego W zawodach uczestniczy trasę w 2:42:08,9 godz. Czas zwycięzcy jest górowała zdecydowanie nad grającym poru-
150-ciu kolarzy, reprezentujących drużyny o 10 sek. lepszy od rek'1rdu ZSRR na tym żej swoich możl!wrści przeciwnikiem. 
sił zbro jnych ZSRR oraz zespoły związków.. dystansie, który należy do kolarza litewskie Dzięki temu ZWYCięstwu zespół "Dynamo" 
zawodowych "Dvnamo" i "Spartak". go Lassi. (Moskwa) wysunąl "i ę na czoło tabeli roz-

Tegoroczne mistrzostwa zhiegają się z ju- W wyścigu stosowym kobiE't na dystans :e gry wek o mistrzostwo Związku Radzieckie-
bileuszem 25-1ec a istmenia związku kolar- 30 km zwyciężyła znana zawodniczka L'uio- go. zdobywając w 22 grach 34 punkty. Na 
skiego ZSRR, -ktć>ry 25 lat temu - w r')ku nowa (Dynamo - Moskwa) w czasie 52:01,3 drug m mieiscu znajduje . się zeszłoroczny 
1933 - zorgani;zował pierwsze mistrzostwa minut. mISTrz ZSRR drużyna eDKA - gier 22, 
kolar~kie ZWiązku Radzieckiego. I punktów - 33 Trzecie mIejsce zajmuje 

W pierwsźym dniu zawodów rozegrano DYNAMO NA CZELE TABELI "Spartak" - 22 ęry, 31 punktów. 
dwa wyścigi szosowe w konkurencj i męskiej I Na stadionie "Dynam')" w Moskwie odby­
na dystansie 100 km i w konkurencji żeń- lo się spotkanie piłkarsk'e o mistrzostwo 
skiej na dystansie 30 km. Obydwa wyścigi Związku Radzieckie~o m1ęd,zy moskiewską 
7~kończyły się sukcesem k'JI.arzy "Dynamo", drużyną "Dynamn" a "Spartakiern" 
którzy zaięlI pierwsze miejsca w konkuren- Drui.yna "Dynamo" zrewanżowała się 
cj' drużynowej I - ,.Spartakowl" za porażkę w wiosennej run-

W Wyścigu na 100 km startowało 87 za-I dzie m 'strz'Jstw, zwyciężając przeciwnika w 
wodników, z któr.!:!!,,!!:;~_ ukończyło wy· stosunku 5: 1. Sp";:;;;1;lnie wywołało olbrzy-

frz",d I,Q,r'Z).lshami Balkańskimi 
.-.-... .# ~ 

POJEDYNEK MIST«ZOW 

Mecz piłkarf,k i o mistrzostwo Ligi międl.Y No ko O r WIlli . fo ę 
ehorzowskim ,.Ruchpm" a Łódzkim Kluhem W2 ,I'a p p a ·a rm 
Sportowym prz;t'niósł łatwe zwycięstwo druży U W 
nie ś1.ą.skiC'j w t'tosunku 3:0 (2.'0). BTamki zdo- , . " 

W ramach mistrzostw pływackich Związku 
Radzieckiego sztafeta 4 x 200 m st. dow')l­
nym panów w składzie Drapij, Gladilin, 
M:eszkow i Uszarow mtałiła nowy rekord 
Związku Radzieckiego wynikiem 9:14,6 min, 
Uzyskany czas jest o 5,4 sek. lepszy od do­
tychczilsoweg:1 rekordu na tym dystanSie. W 
ramach lej sztafety plynacy na drugil'j zmia 
nie rf'kordzista świata. Mieszk'Jw. przepłv­
nąl swoją zm anę - 200 m - w doskonałym 
czasie 2: 14.7 min 

Niezwykle emocjonuiący przebieg miał 
wyści~ na JOO m st klas., w którym spotkali 
się dwaj czołowi pływacy ZSRR. rekord!1:iści 
świata Rojczenko i M'E'~zkow. WyśCig za­
końCZYł się zwycięst.wf'rrl B')jczenki, który 
przebYI dystans w 1'08,0 mi .• wyprzedzając 
Mif'~zko""a o 1.5 sek. 

byli Cebula - 2 i Kubirki _ ]. S{;,o(7,iow~ł Eła! . W ra~ac~ "DDl3 ~ZLA rozegrano na sta­
bo ob. Fiszer z P07nania. Widzów około 7 ty- dlo~l e 'II oJsKa Polskiego w War~zawle 7aWO­
sięcv. I dy lekkoa tlelyczne z udZiałem czołowych za-

Skład v druźvn: ŁKS _ Rzcznrzyński (Stv- I woal1lczek polS<k 'ch, zgrupowany~b na obozJe 

bozu przygotowawczego osi ą.gnęły czas 50,9 
sek. 

Konkurencje mę;;;kie: 
200 m - LIpskI 22.7 sek, 800 m - SIani­

szewskI 2:04,7 mm., 3.000 m - Smig'elski 
9:49,0 min., sztafeta 4xl00 m - "Legia" 46.9 

.. : , ' . '.' I]rzvgo lo wawczym w Akadem ij WF przed 
czynsk IJ, Łuc /T, \Vłoda rC2-yk, Snltyszewskl . Ra I I .' k . B l' . -k' . dk' 
kowiecki. Łur. I. Kopera, r"l!CZ, Janeczek, Pie. grz~s arnl a «an" ImI, oraz zawo m ow 
trz:1.k. Hogenilorf. klubow stolecznych. , sek. 

Ruch _ Wyrobek. Gebur, :Morvs, Dragon" W s~?ku w dal pan N~wakowa uzyskała Jednocześnie odbyły się zawody lekkoatle· 
BartvIa, Suszczyk, Przecherka, F"us, Cebula, I odleglosc ~,38 m, a Do?rzanska w rzucIe dy- tyczne głuchoniemych, w ramach których 
C· śi'k K b' k' . sk lem oS Iągnęła wyn:ok 38,9{] m. Bieg na Czern:szewski ustanowił nowy rekord Polski 

le l, 11 !C. J. l 100 m wyqrała Gebolisówna w cza<s ;e 13,0 głuchoniemych w rZUCie oszczepem, uzysku-
Ślą.zaey byh przez ~ały cza~ .wy.. zespołem .0 1 sek. W sztafec'e 4xioo m pań zawodniczki o- :ąc wvn ik 42.65 m. 

~aq lepuyrn. Jedyme ~a~~ nu nwm~me ___ .~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
zagrał atak. !t ~zcz .. g61.nil' r~prezentanci Po18ki 
Przecherka i Ci"śli.k . Na,jlepfizą. formacją. zwy­
cięzców była pomoc z najll'pRzym graczem na 
boisku śrorlkowvm -pomocnikiem Bartylą. na cze 
leo Braml,arz Wvrobrk oraz olwona - dohrzy. 

W drużynie r "KR'lI najlrniei w'"padli .Tane· 
cZf'k oraz }',ą.rz w ataku. Łodzianie wpt:)pl1i 
osłabieni brakiem Ba,rana. 

Z iJlcia KS Od'Ziei ;3 __ 

Uwaga hOkSerZy! 
Zarząd Sekcji Bokser~kiej Z.K.S, "Odldeż" 

zawiadamia że we wtorek, tj. dnia. 7 września 
]948 roku o godz. ]8.30 w ~ali ZKS. ,.Oil zifŻ" 
przy ul. Więcko"·Rk i ... ~o nr 28 ndbędzie fiię ze 
branie wsz;<"Rtkieh członkriw sekrji. 

Ze 'Względu na. ważność spraw obecność 
;wszystkich członków obowią.zkowa. 

!iympatycy mile widziani. 

Jeszcze jeden rekord ś\Niata 
bije fenomenalny Murzyn Me Kenley 

SZTOKHOLM (ohsł, wł.). - W ramach mi ę I La Beach z Panamy w czasie 21,3 sek., a w 
dzynarodowych zawodów flekkoaUetycznych bIegu 110 m p. pl. zwyclężyl rekordzista ~Wla' 
w Sztokholmie z udziałem olimp.ljczykóv. ta Amerykanin Dillarrl .W czaSIe 13,9 6ek. 
USA, Jamajki, Francji, Belgii, Szwecji, dos,kq- W ramach sztafety szwedzkiej (100, 200, 
nały średnjodystansow:ec, Murzyn z JamaJk; 300 i 400 m) Wint (Jamajka) os : ągnął na o­
Mc Kenley ustanowił nowy rekord ŚWiata w slalnjej zmianie - 400 ID - rekordowy C?dS 
biegu na 300 m. 45\6 sek. Zwyciężyła kombinowana sz'afeta 

Mc Kenley osiągnął czas 32,4 sek., popra- Jamajka-Panama w ·czaSle 1:51,4 mm. przed 
wiając dotychczasowy rekord o ~ sek. Na USA - 1 :57.5 mm. 
dr\1qim miejscu prz\"był Clausen (16Iand:a) - Dalsze wyniki: 
14,1 srk., na trzeCIm - Hedin (SzwecJa)' - Skok wzwyż - Mc ' Grew (USA) 1.90 m. 
35.1 sek.. 2.000 m - Reiff (Belg Ia) - 5'20,2 min. 

W pozostalych konkurencjach UZyS!UilO Kula - Nilsson (Szwecja) - 1603 min. 
szereg b. dobrych wyników: 200 m pI.~eb iegł 800 m - W int (Jamajka) - 1:52,2 min. 

1 rekordzista. świata na tym dy~ansie Murzyn Oszczep - Paleflod (Szwecja) - 69.95 min. 

• 

W wyścigu ko'oiet na dysta sie 100 m st. 
oow. zwyciężyła zeszłoroczna mistrzyni 
Zw'azku Radzieckiee:o Koczl'tkowa w czasie 
1:12,7 min. W wYŚcigl1 na 100 m st. klas. ko 
biet, tytul mistrzowski zdobyła Polygał')wa 
w f'za, ie 1·2'ł.6 mm 

ŁKS S~my a" •• 
\\7idzew wciąż na końcu 

1. Cracovia 
2. Ruch 
3. Wisła 
4. AKS 
S. Leg ' a 
6. ZZK 
7. Warta 
8. ŁKS 
9, Garbarnia 

10, PolonIa W. 
11. Tamovia 
12. Poloma B. 
13. Rymer 
14. Widzew 

D - 030285 

gier st. pkt. st. br. 
18 28 :8 50'20 
18 27:9 50:23 
18 24:12 63:24 
18 23:13 37:30 
18 20: 16 38:35 
18 17:19 33:35 
18 17:19 37:41 
18 16:20 43:47 
17 15:19 28:34 
17 14:20 33:39 
18 14:22 25 :36 
t8 14'22 29,41 
18 13 :23 35:54 
la a:28 20:70 




